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§ 1. PJMNIKI PRAWNE /FOlTTES IURIS COGNOSCENDI / - ORAZ FONTBS IUR+S . OR:mmr. 

Chccic zbRdać przeszłość prawną ja~iegokolwiel: ludu T!lU.s_im.v. oprzeć sie 

na wiadomościach z,awartych w por.mik_ac_h prawa. Są. .to świa.;dectwa, 1--:tóre °bezpośrednio 

lub pośrednio przynoszą, nam wiadomoś_c:i: o stani_e prawnym istnie.j1ą,cym v, mini0nych 

epo1{ach. J3ezpośrerl.nio świadcza o tern pomni':i poświęconf) spi~aniu prawa /dawne usta-.- . . . . . ,· . 

wv. spisy prawa zwyczajowego, tra1-:-::. e.ty nau'.{:owe, do\::u.menty i inne ak".;y _odnos~ą.ce 

ai.ę cio praktylti. prawne.j / :-,. ną.tomiast . p.ośrednio świadczą o tern dawne ;-croniki, le

gęndv, , zywot'.V, oPiś:V podróży1 davmy ,języ'l, i.tp. Z- tak-ich to 11 pomniJrÓw"- sta:ca.m.y siP

-poznać '.31°die i :ozwój prawa u dawniejs7.ych po'kolep - • i ąia.teę.o nazywamy jP, "z:ród-

3: a'lli -pożna.n-ta: -p -:·t:twall . 

Z • t " ,, , I' ' b , pomied,zy . -yc.,. pomnt1':o\1 · hależy wyodre nic dawne ustawy i zbiory 

-pra.wa.zw:vczajo•11ego /z.wody/ jako .osobną grup,,,,. zwan~ -. f o il te. s. 

o r i. u n d i ., ltwń.:i;-cze Źr:5dła prawa). :Nie są. to, ty~ko świadectwa ·O p:.awie - a:i.e 

jest to odzvri_ęrc.iedlenie cz~:nn11-ów wytwarza.iących nor.mv .prawne. Wiadomo ,bo•Iiem; 

że przepisy pranne powstaja w dwojaki sposób: t. _j. albo ja'k:o ~ormy p-rawa ustawowe

g:) albo norm.v prawa _zwyczajow·et~a .- Pierwszy rodzaj norm .jest wytworem aktów ustó.-

1·1odawczvch, ·wydanych pr17,ez; orgenii zwterzchnicze . w. państ·wie , lwzgl~dni e µzupełni.a

ią.cych ustawy "roz-po~earl.z .e.ń!' vrirdawanych przez . władze wyl::onawcze /. ~ Drugi .jest 
' . . . . . 

·~vtvrorem zwycza.iu długo-trwałe.go- i w:1..-"'onywan€lgO cum op~n-ione .necessitat1s_ , ~ 

Otóż dawne ustawy 1. .spisy ustala.4c1ce treść prawa zwyczaj owego sc3;. równocześnie 

piervrszorzędnemi. pomnikami iuris cognose'fmdi · oraz Śl'l'iad~ctwami o tworzeniu pl awa 

-przAz oba fontfls iuris 01•iundi · ustawę i zwycza.j. 

I "ustay, 11 i .'! zwodów prawa ·zwyczajov,ego'-1 rozró żniam,v k1 łka rodzajo\7 

Ja'k -powiedziano wyże.i, ustawa jest to a}-t, za pomaca. v:tórego organ 

ua.ńst woTTV, dzierżący Z'P1.erzchnictwo /suwerenność/ stwarza nowe normy prawne. 

Jeśli zwierzchnictwo sprawowane .jest bezpośrednio przez cały lud /.ja',{ to bywałe-

v dawniejszych czasach / , to ustawa bywa uchwalane. przez w i e c całego ]udu, 

Je śli zwierzchnictwo posiada _jedna osoba /monarcha/ to on w;trdaje ustaw~r - .jeśh 

u owołi1je się przytem na wole Boga, 1<:tóry mu treść ustaw~, objawił i polecił ją 

ludO,wi ogłosić, to nazywamy taka usta1•1e 11 sa1<ra.lną.'!. W dalsz~rm rozwoju dzieli· się 

czesto tti,.onarcha prawem ustnwodawcZf~m z przedstawicielami ludu /zjazdy książą:~, 

se.jmy stano"m. parlament /; a wterl.~r ,jeden cz:1rnnik uchwala ustaw;', drugi je san1.rc.i O -



nuje i ogł...! ~_za . Od u staw nale ż~p bdróżnić "roz-porzr-rlztirii~1 11ozporządzenia są. 

również akt:v tworzą.ce prawo, ale tyll:o w ramach ustaw. Nie mogą one ustaw zmil 

lecz .:..mają t.:vlko ułatwitlich ~konanie pr_ze~ zarządzenia szczegółowe. Wydawanie 

r_oz-porzad~eń należr do_ organ.ów wy'l(:onawczych /jak np. u nas miniatrowie /. 

Co. do treści :można odróżnić między ustawami: 

1 / 'I{: o d Y f \ k a c ,j e t. j. ustawy regulują.ce całość pe 

nego wię1,:szEłgO działu ży~ia -prawnAgo /np. kodyfi'l{'.acje prawa pr~rwatnego, procesowe, 

:l.(arnego . lub t .:p. I. 

2 / K o n s t Y t u c .j e w znaczeniu nowożytm~m. Sa to ust, 

"l", 1ctóre regulu.iq, z a sady ustro.iu politycznego pewnego państwa, a międ:z~; inn~nni 

z 'łł'ls zcza stosnne1: jednostki do parrstv,a. 

3/ Ustawy szcz e gółow e odnoszace się tyli 

c',o ni e1.i-: tórych 'kwest'.(,rj życia prawn,igo. W wiekach średnich nosiły one nazwe dekret O> 

·rapitularz~r, ordonansów a czasami także i konstytuc.ii. /ale te konstytucje l a· 

t rz '"oa odróżnić od konstytucyj nowoczesn~pch / . Je żeli talrn szczegóło,·,a ustawa za1--ii t 

,-a -prze-p_is y wyjq,tkowo k orzystne dla pewnych osób lub dla pewn,vch grup, to nazywal'.ll' 

1:lvwa.ła prz_:vwile jem. 

4/ S t a t u t y sa. to aldy prawodawcze w:rdawane przez 
·, 

uprzywile,jowane korporacje autonom'lczne w zakresie odstą,pion.vm im przez organy 

z wierzchnicze państwa_. Taki Ełmi "korporacjami 1' autonomicznemi moga być np. gminy 

wi e.js1.rie, miasta, prowinc.je, uni wersytetJ,, zwiazki religijne itp. 

Zakres przyznanej im ~1tonomji bywa szczuplejszy lub obsze r

nie .jszy; w każdym razie ich II statut~r11 /regulu.ją.ce i eh funkc ,jonow~nie / nl e moga stać 

-; sprzeczności _ i : zmieniać prawa państwowego. Mogą ,ie tyl1"'.0 uzupełniać. 

Również i pomiedzy zbiorami prawa zwvczajowego możemy odrć 

killra rodzajów: 
1 / Najważ ni Pjsz e. s a znody urzędowe prawa zwyczajowego, k tl 

p ows t a .ja w tP.n sposób, ż i=> władz a p~ńst wov-a poleca spisać on c.jalny :?;biÓr pra-1 

-z:;vycz a jo.we go·. Często przy tej sposobnoś ci poleca ona_ także, aby autor z 1•1od1 

nał r ewizji prawa zw:,:,cz iijowego; usuną.ł np. prz episy przestl::l_rzę.ł e,_1:, zg odz j 

sprz e czne . W takim razie mówiniY o z woda ch b edacych 11 r e formą~j_wni :prawa11 

2 / Zwod~, prrt1va· z~ rcza jowego dok onane z własne.j i r 

-prz ez osobv prywatnfi. Nasza one ZW'.(rk::l e nazwe ksi ag. pravmych al:bo zwie 

... nvch /także Consuetndińe$, co·utumP-B /. Fowstaja one_ w ten sposób, :ie , 

"ridZP'! niepewność i zamęt w stosowaniu prawa, spisuj A prawo .. ,,u:· · o• 

, 
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l ·'..c,r, które zna zp S\70_je,j prakt7;ki, np. ~ praktyki sad0\0•e_j. Jest to_ praca -pr:vvatr..a, 

ale prawo tam zawarte ma moc ąbowiązujBca, o ile oparte jest na "ltarodawn:vm ZW:'

cze..ju , któremu towa~zysz:r oµinio ner.rnssitatis, 

3 / Zwodami prawa zwyczajov:·ego se, takżn średniowhiczm, zbiorv 

•-vvro1':.Ó;•, /czyli. t .zv1. ortyli/. Sady śred:nio,,ieczne w~0rol-'.u.ją, niemal vVj'łącznie na 

-podstawie prawa zwyczaj m.✓.e go, a nio praw:1 1.:.etatvowego. Jnśl::. ktoś ich w:rroki zbierzE, 

§ 2. ŹRÓDŁA D') POZ?-TANIJ... STOSUlJKÓW PRAWNYCH ?RZED W.Ę;DRÓWY.4- LUDÓ1:f. 

l\Ta ctopniach hi~s:,,t.;,,J kuHll:!.';,r prat1C wyl·abia s:i ę tyll::c ·v drodze 

org--9.nu, 'ctóryby mógł ogłas~ać p.czepis;v, posiaa.ajace moc obowig.zują.cą iła wszy!';t,lricr 

~złonlcÓw zwiaz.ku społec-z~ego, N:;..3 p!"'z~.rp,1.s'..;r,:c;a,Ja ne nawet · możllvVości to.kiego umyśl

nego rytw3.rzan:ta pre.wa. Tylko z·,~rcza.JG oćtw:i.e cz:1 (:J , c";_zied.ziczone po ojc'.3.cb i po ich 

-orzodkach ma.ia dla człowieka p·:Arwot::l8go te po,"✓ age to 01est te : :i opinio- :1ecessita'cis". 

1,:tóra Jest do po.iecia p:·ai\la niezbedną, U :i.ud.0;7 barbarzyńs}:icr:· spoty%al i. cie beda-

,ic>st rzeczą prastara. obmyślana i zeGłaną ocl boEÓw /'l.w;vk}e za pośrednic twom 0~a1dc.;hś 

proro1-:Ów lub kapłanów/ i że dla_;ego _je3t nJ.enar,,czalny, a "k.to·o~r 6 0 nie przestrzegał 

ści.uga na siebie gniew bóstwa /mir scJrra.:i m-/ -

Takie pram) zwyL.sa,iovrn, głeno1'-o zakorze:-iionn, bo pmvstałf"l 

i. do zmian nieponatnem. Nie bywR tw'l .:>no prć.wi.e nigdy p1·awern :•pisa.nem. Ży.iA i;rl"lro 

"' ustne,j tradyc,ii -przechodząc z -po1-,:·.on·.i.a na po1cÓJ.en~.P- bez więh1z~rch :~mian. 

c:v.jn!e, nie posi.ad;:i_je. też nigdy samow:i.2dzy swo.~ego p;·awa i .j; n:.e zda.ja sobie spre-1.

~,y z tych ogóln.vch zasad, któ:::-e scl. podst:1,..r:c.J.mi it'b por·zadku pra,-megc, i z 1-:tó:rych 

ded·:urcvjnem wniosv:owaniem mo2:na 1v;- rc1ągnać s:.:c'l.fl~ółowo prawidła. Jeże.U. też ne_ nisl-i.r• 

to mfl..ją OnP zwyJrle charakter 111.rr.-1 zn 1. st;)-ezr:y 1: /rczs trzygniP.cie pflivnego sz czegóło,,e[.:O 



- 4 -

/reg,J.ł o ogólnym znaczeniu/. 

Na.jwcześr.lie,i podjęto tA.ki e pdby w zakresie lepiej ham ena

nych cywil izac~r.i wśród na,jdawnie,iszvch ludÓtV Wschodu /Sumirowie, J3abilończvcy, 

Żvdz i, Egipc.j anie/. Już ll/3. pę.re t;vsiec;Jr lat prz e d ChI . próbo,;;ru10 o tych ludó:·• ns 

iii i spisać /na. kamiennych tab:;. i cach , !la murnch, obelinkach/ ri:-i.jwaznie-.jsze "nor 

nrawne , 'ot a cza.inc ,je urol-:i em_ pcchod::rnnie. bos1i:iego, Za ic.;h wzorem poszbr dopiero 

vr li:-i11r.u. ostatnich stuleciach przed Ghr, j_ud;v grecko-i talsk io /prawo Gortyńs1-::ie 

w Grcc,ii lub prRwo x:::r. t ablic 1• Rz~;m1e /_ 

Co do lud.Ów 7,achoC::nio-eurone.js1„ich to w na.idanni e jsze.j ich 

prR.wnych: 
Istniał miano 1,"li<.:if-l zwvczaj. że przy sposobności gromadznnia 

sie lud11. n a sad. lub n~i urocz vstof'ić r 01lg::.jr.a stars i z ludu. /a wiec ludzie lqd 

f".·iadomi prnwa/ poucza.li zgromadzÓ.1\Cł:. c scarod.awn:vm ob,,czaju praw~.rm . Zazw~rcz n 

lub urzędem/ zadawA.ł stnrcom SZRrBg ~;:rp;:r'rn:o , a i ch odp o,viedzi były whdnif1 dl a 

'.!lłodszych OWP- 'tl poucz Ani Pm /Wei s1uig, '.1foi. s~lm.rn /. v;st ep do Jednego. z na.jdawnie.jszvc 

s-pi.sÓw pr awa średniowi A cznego /Lex Sc.l::.c,.1 I opc' ·:i adA. n:::un, że w tau::i sposób spis[m 

proc8res i psi us gAnt is .... 
t 

quat·u.)r his nominibu::;: 1Tisi-

gasti s, Eodogastis, Sl'lligastis et \T'i do[asti s · q1i_i :i;,er tres mall os /sfld/ conve ni•·n-

Można prz;v-pnoz czrtć, ŻA v1 q, oce państ •,, pl2,mi e nn:1rch b:1rł to .i· 

d,rn:-r środ P1,: rozpowszechniani.a znn. , omości p_-a,,.,a Zlf'yczn.jowego i ustt1lania .jego tr" 

Ale spisywać tak ustR.lonego ·pr aw;c nie u.mano jeszc~e v,ÓncZA.S. 
·oy 

WobE> c ni. w'.str.1eni;.i, sp•: ~Ó'T: prmva, b,r'.!'._f> t r,.1dno ,iP odtworzvć, 

orzechodzac z ust do ust, -prz e-z dł''1g:. 13 •vrii ,l:i, zmi eniA.ł sie t"l1ro ba rdzo niezn[-l.cz 



nie i dlatego odzwi f) rciadlaja onr> nieraz w sobi e stosunki daleko pierwotnh' .jsz e , 

aniżeli te, 1{:tóre -panowały _w czasach ich li terac1riego opracowania. 

Równie ż "metoda porównawcza" pozwala. nam uzyskać pewne 

bliższe wiadomości o czasach dawni n.jszych. Wychodzi ona z założenia, iż wazyst1':1.H 

lud~, 1 stojące na tvm samym stopn:u kul tur;r, mają w głÓwn~, chzar~rsach podobne urz a-• 

dzenia prawne. Stosnnk.i prawne Ge rmanów w epoce , w której prowadzili jes-zcze ży

cie łowieckie i pasterskie, były wiec podobne dt> stosunków, \vszystkich . innych lu

dów łowieckich lub pasterskich, ,;akie kied~rkolwi ek istni ał;v /np .Hebrajczycy / 

lub istnieJa jeszcz P <lzisia.i /np. lndv turl.oneński e w środkowej Azji/. Zwłaszc z ;, 

wiadomości o pokrewn~•ch Ge rmanom innych l'1dach arv.iskich /Grekach, Rz;-fmianach, 

Celtach, Słov1 ianach, Ihdach, Persach etc./ można zużytkować dosJronale dla wv.i aś 

nienia tego, co o Germanach wiemJ• skadinąn w sposób nry'wkowy. 

Na.j ważni A.isze .:J e dna'-: Źródło posi A.dam~r w dziełach /:lu torÓ,, 

1':la sycznvch 1 poda,j~c;vdh ni\:'.j.edrio1~:roln.i8 szersze nawe t Opisy .zycia północn.ych. s n-

, 
s:i. n.do w. FomiJ a,iac wiolu innych n,i_i wn.żniej~z~!!li pisa rzami sa: Ceza r i Tacr t, 

z których pierwsz~• stykał sie z German;:mii be zpoś re dnio, dr_ugi zaś, pi s za cy ·okoł o 

r. 100 po Chr., znał ich wpra".'·dzi e tylk o z cudzych .opowiada{1, a.le zarówno w svio

i,ch 11 Anna l e s", ,jak i w oaobnem dzi e ł1<".ll /Germa ni a / opis;vwał obsze.rnie ich z~·cz a

_ie i urządzeni. a. 

Charakteryzująca cechą t e go ostatniego dziełkfl j e st cheć 

przeci wstawienia przerafinowane j cy wiltzacji rz;vmskiej zdrowego, -pełnego si ł;:r i 

mest wa , choć barbarzyńskiego społecz e~stwa . 

Tak:że w epoc e "wedrÓv,lr.i ludÓw" ,kied:r ludy germais1':i e v.7-r

stą;piły na widmmie . dzie,jową i obaliły państwo za chodnio-_rz~rri.ski e /wiek V i VI / 

powstało kilka dzi eł historycznych, op:lsują.cych przeszło ś ć tych lurl.Ów . i wypa dk i, 

zaszł e podczas ich wedrÓwek. Fodobn.i e licznie ::-;pisywane w .t ym czasie ż:vwotv ś wi e-

tych i opisy do1-:on,vwanych cudÓv, zawi e raj a obfit e szczE; góły dlą odtworzenia e po'-,.. i, 

••1 1,:tórej Germanowie przy,jmowali chrz eś cijaństwo. 

§ 3. SPISY FRAWA SZCZEPOWEGO CZYLI TA..'!{ ZWANE : LEGES :SARBARORUH. 

Frqwo zwycza.jowe , k tórem rzedził:v sie drobne -plemionka 

6E' rmański e , koczuje ce z a cz c1.sÓ17 Ce z ci.r a 1~1b Tacvt a , pomiedz:v Renem, D11najem i Wis ła. 

- --
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nie było naturalnie u wszystkich jodna~owern. Z tego,· co ·nam rzymscy historycy 

opowiada.ja, wiadomo, iż z.aqhoó.ził:v znaczne różnice. w ustroju politycznym pomh 

dzy poszczególnemi. plemionami: nie mniejsze musiały też istnieć co do innych 
. .., . ' 

gałęzi po;rzą.dku prawnego. Ale. dokładniejszyc!l wi.adomości o terr., co do pierwszE 

Natomia.st z chwilą. powstania organizacj~ szczepowych, 

ja 

sa 

Fr 

z 

W8 

w 

a więc sł;:onsolidowania Się więki:-;zych. :niż dotycilczas istniały, jednostek etno

graficznych i polityczn.ych, .v:idzim~r, iż.zr1chodzą głebokie różniCf: pomiędzy sye P 1 

mami prawn~'TD.i, ja1dmi. się szczepy :-ządza. R0zróżniamv też. w obrębi0 państwa fr 8 I 

; 

konskiego 9 praw szcząpowych, a .n.i..anow1cie '. nE 

l / Frav1c Franl<:Óvr /sa.:ickich i ripuarsklch /; 2 / Eawar6v,; te 

3/ Alemanów; 4/ Anglo-TuryngÓw; ~/ :tt„r;-vzÓw; 6/ Sasów; : / J3urgundÓi1; 8/ Longo-

b_ardÓw; 9 / _Wizygotów.-

Każdy cz2::rne1'. szczepu ~\v;:ie w państwie frc=mkońskim według 

swego prawa narodowego . ·qzi.elj:ohd.oko:v zrRsz'c 0 P1:'..eszk:ał. · Natomiast lu!).ność rorn 

me 

tE 

pl 

ska, .jaka mieszkała w d~wn.ych p:~m..,'.nc,j a.ch :?: z:vms1dch /np. w Galji lub w Italjif. ... 

używała w;ł: asnego t. ,i. rzymt~kiego prawe. /lex i·omat.a /. LE 

Pierwsze uroc:v -zpisnn'in e>ra''r szczepowych. dokonane zostA.ji l' 

pod wpływem rzymskim, Rzynrtan:i.e w:,rks~ta~cili nader wysoko technika ujmowl'lnia ł~ 

prawa w zwi'ezłe przepisy i ukł-'ld,an1a " nich o·r:it,zern.ych kod1,ksÓw. Lud;i~ gerr::u-i.isk: i 

starają sie ten przykład naśladcwa(:. . łi 

Już w ciagu ,,ielm VI - IY.. zostały po kolej i :ap~sane pre. p: 

; 

szczepowe r6żnych ludow, przyciem · A.lbo spisu.je się wie:cn:le prawo :;wJ,-cza,j owe al d: 

te.z ulegf-3. ono przy teJ sposobności m9dyfikacj0m. ~pisy tnkie cz;vl:l.. zwod;v by.wji r 

dokonane albo ~ pakaz1:i. monarchy /zwody µrzędowe/ , Hlbo też z inicjatywy jalde,ji 

osoby pryw.atnej. 11 Z\vody 11 takie mtzywano. -póŹn '!. o_j il prawami barbariz;,;rńcó~ 11 ./0 barll::i.ri' 

taJc nazywB.ła Germanów ludność rom1:ms1<"::a./ ; podczas gd;v spis;v Óvrnzesne~o p.:-awa Z\71 

·o o b · · 1 d o'' ' k w o 11 Leges. ro1n,·:tn°e·1 ... czaJ \Veg , o mv1ą.zu..Ją.cego u n se :i.~omąr,s . .a, naz;_-;- an • n. 

I tak z rozkA.zu m<me.rch6w zoctało spisa-r1e w wieku V pr::;: 

Wizygotów oraz prA.wo Longobardów w ,.vlR1m VII. Te urzędowe spisy nie krepowa'.tv t c 

Jednak prawem zw:vczajowem, ale uzupAłn1F1ły .ie, p1· zerabiR.ł;r-r 1 · doskonaliły na wzc i 

rzyms1d /były to wiec rPfOrmA.c.j -.i / .- Z;:i. Karol1:1gÓw u.1·zP,dnicy kr6· "' ~Y na wiecac t 

nieldór:vćh szczepÓ\~ wybierali J.u;1zi Bta:cśz;vch, ze.dawali im sz, ~ap;,•tar1, odno 1= 

szą.c:vch się do tre,fci prawnych i i::pi!'\:;"•"A.~.i ich odpowtf:dzi · lPgeTY.1/. rom 1'. 
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jając dawnie,j sze wiadomości wiem~r np. o Karolu W., iż w ten sposób nakazał sp-i-

, · Franko'w h ' ' sac prawo zwyczaJowe c amawskich, Sasow, Anglo-Turyngow i prawdopodobni •" 
... . . 

Fryzów. Karol Wielki 1?0lecią: t8kże zebrać rękopis~, wszystkich Leges, wyrzucić 

z nich to, co tam było przestarzah, po-prawić błędy kopistów, do~ać przepisy no

we , o ile uważał to za odpowiednie, W;rgładzić ich barbarzyńską łaciną i nadal 

w praktyce tych poprawionych praw się trzymać /Leges emendatae/. 

Ale obok taki eh spisów urzędowych były także S·pisy dokonane 

przez osoby pr;rwatne, a więc ni fl majc1,ce cha.rakteru oficjalnego. Mimo to były te 
. ,. 

spisy stosowane w praktyce, bo zawarte w nich pra\'7O ujmowało przepisy nie w,vm:vślo

ne dowolnie, ale wytworzone prz8z prastary zwyczaj i )?Osiadały II opinionern necessi-
. . ~ .. 

tatis". 
Badajac te wszystkie /ofic.jalne 1u.b· prywatne/ spisy pra,Jne 

można odr.ótnić - prawa szczepowe bardziej lub mniej do. ~·iebie zbliżone. Przyczyną 

tego ,jest albo etnograficzne nokrewi e ństwo odnośnych,szczepów, albo fakt czysto 

przypadkowy, iż prawo pewnego szczepu zostało wcześri.fej ·· spisane f posłużyło pot rm1 

. , . 
za r.zor innym. · 

Na.jważniejsz ą, jest kwest.ja wpływu prawa_ rzymskiego . n;:i, 

Leges bar'ba.rorum. Prą.wo rzymskie qddział_ało w nader poteżny ,sposób na prawo pub

liczn€ monarch,ji . frankońskiej. Mniejszym był wpływ prawa rzym~kieg_o na, innę 

ły prąwa. Ponieważ Leges Barbarorum zajmuja się : głÓ_wnie prawem karnem, pr0 9.9esen 

i prawem prywatnem, a prawa publicznego nie!'!lal _ że nie <iotrrają, . /je.st ,ono ~na CA.

ł~go państwa wspólne i zawarte jest w kapitular,zach krq_le.~s~ich,/ przeto i vrpły\'! 
' . . 

prawa rzymskiego :r:-a treś. ć praw szczepowych jest stosunko.w.o mniejsz;v. Ale w kAż

dym razie istnieje, a niektóre z Il Leges barbarorum" przejeł.y: nawet dużo prz.episÓw 

rzymsk~ch z prawa karnego i pryw.atnego. 

§ 4. LEX SALICA. 

Każde z pow;,rższvch praw szczepoivych posiada swgj odr~bn~r 

charakter i znaczenie. Lex Visigothorum -przez to, że została spisana na,jwcze śnie." 

i to w duchu romanizu,ją,cym. Lex Longoba rdorum /Edykt króla Rotarcl. z r .643 / nrz e z 

to, że rozwinęła doslronale prawo karne, or;:i,z że została w wieku X i XI w szkołf1c}1 

prawniczych włoskich naukowo opracownna /obacz niżej/ i t .p. Uiewą,tpliwie ,iednalr. 

na,jważnie,jszet'l prawem szczepowem jest L e x s a 1 i ca, prawo szczepu p n-
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nującego, kt6ry był twórca całe j organizacji państwo~ej. Prawo salickie spisane 

wcze śni e , stało sie też pobudką i wzorem dln spisania prnw luaowych i innych sz 

pÓw. Z dolcumentÓiv 1 wy~okÓw są,d~wych·; jakie do ·nas z epoki fra.nkoń~kie,j doszły 

dzirn.y, iż na całej · ziemi frankoń l3kiej stosoi:..,ano się do postanowień tego pornnikf1 

aż do w. XI-go. Dopiero pÓ.Źniej ~ródło to wychcdzi; jako przestarzałe z użycic:l.· , 

a natomiast powsta.ja nowe spis'.\r pra wa zcycz a jowego /zwane we Francji 11 ·coutemesll 

t •. ; . Consuetudines /. 

Dopiero w wieku XVI. ucz cny francuski Herotd; dostawszy' 

. . . . . 

w s wo.jo ręce rekopis pra wa s a licki.e go, ogłosił go druJden ·i zwrócił w ten sposÓ' 

n~ ni-ego uwage śivi ~ita uczoneg o . :w wi ~ku XIX /pod- wpływem szkoły historyczne .i/ p. 

st apiono do bliższP-go .badania _treści i formy Legis. Ogłoszono kilkanaści·e ~rty 

mrch w;vdań_ ~a podstawie -wielki.ej liczby wy~rytych rękopisów i star:=1-n~o· _s_i_e bHże; 

oznaczyć cz ~s, r::ii11 ,;sce, powqdy jeJ sp_isa n.i a _ or.az głębte,j wniknn,ć w treść pomnik1 

!. Części. składowe Legis Sa l i caP.. 

Le:iz: dzi e li się na. artykuły , k tónrch liczba ·w różn,ych ręko

-pisa.ch jest rozmRit a . Art .1-szv zawi-era postanowienia karne pr_zeciwko nie:poBłust 

względem \vez wania· królewskiego do st awienia się w ·sadzie. Artykuły naa.tepne z.awi 

raj ą faksy karn-e, jaki fl rńają we jś"ć w ·za ~1tosowanie przy pl:aceniu ·i.:ar. za krą.dzieże 

rozmaitego ~odza,.ju_., · za zabÓ,jstwa, łupi e !:ltwa ; •podpa lt=mie, rnny, oc_hro~ienfo_,_ da ni 

trucizny ·1 t .p. przestępat.rn, . Te wszystki e szcz egółown prz;vpadki stara · Się Lex 

przewidzieć i krunffstycznie uregulować. f rz episy idą. po sobie dość bezładni,i , a 

zn.qcża,ją się tern, iż wyaolr:ość kar poda.ją w d::✓oj au::i ej no~~?_ie: w ,srebrn:rch de na r , 

i w złotych solidach /solid rÓ \'łna si e 40 de narom/. 

Jak z tego widać Lex Sal i ca nie obejmu,je całości zwycza j u 

prawne ,ę o, lAcz zawiera tylko luźne p-rze pisy, dotyka j qCR rozn~i tych szczegółÓv1, 

a bez żadnego porzndku i planu ze sobą ze stawione. 

Właściwemu. teks t owi towarzysza nadto w niektórych re►.:opis a 

"9 Awne dodatki, z których ważni E> ,isz, emi aa : a/ f' rologi i epilogi, or1tZ b/ CapitulP, 

ria a d LegPn SaliCc?J'!l adae nda . , 

ad a /. Co s i e tyczy prolog6w i epilog6" to sa krótki e 

ust ęp,,, dodane widocznte prz_8z J e dne g o z późni e j s zych kopistów, a spisujacA l ege 
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pogaństwa lud frankoński i jego dostojnicy postanowili spisać ~woje prawo, chcąc 

nad innymi ludem.i górować, "legum auctoritate", podobnie jak górują, męstwem, 

W tym celu kierownicy narodu /recto res gentis / wyznaczali 4-.ch mężów, którzy ZP-

szedłszy sie trzechkrotnie, na trzech wiecach sądowych, w trzech miejscowościach 

leżących poza Renem-, podyktowali postanowienia. prawne, przedyskutowawszy tro~kli

wie przvcz:vny wszystkich możliwych sporów. 

Prologi nie wyraża.ja się jednakże dość jasno, kto był 

wówczas panujacym frankońskim. Niektórzy rozumieją. pod: rectores gentis drobnych 

k , , 
rolikow plemiennych, inni zaś są.dza, iż prologi ma.ja na m,v.śli czasy Klodtdga, 

w których szczep SEilicki był już z,jednoczony. Udział .Klodwiga wymienia tylko dość 

niepe~ii8 jeden z epilogów._ 

ad b/. Kapitularze do Prawa .Salickiego dodane. 

Tak nazywamy siedem dekretów królewskich, ~tóre kopiści 

umieszczali zazwyczaj łącznie ·, z tekstem Legis, a których tri:ść uzupełnia rzeczy

TTiście fragmetarycznie postanowienia, zawarte w samym· Lex .. TraktujE~ one tak samo 

o procesie, . prawie karnem i prawie prywat nem. Nie o wszystkich tych kapitularzach 

wiem~r, przez jakich monarchów zostały wydane. Zazwyczaj pows.tanie pi_erwszych 

sześciu kładza uczeni na wiek VI, są.dzac, iż jeden z nich lub dwa z nich pochodzR 

jeszcze od Klodwiga. a inne od jego synów i dalszych następ.c~v,. Tylko ostatni 

siódmy został na pewno w;vdan,y dopif:iro w wieku IX /tek· 819 / przez cesarza Ludwi

ka I. 

II. Jezyk Legis Salica i Glossa malbe~gska. 
. -

Lex Salica /jak wogóle wszystkte Leges Barbarorum/ zo

stała spisana w ~epsutej, nieraz niezrozumiałej, łacinie bez względu na styl, 

przyPadki i czas,,. Użyto w niej mnóstwo wyraże~ germa~skich, którym nada.no ty] ko 

końcówkę łacińska /grafio, rachimburgi, bara; bannus _etc./. Gramatyczna i jezykc• 

strona sprawia też wielkie trudnośc'i przy ,interpretacjt wi~lu miejsc ważniejszych. 

Niektóre artykuły ta'lc samego prawa, ·ja'lc i kilku z do~anych kapitularzy posiadajp 

nadto wtrącone pomiedzy łaciński tekst i psujące sens i szyk dodatki, ·a pDprz e dzo_ 

ne zawsze literami: "malb". Dodatki te czyli 11 wtręty11 stanowił? przez długi cz a r 

ciE>mną. zagadkę i powód do najbardz ie_j awantnrni-czych hipotez. Dopiero później udo

wodniono, iż mamv tu do czynienia z wyrazami s.tarofrankońskiemi, które musiały ovć 
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je~zcz@ w uż;vciu w czasach powstan-t.a. Legis, aJ.o dla kapistów z w.VIII i IX nie 

były już zrozumiahi i dlatego zostały przez nich najdziwacznie .j przekręcane. 

Ale jaki miał cel piArwszy z pisarz y v: umi e ~1zcz aniu w tekście łaciński~ tych Wj'• 

, , 
razow germanskich_ ? 

C 

Dziś prz;\rpnszcza jF.\. powszechnie, iź w pierwotnym tekście W; 

razy te stały pomiedzy wi e rszami pona d odpowiedniemi wyrażeniami łacinskt°emi. 

Dodatek ."malb 11 oznaczał, _i_ ż przy w:rpowi.Hdaniu w s ą.dz ie, /czyli in mall o, in mal- m, 

lobergo / odnośn.vch for~uł ek nA.lei ałc uź~rć tego, a nie innego terminu. Stoi to v:i d~ 

vr _ związku z zas_adą. formalizmu procas ovlfł go. 

III. Czy lege nda o powstani u ''Le6 :.. s ir ,i "'s t p:·awdziwa ? 

Najważni P.js z emi 1-CT,e s t ,j ami sporaemi co _do Le x Salica są 

1':we stje zw.ią.zane z jej .g,')nezą. :_ ki ę d y ona pv,vstała i \'ł ,iaki sposób ? Co do pier ws ~ ·,z 

-go pytania to _jedyną. pozyty,~ną. w1 &domOŚ8ią. są 1; tr e szc zone po~-żej opowiadania 

-prologów i epilogów. Ale poni e 'iVEZ same nle podają sie za współczesne i rzeczywii 
· .· · • · . tu 

cie, ja\{ z cate_go ;_eh brzmi en i a · 1,1r,,r r.iłca , s ą. !1.apisane najmni e j w s·to iat ·po Klodw\ 
nt 

Według "'1SZ €:i.k;. ego prawĆl.opodobi8ń~twa Le x · SA.lica jest, j f 
ry 

całoś ć wzięta, vracą. pr;ywatna, a ni e żc1.d nyrn ekt em ustawodawczym monarch.v, dokom 
na 

nym w porozumieniu z ogół em ludu , Pn '."l mmna:ią za t em je j niejed.ńoH toś ć, brak ja~,: 
-pt 

kolwiek -pr,zewodn~ej m.vśli w szor ego rmr.in .arty1oiłÓw, ~i e lka różr{icR i sprzeczność 

-poszczególnych przepis Ów pom:i.ęd.,.y s obfl . 

Autor, kc;ó ry w ,jediwm kodeksie rękopiśmi0nnym spisał rai 

zn;::me mu wiadomości o prawi e s a l i cv::im, rt:. P. · uc z~rnił te~o oczywiści e s ammvolni e i 

nie tworzył żadnych nowych pr-z ep ~s ów . 0gra.1::. czył się tylko do zestawienia :,:-az err 

czyli do 11 skor.ipilowani a 11 • różnoraki. eh , s t o ,j ących do jego dyspoz;rcji Źródeł prawny 

:Być może , iź niektór.e z nich ,:i.i. egały cz asów Klodwiga , być może że inne artykuły 

wypisał z ja'lrJ.ego Źródła , prz e chodzacego staroiytnościa swoją. i ·te' n°awet · cżasy. 
. . . , . . . 

. . . . 

CZ , 

si 

Na.iprawdopodobniA,i - na,jznaczni ej~ z ą cześć Legis w;rpełniają. postanowienia, zacz. er. 
. . 'rs 

pniet ~ z dekretów królewskich tego rodzaju, j ak owe pó~niejsze kapitularze, do- ,., 
. . . . . Jr 

dane do prawa salickiego . Dek_re'.c;y t. aJn e mogły rz eczywiście pochodzić ·od Klodwigf 
sz 

l"'.'I'l 

żył · Ów domniemąn_v kornpila t or, }d '.) ry zeb r-E.ł ,7 jedną. całość ·różne Źródła prawa sa-

lickiego · ? . Trudno na pewn~ to qz nacz:v ć . Przyj r1uj ą.c ,jednak konl P.c wi eku V!-go z~ 
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cz as por-rst A.ni a kompilacji ·, ni e popeł nia się prA.:wdop-odobni A ana chronj,zrau. 

·' 

§ ~. Y.Ar ITUJ.,ARZ r~ . 

De1<:re ty kró1.~ w$1ri e z CZ A.SÓ \, Me r.owinęÓw doszły nn.s w bardzo 

mąłe ,j ilości. •Natomiast posiA.dr-Jm,v b a r dz o licz nr:' ustawy z. cz;:isÓvr J{arolińskich, 1:i. "' 

d.v ,już nauczono sie starannie. j o przechow:.rwać •. Nazywano .j e wówc.zaę 11 kapi tuln.;ł"ZaJ'li 11 

·od słowa capitulUM t . ._j •. arty)plł .i t Aj na z,.vy użyv,,1,.my p,zisiaJ .n q,,yia~ o ustawach r,10-

narchÓw frankońskich. 

Kapitularz <~ sa to ust.awy sz.czegół9we'. Każdy rozd~iał kapit11-

l 1rz -'3. dot:r!.rn. innf\i kwestji i źadAn k ap i tul.qrz nie tworz :v zwart e ,i j ednolite,i całoś c i 

~-zieliey .j P. nP. .jczeście J na lrapitnlR.rze Ś,71ecki. e i duchowne wedle t ego, czy do ty'!--a

.ir:i spraw polityczno-kościelnych cz_y t e ż prz,1ci vmie 1..ry,Bst,ii :prawa świ e ckie go. Kap~ --

n41 '.Ó 1'" i ludności wobec monarchÓ...., , "k\:restj~ z pr2.wa procesowe go, }:a.rnego i prywat-

. 
110go i t .p. lłiektóre z nich byvm.ł~• wydawar,0 i dorP,czane rriisson1 króle wsJ.: ir.1 czyH 

ptblA.rzy b~•ło zmi.enić albo u.zi1p Ałni.ć post1'in0•'!1enia zawarte i, spisach praw~ zn:"-

' : . . · . ;. I • - I -. 
c:uijo··,p go czyli. w t. zw. Leg:,is barb.'i.rornm /ca.pH . leg}.bus l'lddnndR. / . Inne znorru 1rn-

1')itularze nazywano capi tuła p or se ser i b e ndA. , b'o zawierały przepisy ni e bior'nce 
. . : . .. . 

Ż':1.~.nego wz gl0du na nraivo zwycza,;o,·18 poszc zególn-:-;ch :. śzczepow, Hrc7. prze ci':mie st : ,rr=tł'l-

się przepro,r;adzić w cr3.ł;ym państwie unifilracj 9 ni•31ctór;,,rch prz episów prawa.. 

W j 11' ,:i sposób powst~łJ•_· k ~1.p'.i _t;tar-~e ? 

Kap i tu.l arz e KRrola W. zawie r a j fi. czes:te wzmiar .... v::i: 11 Omne s 

'l.!lani"'lit Pr consenserunt 11 , albo 11 hoc pl a cuit orr.mib:u.s" a podobnie wyraż a.ją, sie i i w" 

i:•0pi tul ::irz A, 11 Consenś1~", O :którym tu 'mow,3, nie nal e ży wcale ~,obrażać sobie na 

'rnztałt przyzwÓlPnfR, ·udz ielanf'go z e stron;, lu.du /ornnf>s / prz cą.łoźenie m. rzndor;yr:1 . 

iró dła ÓwczeS~e,·chc11- tvlli:Ó prz ,ł z to wyraz ić. · iż ludovri zgror.m.dzoner:ru w znaczni n.4 -

s:,rnj liczbie ogłosz onó wolę moriarch~r, . a lud · t ,rn prz:-:,j ął Q,Q Wi fl<1.Qr.1oi:;ci ogłoszonP 
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szon:r odrzucić; on musi się zobot7inzać do przestrzegania zamiBrzonych tam przepi-
, 

sow. 
'li 

Zanim jedna.Jr ludowi publikowano 1:api tularz, przygotowywano i 

go w nastopujący sposób: Na corocznie odb;,r,van:,rch zebraniach d;vgni tarzy państv,ow::,c 

i 1{ościelnych, monarcha. przedkłada d7gni tarzom różne sprawy i te b;rły przed::niote: 

obrad. Uchwały powzięte przez zgromadzonych, o ile je !'lOnarcha zatwierdził, bywa) 

u.imowane w pewne punkt a, spisane i ogłoszone ludowi zgromadzonemu w miejscu obrRd 

oraz rozesłane hrabiom, ab;,' je w swoich okręgach w podobny spos6b rozpowszech~ 

, . - . 

li.. Vl pózniejszych czasach zadanie dokona.'1ia promulgac,ji kap1 tularzy obejmuja mii 

dom:i.nici. Na zebraniach przez sio zwołanych ogłaszają. oni kfipi tularz i odbierajs 

od ludu przyrzeczenie stosowania sie do niego. 

§ 6. DOKUMENTA I FORMUŁY Vl POCZ4,TY.ACH ŚREDlUOWIECZA. 

A/ Po.jecie dokumentu. 

Dokumentem nazyv:amy pisemne oświadczenie, ujęte w odpowied. 

ni.~ formc t dotyczace czyriności o naturze prawnej. W pojęciu dokumentu forma odgr:. 

-pierwszorzędną, role. Ka~dernu rodzaJo-;1i czynności prawnych odpov;iada odmienna fo:rr 

ldóre,j zachowanie jest warun.ldem WRżności dokumentu, 

Do1rument przyjęli Germanoi,1ie od Rz.{mi~n. u których w wieh1 

nr - V po Chr. rozpowszechnił się on na wielkie rozmiary ·. Już tam wyrobiły sin s• 

formy, w .je\•:ifl to przeświadczenia ujmoV'lano i wytworzył się zawód ;pisarzy dokur.1en. 

tÓw /notarjuszy/. 

B / Cześci składowe dokumentu. 

Forma Rokumentu każdego da sie podzielić na pAwne cz1ści 

składowe, stale powtarzają.ce s10, z których · ważniejsze ŚF\. nastepujA,ce: 1 / Inwokac 

:Boga, 2 / Imie wystawc;v dokumentu, 3 / Wslrnzanie ~sob~r dla którPj do1--:ument .. jest W:{· 

d.qny, 4/Arrenga t .. j. pewna og6lna sentenc.ia natury moralnP-,j, sto.j&ca w zwią,zku 

z tern, co w dalsz:-;rm ciągu ma nastą.pić, 5 / I);,rspozyc.ja t .j. właściwa treść, a wiec 

Opisanie tej cz:i.rnności prawnej·, której poś,•iadcvmh~m ma b;vć , do}:ument, 6/ Corrobo 

rA.tio t •. j. zagrożenie karą., przeciw każd•!mu, ktoby sie stRrał obalić zarzRdzenia 

zawarte w dokumencie, 7 / Data, B / Podpj_sy str~n, notarjuszn. t świad1,:Ów /albo za

miast podi:,isu ich zna'd. albo pieczecie;'. Ale nie na każdern doktmencie odnajdią, si~ 

p 

,.. 

g 
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wszystkie części składowe. Bardzo często.spotykamy sie z opuszczeniem arrengi, 

inwokac,ji, korroboracji, lub innej części do1mmentu . 

C / Podział dokumentów. 

DÓkuinenta dzi~l~rny: ńa pi.11.Jll'czne i prywatne . Publicznymi 

v, pclnstwie frankońskiem · są tylko· dokumen'.;a·, , ... ystawi one przez ·monarchę . Mają. one 

-pełną. moc dowodową. t . zn , fakt przeż nie p..>ś i-1iadczony musi b1rć prze.z są.d za praw

dziwy uznany. Nie potrzeba już ud.owodll'i ć go inr.em1. sposobami np. świad.1....:ami lub 

przysi.ęgą. Przeciwnie zaś fald puśvriaci.e1::on7 do1ru.mentem pr;v-;atn:Tl, to ,jest takim, 

1>:tórego wystawca nie był monarch1,, 1noże bvć zaw~ze co do s,ve,j. prav1dz;.wości 11 na

g1mion~,11 i wów~z,9.s tr·zeba treść ,j0g0 udcwadniać p::-zod sądem w ,ja~iś inny sposób 

1nn. za pompcą. ~Pznan1.a świadlrÓw, ·k:c0rzy ,dohLTent p odpisali /. 

Do'lmMent _1r.:rólews}d _wo1no zaczepić, . poc1.nosząc p:.:zeci,.v niemu 

j"' d: i t l'·o t t ' 11 i • • < vn e y .I' . zarzu n1.eauten ycznosc: .. v •.J j_ż ni.e pochodzi od k:óla/. Nag1:m1.e-

n-~~ treści jest zabronione ?OĆ. l>:A.r-1, śm:.01 rc" . 'ile Yrtoszech -pełną moc clowodo ,ą. rw. 

,ia t&1rże doku!!lenta notarj~ln~, 

i lnn~go rodza,Ju nr-.i.bytkÓw. To te:,;; rl1)ał un .)grumni e o staranne ich pr:::echow;rwani P . 

Przy °l{ażdym klasz+,orze luu kośc1e:.c: :.::1,1)dc·:,,1lc J::.ę archiwum z dokumRn-:ami. Nadto 

nrowadzono Os01?r.e księgi, w lztqr·e _ ,,,pi:;; \ 0V: A i1 0 ~cpje W' ' zeJki.ch dokume::1 tÓw, aby nn. 

-przyPadek zgi~iecia posiadać oc.i:p:i.B- 'Ia\::ie kopldrze nazywano kartuJa:·~am:.. Obok 
. . . . . ·- :. .. . . . . . . . . .. 

nich pTowadzon_o . takze. osobne ks-:egi. ·za.•·,:;.eraJą.ce ,ivtP.t~i o dol>:onan,7ch transak

c,1ach _prawnych. o ~tę.nie mają.t'lru., -i oooz•:.. 1-zkac:1 ).udnośc.1. osadzonej na g;:untach 
. . . •. . . . . 

kościelnych i t.d, Tego ro;izR.Ju. ~.".ęgi '4l"le .• 1O 1 pol:i.ptychrun:. '1 • I li:ar~ular·:e i po

liptychy dochovmły sie w dość .~!lc!Cz.n~j lic ·<.: bu. ,i $tar..cwtą.-pierwszoned.ne Źrodło 

fo -poznani .a Ówczesn,vch ~tosunl"ó w ei:onomiczr.ych i p.cawn7c1.1 . 

D / Forrrru.:C~'·. 

i'l':!.·a::: z rozpows1,;ecnnHmiem s::.e zwJ;c7-a..iu pośw·iaciczenia 1:aici.P.j 

Cl:\'nności pra\V!lej na pi.śmie. 71;rt ,.,orz :0rły się oci!'ębne formy dla do1:u.mentów o kaz-

dej z tych cz~rnności Znajomoś:;. t7,-r;h fo.c": 1Jyła rzeezą. ri.'.)ŚĆ trudną. wobec ich roz-

Maitości i wiellri.e,j l iczby. Ab; t't{atdc '!.OL',jentmvanie si.e w e;posob'.'..tl sp:i.s~.rwan:\a 

rać dla swego uż~rtv:u wzory. czy i:i n ~ab~un~; c1.:;_ 3. wszel.-iego rodzn,iu dokumentów 
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Kilkadziesiat lub nawet więcej takich wzorów razem spisany~ 

mogło być ogromną pomocą dla notarjusza lub dla stron. Toteż każdy klasztor, ka~ bo 

d:r pisarz sądowy /notarjusz / i każda kancelarje układała sobie zazwyczaj t~i hr 

zbiór wzorów /czy-li formuł/, któr:vm się posługiwała, zmieniajE!,c tylko w miarę pe sa 

trzeby nazwisko, datę, miejscowość i inne tego rodzaju - niestałe okoliczności. si 

Dotrzymało sie do naszych czasÓ\'7 kilkanaście takich zbiorÓv7 z epoki frankońskie; a 

mi 

§ 7 . POMł-Jl:IG PBAW1"E Z EPOKI I.E1~NEJ I STAW0\1-V-EJ. ICH OOÓLlJA CIIARAY.TERYSTYE!. me 

Charakterystycznem znamie niem prawa w tej epoce jest powró 

do partykularyzmu. Dawne prawa szcznpowe, ogarnia,ją.ce większe całości wychodzą 

w wieku XI , z zastosowania , Kaid~r sąd, 1"'.'.ażde drobniejSZP. terytorjum, miasto, hr~ 

stwo, gmina wiejslr-.a kształ'<i sobie w wieku XI - XIII prRwo osobno 1 osobno je so: 

bie spisuje. PowstE:.ją. miedzy nieni znaczne różnice lokalne, a nie ma w państwie 

lennem /jak było za KarolingÓv, / t aki ł.= 0cz;'{nnika, któryby w drodze og6lnego ustawc 
' 

dawstwa różnice te zacierał i nad ,jednosta,jnym postępPm prawa czuwał. Zwłaszcza 

Francji pomiedzy ,i. X a XVI każda o1{'.olicn, każdy okręg w:rkształca sobie partykuł 

ne prawo zwyczaJowe /Coutume /. 1Ta południu Franc.ji° przeważają w tych prawach lo-

ln-1.ln„ych pierwiast'lci r~ymskie /zwano. te ż południe "kraj roni prl'lwa pisanego" t ,.i. 

rzymskiego/. lJa północy ZRŚ przeważaja pie rwiastki czysto gerrna~skie t .j. franko 

skio . Prawnicy frA.ncuscy spisu.ją i opracowu,ią w tymże czasie te prawa zwycza,jowe 

Podobnie jest i w Niemczech, gdzie zarysowują sie silnie różnice prowincjonalne 

/prawo saskie, szwabskie, ba•,vA.rskH1, fr A.nkońs1„ie /. 

Praw~ staje się w ten sposób napawrót przev,ażnie zwyczai 

skoro ustawodawstwo ani w P Et.ństwi P- l e nnem ani stanowem nie odgrywa decydującej r 

li. Daleko większy wpływ aniżnl1 ustawodawstwo odgrywa też w kształceniu prawa., 

pr8ktyka są.dowa. IZbiory wyroków są. troskliwie spisyv,ane i czesto stają się pods 

wą pie rwszych prób spisania P!Rwa z wyczajowego. 

Brak j e ::i-c wiekom średnim teoretycznej nauki prawa rodzime 

/niemieckiego, francnskiego, angielskiego, ,.,łoskiego/. Ten brak głębszych prac t 

retycznych powoduje, iż technika spisywania prA.wa jest podówczas nader niska. Pr, 

, , b 
-pisy prawne zosta,ją ujęte w aposob kFJ.zuist~rczny, a społeczenstwo nie zdaje so ie 

.j e.snej sprawy- z z~sadniczych~ p_odst r.wa..vych m.vśli, nA. których jego prawo się, grun 
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Jest dalf]j prawo tf'j epoki prR.wem stanowem. Każdy stan ma 

bowiem własne są.dy: możnowładcy /baroni/ i szlachta podlegają. sądom zienskim t .j. 

hrabskim. Ksią.żęt1:1 - sądowi nadVlornemu _monarchy /iudici'1.ll'µ pa:rium/. Ducho1"lieństv10 _ 

sadom kościelnym. Hieszczanie - są.dom miejskim. Chłopi - są.dom dworskim i sołt:1-

sim. Stą.d wyrabia sie o~obne prawo ziemskie, miejskie, chłopskie, kościelne, -

a nadto prawo lenne, wedle którego . sądy lęnne i sąd monarszy rozstrzJrgają stosunv::i 

między seniorami a was salami. Zasada "równe i jednakowe prawo dla. wszystkich" 

,jest zupełnie obca ż~rciu średnio\·riecza. Każdy syst 9m prawa stanowego bywa też uj

mowany · w osobn,vch spisA.ch. 

Hała rola czynnik;,. ustawodawczego sprawia, iż prawo ograni

czone do kształcenia się w drodze zw:rczajov,e,j, Okazuje się zbyt ociężałem i nie 

dotrzymują,cAm krov:u szybkiej ewo.luc,ji stosunl:::Ów ekonomicz,n'jrch i politycznych. 

Przejście do gospodarst:va pi~?nieżnego, opartego na wymianie i wyrobieniu sie gospo

darstwa pRństwowAgO nie da eie tPż -pod konióc· wieków śrf)d~ich pogodzić z przPsta-

rzałern na odwiAcznych zvry-cza.jach .o-partflm prawem rodzimezri; 

_Obok _tak zaniedbanego i niewyrobiciriego przez t eorje prawa 

rodzimego, zjawia sie tymczasem groźny dla niego rywal, a jest niI'l prawo rzymsl~t f' 

Nrt południu J!.u.rop;v pomiędzy ludnością. romańs1':ą., gdzie u,jeto je w spisach zwanych 

Leges Romanae, nie wyszło _ ono nig&, z użycia, aczkolwieJ.". zostało w praktyce pod 

ni~jedn,vm wzgledem ska~?ne /Lzw. prA,r-10 r;z;yms1He gminu, vulf!}l.S /~ Od w .XI. Euro-pn 

zachodnia zapozna,ie się z kodyfikRCj?, Just;vnjana, a na j•i.i podstawie uczeni Hłosc;r 
~ 

i francuscy pracują nad r_Ageneracją prawA. rzymskiego,' Praca ta odpowiada głęboki:,; 

-potrzebom Ówczesnego społeczeństwa'.. ·Prawo rzymskie · stoJące teoretycznie niosł~rchn

niA wysoko, kształ?onn przez __ zna}':omitych pra\mik:ów', cz;v'ni bowieP.1 ~adość budzące.,J 

się coraz więcA,j konieczności . ~łamania -pnrt;vkularyzmu prawnego i ujednostajnienia 

przepisów prawn,ych w ?br~bie większych <;:ałości Rkon.omicznycn, t .j. państw. To tf➔ Ż 

w-pływ jego w całej Europie pod koniec PiP'lrÓv,r średnich Z0na·c,zniA rośnie. Jest on j~L 
l·-· .,, ., 

w w.XIII duży w Anglji i Fran.Gji ~ .q mniejszy w Niemczech. Prawnicy angielscy 

1. francuscy, kształceni przeważnie. wA Włoszech i znający teorję prawa rzynskiego, 

korzystają. z rz;vmskich definicyj. syst emu i przepis6w,'· ·gdy przystepu.ią. do spisjr

'711nia swo.jAgo lvłasnP-go praw:,3. zwyczA,jO''lego /ob .• riiże"J /. W Niemczech znajomość prA.1·:a 

rzyl!lSkiego rozpowszechni?- , sie dopiAro w wieku XV. 

Pod koniec ~ieku 'XV .rozpoczyna sie · też walka pomiędzy tyT'ii 

n"'oma S:tstemami -prA.wfłvmi, . z której zw7ciP,skÓ \~rchodzi prtwio rzymskie /recepc,j a ;r 
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prqwa rzymskiP-go /, odpovriadP.ją,ce o tyle lepi Aj ,stosunkon nowoczesnej cywilizaqj / 

§ g. USTAvVY MOłT.ARSZE I KSIĄŻĘCE Z EPOKI LENNEJ I STANOJIEJ. 

W _porÓv,n::miu do epoki poprzednir.j, która pochlubić się mo i, 

bogatymi w trGŚĆ k.trpi tula-rz Eimi, ep.oka feudRlna i sta~o,va posiada tylko ską,pA u€ 

"l'O_dnws two królewskiA. Z właszcz a pomi ędzy wit,1-d f,m IX a X!'I -t ·o iródło , prawa niem1. 

n•' łni e obu.niera . Dopi Aro " w. XIII ; spo~ykf:lr:o/ sie z p ewnym korzystnym zwrotflm pod 

W"9ływem rozb'ndzonnj zm=t.J~moęci stosunków prawnych rzynskich. Ustawy wydaje mone. 

ch R w k ilk orakiej postaci: 

1/W Niemczech ,jako t.zw. konstytucje, a we Franc,ji: Ordo 

n<J.ns e , 81.'l- to ustaw:'~ , któ~e _w:<rdawane są. wspólnie z.e zjazdami królewskich ·1ertnilrÓ 

/prineipes / , czyli in_ curia. Regi_s. Odporri adają one dA.wnym kapitularz6m i składa. 

.i ą się również z taJi::i ch postanO\"ień , _z k tóry ch ka,żde odnosi się do· innego prze d. 

miotu. Współudzi.ał ks::.ąż1':l-t , czyJ. i z ,jri.zd;r lennik Ów /curia/ jest konieczny dla icl 

,,,; <iż no ś ci i by·wa na początku ustawy· w•rraŹni e zaznaczany /"req_uisi t b cons·ensu prit 

c ;_-pcun in curia per nos c ~l ebra ta" /. 

2/ Drug0 fo:r_-ną. URtaw są. t.z w. poko,i e :Boż .e /Treuga Dei/, 

,~tó r P rozpowsz echni aJą cie we_ FPmc,J i już _w wielm XI. Po_czą.tkowo przychodzą do 

S~ll.tłru w fo rmie s t atutów, stowarzysz.eń, j a~de zawiazu,ją. bislrupi .po s woich djt)cez 

j a.eh dla 0
0
bron,v p-0rzą.dku v, monarch,ji le nr:.ej. _ Rychło jednak sta,ja się pokoje Boże 

p 

d 

a 

n 

a 

g 

i. 

w11.żnA bronią. v:r re:ki.1 monar~hÓw przeci r1ko be z:rzą.do•,i.. Odtf-}d .nabterają .one formy p 

nst nwy królP-wskin.J, . ogłasz ane j dla całego pMs twa , albo .dla pęwnych prpwincji , n 
. . . .. . 

Zr-r.-r i~ rają. one treę ć policyJną i karną., przyl).osząc surowe przepis~r przeciwko bu- z 

r zy cielom porzadku., a m:mąrcha na ich podst~.w\e łamie potęg~ nieposłusznych pa no z 

f eud.ci lnych. W Niemcze ch pierwsz e _pok oj e po,jawi a.j ą sie w XI. w,. i nazywane tam -P 
• . . • • • •• r 

3 / Trz_ ecią. formą ustavr są. przywil,.e ,je., wydawane przez .mo- · c 
, 

narche, ba dŹ to na rz e cz jednostA:,: , bą.dź. to na rz EJ cz_ grup ,ca.łych np, s,tanow. r 

Przywile ,j jest to ust A.wr1., . mocą. kt_ó:rej mona rcha na_daje uprzywilejowanemu \'Wj.ątkow 2 

v:orzystnie jszP. niż innym stanowisJ,:o prawne ~ włas~cza. pod względem poli.ty<?Zill.'Ill. c 
, 

')o wydAWFinie. przywi lA,ju niP. potrze b-9. w z_as.adzie ~god.v lennilcow, dlatego t n ż ma ~ 

t u. mon~rcha dużo swobody. PrzyvriJ.e,j e śre nnj.owieczn~ - mają ~cyk],.e ;fąrmę umowy zawa• 

°C (~,j mj ędzy monarchą o. odbiorca prz ;;rwilf➔ ju, obie strony zaprzysięgają tę umowP. 
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/ślubu.ją sobfo "wiRrP- 11 / i ustanawia.fa kary za j e j złam.qnie. 

4 / Z chwiln, gdy wyu::ształcaje Si/3 sejmy stanowe ,iR,':O rfl

prPze ntacjR biorące udziA.ł v; prawodA.wst;·•ie /co dla Franc,ii, Angl.ji i Niemiec przy_ 

padA. dopiero na wiek XIV/. Pojawi.a.hi si.A 11 ustawy sejmowe" jako nowa forma ustawo

dawst wa. Formalnie biorac S:+ to ut,tRwv monarsze , który zbiP.ra w całość uchwały 

S•.irrru. powzietA -podczas pewn(➔ j ses.ji i oą:łasza .j e prz~r ,j e j końcu jA.ko jednolitA usbt

'70 /w Niemczech nażywają się onA "Sententia _Imperii 11 , później ·11 Resesus Impori i. 11 

albo "Reichstagsabschied" /. 

O ile władza c e sarsr.A. w Niemczech bardzo ~ało była czynna 

na -polu ustawodaws,twa, regulując co naj vl);·żej ~ e stje prawa •politycznego i karnego, 

a kszta"łcenie innych dzi e dzin pozostawiając zwyczaj owi i prakt;vce sądowe,j, o t:vh' 

1csią,żęta 'ni emieccy z chwil~, gd:r uzyskali zv1ierzchnictwo t erytor jalne rozwineli 
. . . 

gorliwa działalność l egislacyjnn.. Dzięki te1:1u posiadamy .-ód ·w.XIII · uczh;v szereg 

-prR1'I t c rytorjalnych, wydanych przez ~siąż1:i,t za współudziRłem stanów. Noszą one 

no rdększej cz'3śc·i nazwę 11 Landrecht 11 • Pod wzgledem tr ;, ści sa onP próbri ustaleniR. 

i. zreformowania prawa zw:vcza,jowngo. 

§ 9 . ZWODY CZYLI Z'VIERCIADŁA PRAWA ZIEMSKIEGO .-ZWYCZAJOWEGO .

Z WIERCIADŁO SASKIE. 

Zawa~t e_ i'J ustawach prz npis:v · sa- jerlnak mimo vrnzystko szcz,1-

-pł" v: porównaniu do ogromnego rozrostu i tri e lkiego znaczenia przepisów w;<rtworzo_ 

n:v-ch w drodze prawa zwyczajowego. W ci agu wieku XII. we wszystkich krajach Europy 

z11ch. zachodzi też potrzeba spisaniA. tef.O nowego prawa z-~,c~ajowego w odr~briych 

zwodach. :r.Tiewatpliwą.· podnietfi° do tego staj e się we Frąncji i w Anglji _ przykład 

-rrawa rzymskiego, ujętego· w kodyfikacje Justynj e.na. Co do -sposobu spisania, to 

i -:1 tej epoce rozróżniarn,v spisy prawa zwyczajovre go dokonane przez osoby pr~atne 

or~z urzędowe, ~okonane z polecenia władz . · w kilku. krajach niemieckich wystąpili 

np. w wieku XIV książeta. z inicjatywa do spisani/:!. prA.wa zw;vczajo_wego na swoich 

ziemiach, a znamv fakta ·spisania prRwa z polecenia rad miejskich, o ile chodziło 

o prawo w granicach miasta obowiąŻu..ją.ce. }Taogół jednak spisy urzedowe są w tym czn

sie wyją,tkiem, a. normalna -rzeczą. ,iest spis prywatny. 

Bardzo licznP. są spiSY tego rodzaji1 pochodzace z Francji. 
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Fr.8.nc.ja dzieli się w tym czasie na dwi~ wielkie dzielnice prawne. Cała północ one 

Francji posiada prawo zwyczajo,ve, oparte głównie na podstav,ach frankońskich, a ci-c 

więc germańskich /Lex Salica wyszła wprawdzie z użycia w ciągu w.XI, ale nowe pot 

prawo zwyczajowe Jest dalszą kontynuacją prawa salickiego/. Natomiast południe ła 

Francji pozostaje pod wpływem dawnego prawa rzymskiego, czyli prawa "pisanego" SR 

jBk je wówczas nazywano. Rozróżnia się pr_zeto we .Fr~ncj i "kraje 

od "krajów prawa zwvczajowego11 , czyli frankońskiego. I w Jednej i -zn 

cy prawnej powstaj~ liczne spis~ z właszcza od końca wieku XII. Są to najzna~o PO 

sze spisy, jakie wieki średnie wydały, zarówno co do swojej objętości jak co 

swo.je ,j wartości prawnicze.i. Znane są, po fr1=mcusku 11 Coutumes 11 /Com,uetudines /. 

, . ~ .· 
Ale rownież w .Angl,ii i ' w Niemczech powstaje w ciągu wie· sa 

. . . . . . 

XIII fuch w celu spisania prawa zwyczaj owego . Spisy takie nazywano w Niemcz~cb te 
~ . . : . 

'. 
!!zwierciadłami prawa". Pierwszym , k t óry sie ta"l<: -teu. pracy podjał był rycerz nie w 

miocki z Ostfalji, czyli wschodnie j SRksonji Eike von RepkÓw, który między 

1220 a 1235, spisał prawo zwyczajowe znane j nru. okolicy, a więc wschodniej Sai:s 
. . 

Ni e był to człowiek uczony, prawa rzymskieg o zupełnie nie znał, był natomiast 

długie lata ławnikiem są.du ziemskiego czyL hrabskiego i znał prawo zwyczajowe 

zi ems~ie z praktyki. Dzieło s woje podzielił na dwie księgi . w pierwszej zwanej 

11 Landrecht" zamiefocił przepisy pra.vrn. zi emskiego (stosowanego \V s ądach hrabski 

i to zarówno prawa prywatnego, jak karnego, procesowego i publicznego. W drugi 

części /zwanej 11Lohnrecht" /, zamieścił przepisy pr·awa lennego. Całość dzieła 

nazwf:lł Zwi~rciadłem ~askiem /Sc=tchs~ns~ie~el, Spec~lum Saxonum/. Dzieło napisan 

pierwotnie po łacinie prz e tłumaczył później na jężyk niemiecki i ten tekst roz 

powszechnił się w odpisach szeroko oraz t en tylko tekst doszedł do naszych cza 

, 
sow. 
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·· Zw ie.rciadło saekie jest pracą. · niesystematyczną. i niewycze 

puJą,cfł całości· .prawa. Z zamiłowaniem podaj e autor wiadomości o prz Api~ach ~t?. 

rych, : W;rchodz~cych już z użycia. Ma ono ogromne zaloty, gdy~ na.pisane jest prz. t . 

stę-pn!e i dlatego mogło łatwo oddziaływać na prakt;vke. To też . rozeszło sie bar 8 

dzo szeroko• zdobywając ogromną powagę. Aż cło wieku X.VI jest też_ pqdst. awą dla 

praktylci ·sadowej przeważne·j cześci Ni em-I.ee . Uapisano do niego liczne k(?mentąrz 

porównując je -z prawem rzymsldem. Uzu?,ełniano t e ż treść jego pr.zez oprac_o~anie 

tych działów, którA Eike pominfl,ł, - jak np. dz i ał : procesu .. 

-Aby wytłumaczyć wi elką, po.w;:i.gę Zwierciadła, mimo, iż b~rło 

1 

s 

z 
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ono tylko pracą pry\vą.tną., wytworz:vhi się legenda zupełnie fałsz;y,va, jakoby zwie r

ciadło było_uęt~wą „nadaną Sasom j nszcz e za. Karola W.- Niektóre ~'ill!tykuły zwier;iadłA 

notępił Kościół w osobne j bulli, ja.ko niezg odne z zapatrywaniami prawnemi Kościo

ła np. pr~ episy.; utrudniają.ce spisywani e t estame ntu lub znające ;Ów~~r~edność ce-. . •·. 

sarza i papieża /artte111i r epr?bati / .. 

Z 1':9ńc-em wi e}-".11. XIII koloniści niemieccy przynie'śli ze sobfl 

'Zn?.,jomość zwiercia.dł lł _ saskieg_o na ~_l ą,sk i do Małopolski, a z tarntF).d rozeszło się 

no cał ej Polsce, na LitJ;ie _ i Rusi. Trzymały się go w Polsce SrJ.dY wie.i s·kie i Sf'J.dY 

~ie.jskie według pi.ego wyrokowały. 

Ka zimierz Wi e l ki z ł ożył w r.l}.6Ó. niemiecki tekst Zwierc'iadł a 

saskiego na Zamku Kr~owsltim i . n~'k::azał, aby w BJ1dach wsi f miast w Polsce uiyw:,mo 

tego poprawnego _ tekstu dzi eła Repk owa . Tet.1 samem nakazał stosowanie Zwierciadła 

w praktyce są.dowej po miastach i ws i ach pólskich. /Teg o rodza.Ju sankcji nonar·szf' ,i 

niP. uzyskało Zwierciaclło nięsOY w g ran:i.cach Rzeszy lHemi~ckie ,j /.' 

)v!imo t _o w póŹni e,jsz~rch czasach sq.d,.v p-~~~;~ nie~'ieckiego -w Pol -
, , ,. . . . 

sce stosują. Zwiercifldło we_dług przekładu łacinskie go lub polskiego ,a nie według 

owego t e'k:stu niemie ckieg q /zar~wno bowiem miejski e , jak i · \Vi P-jskie osad'y . szybko 
. -

' _·. \ ; . , 
się spolonizował:v./. Prz ekład łc1ciński "Zwierciadł a" dokonany żostał w Polsce z k on-

cem wi elru xqr. ~aś .w połowie wi A1".1.1 XIV pisarz mi e j ski krakowski ]a~tłomiej Groiclri 

·przetłumaczył Zwierciadło p a jęzik polsr.i. W tym tekście polskim obowi -ą,z;vwało 

t • • • • • • , • • • • 

Z vrier·ciadło ·Saskin. po .m~ast_ach i wsi ach -p()lskich, aż do konca wieku XVIII, a· wie c 
I . ,:,; . ; '. 

zna.cz nie dlużP-j niż .w Niemlfz..e.~h , gdzie w wi eku XVI, wyszło z uż~rcia; 

:,, , I Jl·, , , ... 

§ .10. ~-P~SY PRAWA LENNEGO, WIEJSKIEGO I MIEJSKIEGO. 

Powyższ€ Z\-rody prawa zwycz a,j.owego. odzwi_e rc_ia.dlaj ą pr awo WY-

t 7lonone w są,dA.ch z,-,ykłych /pr awo zi emskie/; .. Ale obol;- _ \a'kiego P.rawa wytwarzaj n 

sie osobne przepisy dla stosunk ów rycerskich. miąjskic~ _i chł?pskich. Szlacht a t n o

rz ąca st an rycers1':i, a tak samo ba.ronowi e - -i ksi ąż ęta, . J>()dJ.ega.ją prawu lennemu 

/ius ferd al e /, regulującemu nastepstwo ·w lennach o.raz obowi~zki i prawa lenników 

i lennodawców. Najważniejszym spisem ·prawa lennego jest pomnik powstały we Wło

szech zw,qny Libri feudorum; · a le · i Zwi erciadło s1;18kie zawi era w. drugiej swej części 

z,.,ód prawa lennego niemieckiego. 
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Prawo. chłops1':ie i pra••ro miejslde jest modyfikac,ją prawa zi 

ski ego ' dostosowani'). .do_ potrzeb chłopów wzglednfo nieSZCZ!3-ll. Spisy prawa chłl>pski 

w:-rtworzonego po wsiach są szczupłe i dość rzf:l.dkie w wiekach średnich. Natomiast 

prawo miejski~ ·rozwtja sie bardzo bujnie. 

Prawem mie_jskiem nazywa.m,y ogół zasad prawnych, 'l/YrObionyc 

bidźto · w· drodze prakty),{i Sfl~dÓw _ m1,.ejs1dc'łl, bndŹto ustawodmvstwt-1 autonomicznego 

miasta /t. zw. wilkierze i statuty/., 'badźto przez nadanie ze strony zwierzchni

czej władz:1:, /'J?rzy.wileju fundacyjne/. Te zasadv są. dalszem rozwi~ieciem ·1 prze-
. . . . . . 

kształceniem prawa ziemsk;l_ego. !Prawo ziemskie 'było urobione głównie · na tle sh 

sun'kÓw agrarnych i · nie -odpowiadało odmien~ym stosun...li:om ekonomicznym, , panującym 

w miasta.eh, :t.j. w_· centl!ach handlu i przemysłu/. 

Niewątpliwie _?,ajstarszemi Źródłami prawa rtifej:skiego s~ 

przepisy · zawarte w nadawan,ych mi_astom przywilejach fundacjrjnych. :lfajda,vniejsze 

z tych przewileji podają jednakż_e tylko szczupłe zasady porzfl.dku prawnego . w zal 

żonem ·mieście. Przyw_ileje -pÓŹnie,isze zamiast skre~iić ~zcze~6łowo t"e za.sady, 
, - . . 

od.wołu.ją się .na ·prawo jt;tlciegoś stąrszego, dawno istniejącego miasta /miasto 

macier-zyste / i nW':aZują, __ .wyr?biocych tam zasad trzymać się i ·w n~wem mieście 

/to jest w mieście 11 filjalnem11 ./. Zachodzi _ w taldm razie ~otr~eb~, A.by dla użyt

ku ludności za1niesz-kałej. w tetn nowem mieście uz;yskać krótko spisane reguły pra, 

starego ·miasta; Na prośbę za,kładają.cego miasto filjalne przystępuje wtedy rada 

miasta macierzystego do spisania takiego 11 pouczenia11 i do · przesłania. go miastu 

fi.ljalnemu. · Taknp. m~asto. Magdeburg spisywało w ciągu średnich · w1e1ćów • kilka

naście razy- - zasady swojego prawa dla rozzm=d tych .miast fil,jalnych. Najważniej. 

szym jest spis prawa megdeburskiego, przesłany dla Wrocławia w r.1295. 

·Na podstawie uzyskanych w ten sposób zasad rozwija sie 

teraz ustawodawstwo własne miast. Ustawy uchwalane przez rady mie,jskie, nazy. 
. czasami 

wają się wilkierzami. W niektóry~h miastach urastają one/do znacznej objętoś 

ogarniając coraz to więcej materji i kwe·s -tyj prawnych, Podcz_as, kiedy początko: 

spotykamy prawie wył1,.cznie przepis;-s~ odnoś zące się do .porządku i 'bezpieczeństwa 

po miastach, to pózniejsze wilkierzA przedstawiają się jako obszerne usta.wy 

/zwykle zwane 11 statutami 11 /, ·regulu,ją.oe potrosze wszys-tkię gał8zie życia prawne. 

Przoduj_ą _ pod tym względem miasta włoskie. 11Statuta11 miast w3:os}Qch są niemal ż 

kod,.vfikacjami prawa karnego, prywatnego i ·proceąowe_go. Przepisy w nich spisane 

sta,ją. się wzorem dla niekt6rych kod,vfikacy;j- . europejskich wieku _ XVI, /np .Caroli 
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Podobnie i wyroki -~adÓw mie,jskich czyli ortyle miPjskie wv

~ształcają w zna~omity sposób nowe zasady. Zwłaszcza działaln~ść sądów w miastach, 

będących sądami wyższymi dla miast filjalnych, wchodzi . tu -w rachube. Ortyle wyda

wane w razach zasięgania porady przez miasto filjalne bywają uwaaane jako ważna 

wsk::azÓwka na przyszłość, to też troskliwie są, zbierane i krążcl. w liczny·ch odpisach. 

Do najważni.e.iszych zbiorów· ortyli należą zbiory 11 orty1Ów magdeburskich" w;,;dA'.wwych 
-

dln różnych miast wschodnia-niemieckich i słowiańskich. Tak np. we Wrocławiu i 

'V Krakowie powstają. już w wieku XIV tego rodzaju zbiory ortyli magdeburskich. 

Od wie"k:n XIV wysteIJnje -po miastach coraz · silniej potrzeba 

u.jęcia w pewną wyczerpują,~ą całość wszystkich przepisów, obowią.zujących w danem 

mieście, ponieważ d0tychczas owe ŹroQła nie dawały zwykie wyczerpującego obrazu. 

Pracy takiej t .j. stworzenia oęó1nego zb:i.oru prawnego dla miasta,pcdejmu,.ją się . 

w Niemczech ludzie prywatni. I pod tym vn:ględem stoja w Niemczech miasta saskie 

a między niemi Magdeburg na czele. W ifagdeb11rgu powstaje z począ.tkiem wieku XIV 

t.zw. 11 Weichbild", praca kompilu.jaca w jedną całość różne Źródła do prawa magde

burskiego. Dzieło to było bar.dz o rozpowszechnione także i w polskich miastach, 

a nawet. przełożono ,je w v,ieku XVI na język polski. Powstały także szybko jego 

przeróbki dla uzytku rażnych nowych miast. Z tych przeróbęk je~st dla l?ó~ski szcze

ęólnie ważnem "prawo chełmińskie 11 , /miast;:i. Chełmna w Prusiech/ poni ew,aż. znaczna 

część miast północno-polskich otrz;-171nała przy zakładaniu hie prawo magdeburskie, 

1.ecz prawo chełnińskie , • 1 . 

§ 11 . DOiillliENT":{ VV DRUGIEJ P oi(J~IE ŚREDNI CWIECZA. · ~ 

, , 
Dolw.mentr i w cej epoce sn, jednem z najważniejszych zro-

deł prawnych. W miare rozszerzania się kul tury rośnie także ich zastosowanie, 

a liczba dokumentów zar Ówno publ:..cznych jak i prywatnych, które do nas z tych 
' . . 

czasów doszły, jest ogromne.: 

Obok doku.~entów króle~skich występują w tej epoce nowe ro

dzaje dokumentów publiczn~rch , mi_anowicie książęce, biskupie i sądowe. Od w .XIII 

wchodd w zwycza.j, iż książęta świeccy, biskupi i SA,dy mogą każdemu prywatnemu • 

dokumentowi nadać zupełną wiarygodność -przez przybicie na nim swojej pieczęci. 

Wedle nauki ZwierciA.dła szwabskie go, pA.pież,owi, cesarz owi, ksiA,żęto!'l, kapituł ;Jm 

i komventom wolno przybijać pieczecie w celu uwiarygodnienia treści ria swoic!} .. 
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i na cudzych dolrurnentach, baronom tylko na swoich dokumentach i na. swoich pod.di 

nych, urzędom mie,jskim tylko na dokumentach obywateli miejskich. NajważniEJ,jsz:,,i 

jednak jest. zwyczaj uwiarygodnienia tre 8 ci- dokumentu przez publicznego notarjui 

który przyszed;Ł z Wł·och. W Niemcze;h dopiero ustaw::i. z . r .1512, /Notariatzordnun/ 

nadała- l!okurwntOiil no~ar-jaln~ pełną moc dowodową. 

W ·o_brocie ' handlowym _pojawiają._ się najr6zm~itsze rodzaje 

dokumentów prywątnych /papiery imienne, na okaziciela, na _zlecenie , z klauzulą 

egzekucyjną, weksle etc./.. Więksi właściciele np. większe klasztory zbierają, 

i w ·te{ epoce odpisy wystawionychna ich imię dokumentów w jedną całość /kartu. 

larze/. UrzFidzflniem natomiast zupełnie nowem jest zwyczaj, iż wystawca ut rzym 
. . . 

je ·księgi z .odpisami lub s_treszc~E>niaroi wydanych_ przez . siebie dla rÓżn,_vch ce. 

lÓw i osób dokumentó,,. Chodzi tu mie..nowicie o wystawców, dzierżących najwyższą 

władze, którzy · w interesie publicznym muszą posiadać dokładny _ przegląd w-.rstawi 

,. . ' 
nvch przez siebie i swoje kanGelarje dokumentow. Wzorem tego rodaaj~ urządzen 

staje się dla całej Eur0p~r kancelarJa papieŚ.ka 1 , za_.którą idą kance1.arje monars 

książęce, nde,iskie, są.dowe. 

O akta~h prawnych, zdziałanych przed radą lub sądem miej. 

skim i o sporach tamże prowadzonych, musieli członkowie urzędu w razie potrzeb 

zeznawać, ewentualnie wydawać dokumenty, poświadczające dopełnienie owej czynn 
o 

ci prawnej. W celu dopomożenia -pa.mięci wcpodzi w zwyczaj zapisywać notatki te~ 

rodzaju czynnościach, zeznaniach, wyr::>'\cach, etc, do osobnych ·Ksiąg, które staja 

się w ten sposób obrazem sądowej działalności Rady lub Ławy /ks:i ęgi radzieckie 

i ławnicze/. Dopiero na podstawie wpis,:;. do księgi miejskiej, udziela się stron 

# 

dokwnentow, przez nie żądanych tak, że dokumenta te opatrzone pieczęcią miejsk 

s;;i. niejako kopjami z notatek, objotych ks'i ęgą miejską. 

W niektórych- mia~_tach wpisywane bywają do tychże ksiąg 
. . . ,· ... 

także rozporządzenia urzędów miej ski eh ; wi:!.k5.erze ~ statuty etc. Księga mie.j ska 

daje nam więc także obraz prawodawcze.i działalności Rady. Zrazu księgi te pro

wadzone są, w ten sposób, iż do jeclne,j i tej samej księgi wpisywane bywają \VSZ, 

kie zapiski bez wzgledu na treść s,10,in Jedna1<owcż w dalszym rozwoju spotykamy 

się w większych miastach ze zwyczajem prowadzenia osobnych ksing, co do każde~ 

rodzaju spraw, nJ> · osobnych dla spraw kar:1ych, osobnych dotyczących nieru'cł{om 
. . , . . 

miejskich, nadto ksi egi _ testame ,- tow, zrl.etawow i t .d ., zwłaszcza księgi dla nie 

ruchomości okę.zują się nader _ :zywotnem U!'Ządze -1iem. 
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§ 12A NAUKA PRA.WA W WIEKACH ŚREDNICH: 
, t 

Nauka prawa przed wiekiBm XII· 'pr2,e_dsta11tała -się nader 

ubogo. W szkołach frankor.skich pozosta.-jących pod •kierunlc:i:em :d'\fchown.,vch t z-~ła

dMych przy klasztorach i katedrach udziela~o pewn;rch wiadomości o pra,de ;·· ale 

właściwej literatury· prawnej te szkoły' nie zdołały stworzyć. Lepiej prze ds tą.. 

r.iała się działalność szkół p1•mmych włoskich, Najznakomitszą. z mch b;vła s,zkoła, 

i-stnie ją.ca w mieście Paw.j i> której rozkwit pI'zyPada głównie na. czasy pofrankoń- ' 

skie, bo na wiek XI, A.le której działalność obejmuje jęszc~e źródła. z . ą-pek;i: 

frankońskiej. Profesorowie tej szkoły wy.kłe.dali p:t:_awo lougobFirdzkie. Wy~ładajac 
. , . 
to prawo porownują. je z przepisami prawa rzymsl{~_ego, mianowicie Instytucji Ju-

" atynjana, których wpływ od w,XI ciągle wzrasta, Dla celów uczenia i dla użytku 
• • ,, .} -i 

praktyki tworzyli uczeni longobardzcy dzieła prawne, które potem przez długifl 

czasy używały ogromnej powagi V epołeczeńetwie i stały się wzorem dla wsz~stkich 
, . 

późniejszych uczonych europejs~cich . Każdy trudniejszy ustęp- jaki. objaśniali opa-
"( . . . :;~ 

trywali t.zw. gloss0 . Zwano tak uwagi, pisane pomiędzy linjami tekstu lub na 

brzegach manuskryptu, a roz,iaśniające lub rozwijające bliżej treść ręk9pisu 

/glossa marginalis albo interlinearis /. 

A/ Szkoła glossatorska._ J • • ' 

Dalełc'o wyżej aniżeli nn.uka 'longobardzka stanęła rozwija

jąca się w wieku XII we Włoszech, a potem 1. ' we Fra11di; - 'n'auka 'prawa rzymskie

go, któr,e wystę-puJe niebawem jako groŹn.y · współt ·a.wodnik praw rodzimych w całej 

zachodniej Europie, a nawet wszędzie t;am, gdzie prawo rodzime nie ·wytworżył'O' 

odpowiedniej umiejętności, wypiera je z użycia. 

Starożytne. umiejętno ś ć p-~a.wa· rzymskiego nie ·zani'kła · bo

wiem bez ślRdu. I po upadku pRństwa rzymskiego ~czo~o w szkołach włoskich 

/np, w Rzymie, Rawennie, zwłaszcza w Bol-:>nji ·i ·PA.v.rji / prawa ·rzymskiego, strze

gąc dość wiernie jego czyatości nanet 1T1tedy , kiedy r6wn~cześriie w zyciu codzien

nern prawo rzymskie ~legło skażeniu naleclało'ściami barbariyfiskimi /tak żwane 

prawo rzymskie, prawo wulgarne czyli gminne/~ Od w .XL szkoły prawa włoski~ 

dochodzą do ogromnego rozkwitu zwłaszcza odl:ą.d je priekształconó na· "uniwersy

tety". Pobudka. do tego rozkwitu sta.je si.ę zapoznanie · się na Zachodzie Europy 



- 24 -

z kodyfikacją Justynjana, dotychczas p:r.awie nieznaną. Przedewszystkiem wchodzi 

tu w rachube działalność szkoły bolońskiej. lfajznakomi tszym z p!'ofesorów w szko 

le tej w ciągu w. · XII nauczają.cym, jest Irnerius /um.1140/, który dał początek 

nowemu. systemowi nauc.zania i komentowania prawa rzymskiego, zastosowując do nie 

t •. zw~ me~odę glossatorską • . Nauczaj _ą.c prawa rzymskiego, objaśniał on 'źr.ó~ła w sp 

só:t, egzegetyp.zny t-.j. przechod'ził il&tąp ·za. us~ę:Pem tak, jak .,.; iródła.ch po sobie 

następowały i 1::omentował słowo po · słowie , a :podobnie postępowali jego u:czniowie 

któr:vcłl obejt'IUje .. nazwą. szkoły glossatorskiej. Szkoła glossator~w nie ograniczy. 
,\ 

ł~ sie jednak._ .do .swej naukowej clz'iałalności i c.o srunej e'ę; zegezy i do· glossy. 

Obok t_ego opracowu„je ona prawo rzymskie ze p ·)mccą. układania t. zw. kazusów i 

SUillill• 
K b ł t f k d . dcJ,oruono,:1t;1ne 

azusy y y o i cyjne z arzen1a p~awne, - , 

do pewnego abstral{cyjnego przepisu, 0 którego w;v,iaśnienio c_hod~tło. Układano 
I • • . • 

,jP., stRrAjnc sie odtworzyć ten prz;v-paJ.e'tr 7. i y cia rze_czywistego, który nadawałb: 

sie najlepiej do zastosowania w praktyce owego p:·zepisu . Sm,nmy b;i;rły ·~o krótkie 

streszczenia, staraja.ce sie w sposób ja::my i _ :Catw~ zrozumiały ująć . subtelne i 

I I l ' za•r.riłe postanowienia, spotkane w zrodłac 1 pra1:;n;vc.1. 

Szkoła glossatorów vpracowy\"m,ła pra\1te cały ID?-ter jał 

prawn~, zawtlrty w zbiorze Justyn,iana, opuszczając ty}.ko bardzo nielic:me .ustep: 

Doszło do naszych czasów bardzo wiele rękopisów " C0:.1JUS i't::c:.sn :p:r·zepisan;vch 

pomiędzy wiekiem XI a XIII, a zaopatrzonych ?~zez różnych uczonych glossą. 

\V wieku XIII jeden:,; gJocBatorÓw, Accur <J.'. US /urn.1260/ 

dokonywa wielkopornnego dz_ieła, przeclsięMor,1,c ze·oranj.e wsz:-1,stkich wa~niej szych 

gloss w jednEl, ca~ość .Kom~ilacja jego , oga:m:.ajaca rezultat p~ac:r ki:i.ltu pokolei 

nosi nazwę: Gl~ssa ordinaria /co ozn~cza "glosfla ~; wycz-ajnie sto-sormnar: / ,.;, a og. 

mem pracy w nia włożone,j i bystro~cią p ::- av1ną prie.w;v:,,sza wn zJstko, co -w iakicesif 

nau.l{i prawa vrieki śz:e9?1iA zdziałały , 

Metoda gJ.ossatorska pTzeds t awia, wazpe Qrtild . I" tal( nie 

mogło b;vć przy niej mow:v o, dą,źeniu c,o wytworzon:i.a syctemu prawneg0, co pow-inno 

, 
stRnowić jeden z_ celow nauki kaź. degc ;,i':"awa , ?oTTtóre m.e mieli glcssa:rnrowie' pe,, 

czucia dla _histo:i:-ji prawa i dlatego nie z13,w~ze U."1.ieli połączyć należ;?i!ie da~r

ni.e,j ~ze szczeg6ły z póŹniej szem:i.. Wr e s-z ci e· M e wychoi.zilJ. , oni wcale pot a. z akr~ 

prawa rzymskiego, . nie starali sie z,bf.tdać ~ o .ile ono od;>OWi.a.da stosu.nkom im 

ws-półczesnvrn i nie okazy,wal.i ż _adnego p::a1dyc~:r;ego zmysłu. w sto.so;van1u··przepisc: 
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zawartych w Corpus iuris do życia prawriego średnich wie1':Ów. Zada n.ia tego_ dokona

ły natomiast dwa inne kierunki naukowe t o_j . nau.'.ca prawa kanoniczneg o i t.zw. 

szk:oła postglossatorów czyli 1{:ome nta torów /albo szkoła lombar'd.zka /. 

A/. Prawo k a noniczne jest pod niejednym względem adaptacj 8 

prawa rzymskiego do potrzeb śre dnj 0'.Viec-znych , Doskonałym teg·o faktu prz;rkł adem 

jest np , proces 1<:anoniczny . k -l; óry w;rwar ):. t ak wie l ki ~łyq na !Jr·e.wo świeckie 

w w.XVI i w dalszych wi ek a ch . , A. k t óry j est prze r obieniem proce su rzymskief;O, Nau

ka prawa ~anontczneg o toruj e w t e n ;3p os ó:. ci.l'ogę :;.'e cepcj:i .. 

B/. Równ~.e wa zna. pod tym względem jest działalność szkoły 

komentatorskiej, której działalnoś ć p;.•zypE.dG na w .XIV . Punktem wyjścia dla. 

wszystkich uczonych , należący< ,h do ·cej s zkoły j ast glossa ordinari a Accursiusa, 

jako najbardziej rcizpowszechn:..ono. lle toda. je.ką. się uczeni J.cmliardz~y w wieku 

XIV ·najchetniej posługiwali jesc mR t oda k omentatorska. W komentarzach swych ze -

stawiaJą oni przepisy rzyrnsl.{:ie z p t' zeµ : sami prawa kanonicinegó , or az pra w obo

wiazu,jących w miast ach włosl?:i ch . Spi:-:~ eczne poj ę cia i normy tych trzech ustawod;.:iv•stw 

/rzymskiego, kanonicznego i w?:oskiego / st ar a.ją się oni pogodzić ... zlać w .Jedne 

mase. Jeś li zaś natrafi ą. w pi.·awi e :..·z;vmskirn na -,:irzeµis , a;:i1;Jo}utni e z pojęciami 

Ś 1!1Tiata średniowiE:Jcznego ntezg )dn:v , to nag:cnają go i nakręcają d o cvch po,; ę ć . 

W ten sposób prawo rzy~ski e u :.ega a.ss;rm"llacji 2 prawem średniowie cznego świR. t<'. , 
. ' 

czy1:i zosta_;e 11 zmodernizowa.ne ;1 Dzi aJ:: a:i. no ś ć te,j szkoły koucz,- się z poczatki en 

w.XVI, a prawo rzymskie -przecl1c dz i ~osa Alpy do Fr-ancj i, Niemi e c i AnglJi. ab:' 

tam sprowadzić zu-pełną, rewolucj ę ? O.je C: -pi."mvnych . 

C / , Pr a w~ :r :, yms!d e p oz a. Alpa;n i . 

Jed,vn,vm kra j 6m w F,u :..~opie ci rodl:owej , który w wiekach· śred

nich, zwłas~cza zaś w wieku XIV dot rz~muje WłQchom kroku pod . względem ··nauki 

prawa rzymskiego jest F r anc ,i a . Już w \,·:elm XII I :ciowstają we Francji ·p::.erwoz e · 

"uniwersytety" na wzór włos1d eh z k a tedrami p rawa :..·zymskiego ~ ZJ a wia się tam 

t akże cały zastęp uczony ch, k tórzy w;;rwiera Jq, pismami swoje.ml v.yb i tn.v· wpływ n a 

doktrynę im współczes n.'.1 . 1JajgłÓvrni 6 j szym z nich jest BartoJ.us /um.i357/, zna -

1,::omity prructyk, a zarazem gł ęboki. znawca t e orj1 glossatorskich , który umie 

szcześlivrie rozwiązać trudności z e.sto·owanJ.a prawa rzymskiego de .potrzeb ży-

cia codziennego n Uczniowi e m\ s t r zÓv1 francnski ch, -prawnicy Ćwic7,eni ,v prawie 

rzymskim czyli jak ich nazy wano ,- le ę: :. ści " . zacz ;<rnaj ą wywierać piArwszorz edn:,.; 
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wpływ na wewnętrzne stosunki Francji. Przed ich oczyma stoi -rzymski " ideał mo

narchji absolutnej, zapewniający społeczeństvm ład, sprężystą administrację, 

scentralizowaną w ręku urzednikÓw pu".)licznych ,. wrogiej i.~ozprężeniu i prywatnej 

pomocy, na jakie patrzą. dokoła. Pojęcia prawno-publiczne zaczerpane z Corpus 

iuris Juetynj&.ńskiego przenosz~ oni a.o państwa fra.ncu.ski-ego i dążą. do wytworze. 

nia we Francji monarehji nieograniczonej , 1ctóra?y usunęła potęgi feudalne i zł 

mała zwierzchnicze stanowisko władzy itościelnej .• '.Cak :n.p .. zastosowu,_ją de cwojego 

monarchy rzymskie pojęcie o jego nie zwlązuniu prawem obowiązującem poddanych, 

/princeps legi bus ·solutus / i o jego ni eog;ranic z onej ,;ładzy /quod. p :...1 i ncipi pla

cui t Legis habet vidorem/ etc , 

W N'iemczech dop i e r o z końcem w .XIV. rozpoczyna. .się żywszy 

~eh, : zdążający do zakładania s zkÓl , IJo święconych nauce p rawa . J,ż dotychczas 

rnłodz1P-z niemiecka musiała się tłumnie udawo.ć za l!.lp~r . /do Bolo·I'j i i Padwy"/ i t 

oddA.wała sie studjom prawniczym . Obecnie :p o"!l! s ta.ją. w Niemczech jeći.en za drugiem 

uniwe~sytety·. Zarówno ustrój u.rr' .. we:c-s;y cetu., jak :1 3pcsĆb na uczania jest e:·.opjo 

na morach dostarczon:-;rch Uiemcom prze z Wł ochy ::. Francj ę. Od poł:o,;zy x.XV. zoata. 

ją we wszystkich tych szkołach zaprowadz one obok kat edr p rawa k a non1cznego, t ~ 

że katedry prawa rzymskiego /i.us c ~_°;,:. l e / . D'Jk i: orowie obojga praw, -używa.ni do 

funkcji dyplomE.tyczn,vch i urzędo w;-r~h . r o zw.i. ja.ją ~oclo::mie Jak :l r.e '.!I'rancji dzia

łalność ku rozszerzeniu at!'ybuc j :'.. '.i. :pov,;ag:i. :.1wierzcbnicz e j. 

W czas ach nas '.: ą.pn;-y-ch ta dz iałalność i c11 wychodzi głÓwnif 

na korzyść książąt terytor jalnych , !fa :::--2zic jednak Vi'ł aclz a .ce sarska -sta ra się 

prawo rzymskie dla swojego podnj es:i.en~a wyzy;=,k~ć . Cesan e ś re cl--i i owieczni stoj ą 

na stanowisku, iż są legalnymi nas tępce.mi i mperat or ÓJ1 r zymskich : nazywają. ich 

"antecessores nastri 11 : · prawa przez ni cl1 wydo.n9 , ur-ażają jako pr zez S\70ich po-
. . 

przedników wydfl.ne, a poniAważ n:i e zos te.?.y one z n:.esione , prz e t o u~hodzą. za obo-
"Corpus iur:.s 11 .j e st uweżP..:rio p :·ze z nich za -z b i -Ór 1iprawa ces·arskiegc 

wią,~ują,ce nadal na obszarze 11 świEfi;e~o -pans twa rz'ymsk;iego'~ / "9rzec iv1::; t av,ione go 

prawu papieskiemu /ka.1onicznerrru. / i zwyc.zaj o!ll :,:, m· ·~yklll arnym . Ce sa:..1 ze z. o.ynast j i 

Hohenstaufów nakazuj a. nawet wcie lać u::.ektfre swoj e ust awy do l:Cor-pus i"J.ris, jako 
. . . 

jego uzu~łni-fmie. Dzieje s i ę t e wszys tko ze -,,,,zg·:ed Ów politycznych, niemn:.e j 
' . 

zapatey-wania te tox·ują. w Ni emoz ecll d:,,:·ogq :-· e ce-pc.j i p rawa r zymsk iego. 

przykłady już z tej epoki, iż nedw ".) r n;r t:ą.d kdlewski ;>O·,vo łuje się w s :zy-ch rry

rokach na ustawy rzymskie, ,j ako na -p ow~zec:'lne / i:p'.)!'.:p ol ite ;, / prawo pa~stwa 
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D/. Literat~ra konkordacy,jna. 

------------# -----------
Doktorowie prawa rzymskiego mają.c d-o. czynien.ia ze spisami 

prawa zwyczajowego /np. Zwierciadła saskiego/ nie zdaw·a1f sobie spraw:r dosta

tecznie z odrębności tych dwóch systemów. Wprost przeciwnie nawet wychodzili 

z założenia, że różnice sn bardzo nieznaczne a prawo rodzime zapomoca odpowied-, 

niej interpretacji można łatwym trudem pogodzić z prawem rzymskiern◄ Owocem togo 

sposobu oceniania instytucji prawn._vch niemieckich, jest pewna ilość dzieł nau

kowych, które starają sie wykazać zgodność /condordantia/ obu systemów. 

O ile prA.wo zienskie zachowujP się przed w.XVI, wobec tej 

tendencji romanistycznej dość opornie, o tyle znowu spisy prawa r:iiejskiego, do

konywane w w.XV, wykazują. wpł:\rw idei rzymskich. Prawo rzymskie odpowiada w. vlie-

lu postano~1ieniach daleko lepie j potrzebom ż~rcia mie,iskiego, aniżeli p:r;-awo rodzirr..e . 

To też pisarze, notarju.sze, sędziowie, urzednicv mie,iscy rozszerzają chętnie .ie-

go zastosowanie . Ponieważ są. to zazw:\•c:.1aj ludzie niewykształceni /pauperes et 

minores / przeto prawo rzymskie nie jest im dostP,pne w swoich właściwych~ tek-

stach zbyt subtelnie skompl i1r:ownnych i obszern;\•ch. ,Wiek XV jest też epokr:1, " któ

rej po miastach zjawiaja się pierwsze próby spopularyzowania prawa rzymskiego 

w popularnych traktatach. 

§ 13. LITERATURA POLITYCZNA WIEKÓW ŚREDNICH. 

I na tern polu nie zerwano nigdy z tradycją. klasyczn~ i ni <'' 

~,, , . ' ,• ._ 

potrzebowano na nowo dochodzić do tych rezultat ew, do ktorych nauka grecka i 

rzymska były doszły. Jodnakże zrazu, to jest aż do wieku XIII, głÓ'wn,ym c~inni

kiem, wpływającym na rozmÓj literatury poli tyczne,j wieków średnich były, pojęcie, 

przyniesione przez chrześcijaństwo, a więc zawarte w zarodkach w Starym i NoeyL 

Testamencie, a rozwinięte głebiej i szerzej -przez Ojców kości'oła i innych pi-s a 

rzy chrześci,jańskich. Pojecia te odnosiły sifJ do zasadniczych kwestji o celach 

państ ,,;r11, o własności, rodzinie, społecz e~st i'l ie i róznin się nieraz znacznie od 

id9ałÓw przyświecajacych filozofji świata pogańs~iego. 

Z pomiedzy pism politycznych, .które wydała wczesna epoka 

średniowieczna jako kombinl3.cję wpłyvvÓ i7 klasycznych i chrześcijańskich·, wywąrło 

może najwiAkszy wp1:yw na rozwój średniowiecznego państwa dzieło św • .August:vna., 
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na.pisane w wieku V p. t. DA Ci vita te DeL Głosi on zaaade, :ż państwo świeckie W; ---- . ____ ,, _____ _ 
powitjno b~rć tylko narzędziem kościoła, dą,żącego d.o najwyższych celów, jakie d: 

Ósią,gnfl.Ć można. Inac:;.ej bo;,iem s ta,i e się państwo . świeckie II Civitas Di a.boli 11 , .jE 

zamiast być "Civitas Dei 11 , 

·Na podsta,vie poglądów Z3.V'fci.::-tych '.V tern dziele rozwija 

dość bogata literatura. ·pol:i. tyc.;na , :d ó::-a głosi · ~.rższość władzj• duchownej nad 

świecka, prz~rznaje . papieżowi możność z ~•z,1cani a z 't:/ onu morn-1rchÓw, ,oraz wywodzi 

początek zwterzchnie°j władzy V' ri ctńs ti-~ie /.,n,rr;ma. lJOtectaś / od Bega. Bó'g za~ 'Lidzi 

la władze monarchom za pośrecini c '.., ;.,e-·,1. pa:p:l.eża. Met1:da, j aka się posługuje li te

ratura. dla obrony swoich 'Gvd e:::· <lzeń :l zasad to ok·aty czn,vch , jest to metodA ab

strakcyjnego roz,tmowania. hchc/:.1-1stJcina /.. zgoła odmienna 66. t r zeŹvmgó; nn rze

c zywis toś ci opartego ·sposobu :;:, rże rh:; tav,~ eni a i oce1"ie.nia rz o c.::·~· , ·wł P..ści wego au

torom ·staroż;1rtnYU1 np. 0 .Aristotefosovri . 

dopiero w w .XIII zaznajamia s i A -~ niem:l ucz ony ŚH.lat e1iropej sr:i na !):owo. Prze

łożone z jezJ•ka greckiego ne. łacif::fr~i :r: 0 z cho ~tz·'ą. się w wieku XIE 1 XIV w t";vsi? 

cach odpisów po całej Eu :copie ~ ·bndz:ąc w:::~ęd.:c.ie ent·c.zja-mn i ·L" .. :iys]ując · powHgę 

tak w:v,ją.tJ_towa, jakiej nie miały p :).s :.1a. iacl:'1ego z. klas;rcznyc..l-i ani Óv:czesnych au

torów. Z chwilą pO\istania unJ_ ,,.,e :·~?t ,:;tÓ·N •.:;taj ą, si u :pismłl. Aristotelesa pne&nio-

nj 

te 

t 

pl 

pe 

eł 

pl 

wł 

Tc 

ni 

"J.C 

st 

tern wykładu z kate·dr·Y ,a r6wnoc ż 0 śn::.e })).vs tu,ją lic zne kómentarze, poświęcone /z 

ich objaśnieniu; Wpływ Aristote l e s a cb: awi fl. G 1.ę nletyJ_ko w rozpowszechnieniu fr 

całego szer~gu ni0zria.nycłi d.ot nd p og l c1/1 1~w : ale c,o ważr.iejszo we wprowadzeniu, do s:v 

teorji prawfl. poli tyczr..ego ś 1vie·c:e.:: :.ego pogHj,d.V. :,a świat , ob.3 (•:'.:'wctc',i i · r ealn;vch sto. a 

sunkÓ\v, u~rda.tnienia argumentów i wz g::.oJÓ,1 n t ~rli 'carnycn - Ko 

zawArtych vr Corpus iuris. Pom:;. rr.. ,:,,, · że glos s a to r owie znjr'Illj~ się głÓwm.e prnwf\TII 

noś ci, władzy świecklej o c fi s 8 :.: ·-z.tL J ~ko ~1 o :d e ;1 \1iat a o niP.podległości władz 

fr 

ar. 

ne 

pi 

dz 



wyższej ponad wszystkich •. mogącej dla swoich celów regu:i.ować dowolnie wszystkie 

dziedziny życia, a przy .tern nakładać ofiaq• i ograniczenia -na · jedno~tkę i na 

.jej indywidualne interesa /omnipotencj a/, 

Wreszcie· ;jako L:.: zeci pierwiastek - odrodzonej li tera

tury politycznej należy podni eść sze·~·eg pojeć właGciv,ych Bpoc·e feudalnej, uogćl

nionych :przez pisarzy . XIII do XIV w, de snaczen:1.a myśli podf?ta\'lowych , Doprowadza 

to pisa"rzy tych czasów do sko12. s t ruowani2. pra,;;, "cn or.arch:.r jak praw opat't~,ch nP. 

umowie z ludl'łm: o'bowią.z1'::i ludu ok.ccJ101:e "b;,rwają. jAko obuwią.z~it do nfid.Eili tf'.s 11 

n:1kształt wierności le1:1nej, 2 o"t:,owiązsk monarchy ,jako' o·bowiązek, ,1,;rnikający z zn-

przysiężonej 11 wiary11 • Kontrahenci :-:1, i.:poważrnen:\. de, kr_okÓw :gwałtownych /do vi~r

powiedzenia posłuszeństwa ze s~rony :Luc.u. i of.\1t'otnie do użycia ke.r przez monA.r-

. PierTTi3iym ~·uczonych frednio?Jieczn?ch, 1:'córy pÓd.,jał 

próbe skombinow~nia pierwiastków c~i:.~seśc::.i 'lńskich ~ A_ris to:teJ.esem l stworzenia 

własnej, od:powiadają.ce-j stosur.korn w1.e"lrÓw śreC-:.nich teorji :polltyc.z neJ , jest św. 

Tomasz z Akwinu 1 naJz_nakomi t::z.y z iil.no:fÓv.-· ccholastyczn:vch ~- ..-:ogól.e najgenial

niejszy teoretyk średniowiecza . Vi 1:;wc_jt:)j 11 .Smilrla 'l'eo·tog5.ae 1.1 kładZlf) i on i jego 

'.lczniowie silny nacisk na _P. tycz lJfl. S"Cl.- :nę źyci a s·połecz!'lt:lgo, uznaJ·2,c, i ·c ważn.vm 

CPl<"m państwa jest dopomóc cło :::bawieiLa je:l.flost·v::i. 

Bozpoś-.:cdn! m po"roćlem ')zywieniA llterat-:J.ry :politycznej 

sta,je się wznowienie teo~j i t i::i: ik.ra:.yczne,j w 0u] H papieża Bonifl4ceg<S "'TIII 

/zwanej 11Unam sanctam11 /, a wydanej ,, :c-,:~02 v, s-porz,, z Filipem Piękiiym, krÓlęm 

frrncuskim. Bulla ta rozwija teorje ciwoch mieczy /miecz ducnovmy 1 Ś\Vieckl / 

symbolizujących wład,ze. Miecze te me se 1·Ówhor.;ędne. O::,a da,ie Bóg 1x.1.pH1żow:., 

a papież powierza miecz świecki ;nor.arenom ,na tego, a'Jy z jego po1c:ot::ą bronili 

Kościoła. 
Bulla ta wywcł~je cały ~zereg odpowieC:Z: ze strony 

francuskiej, bronif).cych zapatrywania, że rr.onarch'1 fn:mcuskl nie pod)..ega nikomu, 

ani papieżowi, ani cesarzovri rz;v.nskicrr.~. /nor. ~·ecogncsci t supari orem I. 

Kwest.ja st osunku 1':s:.ą.żą:t i mo::iarchÓ\7 do ..:!GSa:-za rzyr.1-

Skiego, czyli kwest ja monRrc:i;ii umwersal:1e,; ~~taje s:i ę punktem wyjścia. dla jed

nego z najdonioślejszych traktatów polityc:rnyci.1 ś::.'edn.iowiecznych. miancwicie dla 

pisma Dantego "De Monarchiai1 • W :przAciwstt:1.wieniu d~ p1rar~y francuGkich. tvd.er

dzi on, iż śwint cały winien mioć jednego T1ae;7,elnika świeckj,ego, podobnie jak 



- 30 -

w ręku papieża skupiona jest cała władza duchowna nad Światem. Udowadnia Dante 
. . . 

tę tezę argumentami czerpanerni z biblji, z historji, z matematyki - w sposób 
. ~ 

dla naszych wymagan nie dość krytyczny, ale wystarczaJąc;r ·zupełnie dla czytel-

nika średniowiecznego i odpowiadający najzupełniej wielkiemu prądowi charakte

ryzującemu owe czasy, a nadto okazujący wielki umysł i głęboką poetyczną ima-
'. 

ginacje. Na czele państwa-twierdzi on - ma wedle wyroków bożych stać lud rzyms~ 

wzglednie jego "zastępca" to jest cesarz rzymski. Władza jego pochodzi bezpo

średnio od Boga i dlatego nie ma on nad sobą. nikogo wyższego, nawet w papieżu. 

Miecz sw6j otrzymał on, zdaniem Dantego, wprost od Boga /s& to więc dwa równo

rzędne miecze/. Wielka idea uniwersalnej mona.rchji jest jednak w w.XIV zupełnym 

anachronizmem, bronionym je~ynie przez fantastyczną politykę Hohenstaufów i prz 

imcl€inacje poety. 

Odmienny zupełnie tyP pis.arzy poli tycz~ych }'.)rzedstn

wiajE). dwaj inni autorowie, mianowicie Wilhelm Ockman i Marsyljusz z Padwy. 

Ockam występi.;je przeciw zwi erżchnictwu. papieskiemu. .. w spos'ób przy-pominaj&CY, iż 

nadchodzi epoka Hussa, Wiklefa i Lutra, broni zaś praw jednostki do wolności 

w kwestjach sumienia. 

Zbliża się do jego stanowiska francisz~.anin Marsyljus 

z Padwy, który rozwija idee wszechwładztwa ludu /pojawia.ją.cą si·e odtRd coraz 

częściej/. Protestuje on przeciwko jakiejkolwiek zwierzchnośc.i · absolutnej czyt 

świeckiej, czy duchownej, ~ładzę roonarcb,y wyprowadza on z mandatu, udzielonego 

mu przez poddanych. Zwierzchnikiem w państwie jest lud. On powinien właściwi0 
- .. 

sam uchwalać ustawy, albo w jego zastępstwie jego II część zdolniejsza". 

Zapatrywanie tego rodzaju, rozwijane w w.XVI i XVII 

coraz dalej doprowadzajR z czasem do stworzenia liberalnych, nowoczesnych dok

tryn politycznych. 

§ 14. TEORJE EY.:ONOMICZNE WIEKÓW ŚREDNICH. 

Przez długi czas sądzono o,vlnie, że dopiero czasy 

nowoż:1,tne st,vorzyły teorję ekonomiczną., mogą.en sobie rościć prawo do . tłu.rnacze-
, 

nia zjawisk z zakresu gospodarstwa. 13ad~nia nowsze okc1.zały jednak, że zarowno 

u pisarzy starożytnych, jak i w· wiekach średnich nie brak wielu głębokich po

gle.dÓ\v na te zja.wiskl=i, aczkolwiek nie było osobnej nauki, któraby starała sie 

I 
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obj11,ć ich cało'k:ształt. Pisarze średniOWieczni /np. św.Tomasz i Mr:winu/ oma'l'l'ia_jFJ 

• I 

zjawiska gospodarcze przy sposobności budowania s~•st·ernów · teolog.ii moralnej. 

Zarówno pisarze pier~zyeh wieków chrześcijaństwa .fa~ i 

teologowie z .epoki schc,lastycznej odznaczają, się w swbicb pogiąd~eh ·na zjawiska 

ekonomiczne a.ltcentow·aniem stanowiska etyczneg o·. 0c'enU:1.ją j~ - ZE:l° . względu na '.ich 

konsekwencjo moralne, gd.vź celem ich pism i docie-kp,ń jest określić warunki do.:.. 

s1;:onalenia się jednostek w duchu zasad chrześcijańskich. 

Na faktyczny rozTTÓj Rtosun.'k:Ów ekonomicznych wywołuj~ te 

poglądy wpływ bardzo znaczny; zwłaszcza odkąd CO!"pUS iuris canonici wielkn ich 

cz~ść_ przej~je ~ nadaje im charakter oficjalny . 

. · P_is_arze _pierwszych wieków chrześ~i.jaństw1:)- _ po~ępi_ ę.je dnże-.· ' . . . . 

nie do bQgactwą., bezwzględność w wai.ce o byt, wyzysk słabych, a _ pogl_ą.d.v i_c~ roz-
·· ·1 - . -· . . . . .. . • '. '_ 

v,ija i uzas11dnia _szerz-ej sz'k:oła schole.styczna ~III i XIV _wieku . \T dU:chU t_y.9.h z.a

sad oświadczają się scholastvc;v /z ś 1.v ,Tomaszem na _ czele/ przeciwko całemu sze,re

gowi_ urządzeń gos-podarczych, których c e l upatru,iA. w chęci mpożenia P.rzez jednostki . ~ ' . 

zbytni-e_go zysku kosztem dobrob~rtu bliźnich. Prze.dew.szystkiem potępi.a.ją_ .wszel:kie 
•. . . ' , 

ustanowieniF, .procentu jak~ lich1'\'ę i zabraniają. pobierać go wsz~stk-lm. chrześ~i_,ja.

nom /który .to. zakaz bywa: czesto odnawiany .zarÓ'll,,nO w ustawodawstwie - świecldel"l 5a1r 

i 1cościelneM/. Zakony ~ebrR.~ze i ka,mo.dziejslde występują .na tej -p9dstawie przAz 
I • • 

ostat.nie 200 lat średnich wieb:Ów z oęromnie silna agitacją. przeciwko pobi~ranin 

nrocentów, , a szkoła: s~holast;vczna pozostawia po sobie mnóstwo. trattat.ów.t . rozbie

rających godziwość najrozmaitszych unÓw i dQchodzą.cych, o , il_e --- pod niemt nie k.ry_j€ 

s1ę tajna lichwa /umowa wekslowa, uinowa o 1-':llpno rPnty i t .p. / . . L_iczne tralr.taty 

tej części powstają. także i w Polsce w 'Vieku XIV i XV. 

Ważną jest także nauka teologiczna, dot:y-czą.ca t.zv-.: . 

iu1:1tum pretium. Wedle niej i:iie wolno pozbywać przed:r'.liotu por,yźej .jego wartości. 

Każda rzecz me. swoją. · stałą., objek i--~rwną wartość, a korzystanie z nieświadomości 

kupującego, z·-,jego chwil,owej pot,rzeby, z małej podaży . lub wię.kiego .popytu i \7Y-

1,yskiwanie ty-eh okolfczności dla podwyższenia ceny t ·owaru jęst cze\'Ilś . niedOZ\'?Olone:1. 

Ponieważ zysk handlowy w znaczne.j części polega właś_nie na tern, -przeto. pisarze 

średniowieczni b;vna,jmniej mu nie sprz~rja.ją. i przemawiają za u,j eciem w pewne 

szranki zbytnich zysków handlowych przez naldadanie ze strony zwierzchności sta

łych taryf na towary • 

W k westj i -własności pod1,reś_la.ja pisArze kościelni,' iż 
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ffłaeri·oś6 :1eet nie tylko prżywilejem, · dającym · pewne prawa· jednostce do 1fYłacz- · 

nego kor,zystsnia · z rzeczy-, ale zarazem ciężarem, · nakładaj'fl.cym na te. jednostki, 

obowi~zki społecz ·Ii~ t słowem nie sprz;v'jajfj. oni rzymekierriu poj-,ciu nieograniczo

nej własności. R6wniez nte· sprz;rja.ja tendencj'om kapł>talistyoznym, jakie już pod 

koniec' ffiekÓw średnich ·silnie wy-stępujE\ , aby wreszcie " wieku XVI przemienić 

uetrdj gospodarczy Europy' zachodnie.j • 

. · ·· § , 15 , RECEPCJA PRAWA BZYHSXIEGO. 

W wie~ -XV dokonał się naprz6d we ·Włoszedh potem i w innych ·kra

jach eur0pejekich zwrot w rozwo.;u cywilizacjir riazywruiy b~dŹ to 11 renesansem" 
,- . , - , . . ·-. . . ,' . _:, . . ' 

badz to 11 humanizmem11 • Humanizmem dlatego , bo· polega on na wysuni~d.u ·jednostki 

ludzkiej na pierwszy plan w nauce, l:i. teraturze, sztuce. RenaeanMm. /od.rod.że"_ . . 

niem/ dla.tego, bo przyw6dcy t ·~go zwrot.u . atarają sie nawiązac rozwój kultu'r:v 

do . tradycji starożytnych a ; ezcz;egó) n~śc: do na~i . gr~ckiej 't rzyme'\dej' /od-· 

rzucając metod,v i pogiądy n:a.u'H. ·. scholastycz~ej i ś:tedni 'om ec'z'nej I~· W"dziedzi.:. 

nie · prawa ob.iawia si~ Odrod.zenifl ja~o recepcja· prawa rz:,rrnskiego, czyli' wypar

cie średniówieczn,v~h p~zepisow p'ra~~~ch . lub przynajmniej bardzo Zhaczne· ztnody~ 
... 

fikowanie systemów prawa rodzimego ·na.· w~Ór p:rawa 'rzy'nisl-:ieg·o . ·:· 

Recepcja taka jest w;vnikiem· przewrotu w dziedzinie stósunkÓw 

goepodarćzych, jaki odbywa si·e pod koniec 'wie1':Ów średhich. lifa miejsce dawnego . 

gospodarstwa naturalnego rozkm. f a obecnie gospodarstwo -pieniężne.. · Wielkie -wy

nalazki „ techniczhe, jak prochu , . druku , kompasur -lub wielkie odkrycia „geograficz 

z ~ońcem XV wie~, przvspie~za.i·ą, ten rozwój ekonomiczn.v . Stosunkom, -, wywołanym 

przeŻ · te · zmi~y, nie ocp owiada dawne prawo rodzime, które nie jest ani należy

cie skodyfikowane, ani systematyczni6 uporząd~owp.ne , ani też do stosunkÓ~ han

dlu lub wiel1d.ego przemysłu· należycie dopasowane. Dużo lepiej jest .do . tego do

stosowane doskonale rozwinięte :pra~ci · rzymskie ., Tote. ż ' zwyc:testwo :prawa. rzymski.a. 

go odbywa się z ogromną szybkości ą. Ten p:-oces wy-parćia , lub ; zmodyfikowania jed-

... 
nego prawa przez drugie nazywa.nzy- x-ecepcja . · , .. r r 



■ 

. .. : ' 

A/. Recepcja w Anglj i ~ Franc.i i. 

lJal<:1ży odr6żnić -przebie-g recepcJi w Anglji i Fia'1cji on 

rece-pcJi w ł-T~emcz_ech. W, obu· pierwszy>ch- krn.j~ch· ma ona przebieg łagodn,v, 11t0pnio

wy. We FrancJi ustawodawstwo monars·ze ·/oh'l.onansP- / wprowadza zwolna w w.XV i X'lrI 

cor<.1z to wieCE\i piArwie.stl-:Ów. rz;vns1(i.ch de -prawa ·o·oowią.Żnją.cego, ~ zń~om:!ci 

uczeni romaniści Opracowują prawe w ducnu l'~ymsld.m. Podobnie w Ang:..ji i . nauka 

prawa i -prą,ktyk:a aa,dowa stara sie ,już pod 1-:oniec wieków średnich zużytkować po

jęcia 1 -przepisy rzymskie dla udoskonalenia prawa ródzi~ego ~- łri.;ma · \viec · ani tu 

ani tam ·gwał-t.ownego zArwania z pre.wem, rna'!ly tylko ·do cŻynienia ze stopniowem 

jP,gO zmodyfi~W'aniem pod wpływem prawa rzymsldegb :· Inaczej .jest w l.Tiemczech. 

.. ' 

:S / . Rece-pcja w Niemczech, 
. -- .· . -------------. --·-

W Ni:emc2.9ch roz:różniamy dwil!! strony recepC,ii: tAoretyc,;_ 

ną, i -praktyczną. Recepcją.- . tE'.loret;vc:;.ną. nazywamy wyrobióne . śie przekonanie, że 

13rawo rzymskie .. pov1inno mieć w n~_emczech to samo znaczenie cci prawo rodzime; to 

znaczy, iż pol'li.I}no być .·obo1': niego y:os·H:kowo st·osowane ,- ·.a ja: póŹniej sadzono, 

powinno być w mi-e.j s.ce _jego st0sow~ne_,_ Natomias-t recepcja prA.k~yczna· oznacza · 

rzymsldego do pral!'.tyki. 

Re.cepcja teoretyczna. s:.9ga. swoimi -początkami - do w .XIl. 

Już wówczas wyrabia się bowięm prze~onańie i· iż . praw-o rzynskie je·s-t pram,m ce-

. 
sl;U's'ltiem,a j.31':0 takie. posi•ada· W'· c'hrębie całego CFH1arstwa rzymski:e.go duze -zna-

czenie. łTat:::>miast recepcja. praktyc~na datuje s:!.ę . d0piero -od wiA.t--:u "tir. Wtedy ·to 

wyrab~ a się . z wychowańcó,,., uniwers;vtetóvr odrębny stl'ln doktorów óbojg~ praw· 

ldoctores iuris utriun.squA/ t .,;. pravre. 1>:anoniczrego i rzyr1i:;kiego. powoływan.vch 

przez cesarza i 1>:siążąt niemieckich do sł'llżby cl;vplomatyc2:nej, do 'lr...a.ncelarji, 

do rad nadworn,,vch i t. d. Ci óo'lrtor-owi.e prawa odgrywaj & ·_w niemcz ech : podobna ro..: 

lę, jar niegdvś legi{c-1 1rr .·-1-e-a:-p.ólti, .lub Pa.ryżu;· t -.,zn. pro-pagu.ia idee abso~utyzmu 

władzy zwierzchniczej i dostnrcia,ja dosv:onałej broni dla zdobywania władzy 

absolutne.i w walce ze s tanAilli ·_ 

nicza sie do 'k:wF!st.ji peli tvczn,vch, tal•: długo InA. on dla :..·ace,:,c.ii znaczenie dru-
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gorzedne. Recepcja ~raktyczna rozpoczyna si~ właściwte od chwili, w kt6rej roma,. 

nUci uzy-akują apoeobność do regulowania stoeu.nlr.6w prawno.:-p~tnych według po

gladÓw rzymskich a nie średniowiecz~ych. 

l / Tu należy na.jpierw coraz to bardziej rosną.ce zamiło„ 
. . : . . .,.. . : " -

wanie uczon~ch r.r wieku, w komentowaniu pomni~Ów dawnego prawa /~p.Zwierciadła 

saskiego/ z punktu widzenia tflorj i romanis tycz ~ej • fowetaje · obszerna. i uczona li 

teratura t.zw. Y.onkordancyjna, wyiej omówiona. 
,, -{ 

' 2 / Tu należy także powstanie li tera.tury popularnej, roz-
'') . 

powszechniają.cej prawo rzymsk.ie wśród warstw jaknajszerezych. 
- . 

3 / A wreszcie do tego rodzaju objaw~w recepcji praktycz-
j • • • 

ne _; należy wyparcie d~wnych ławników przez romanistów i zrefonnowanie ustroju 

sądowego w ten Sposób, iż wydawanie wyro~Ów należy wyłacznie do prawników uczo

nych czyli romanistów. Już w w .x,r zdarzł\ się często, iż strony, niezę.dowolane 

z formaliat_Y,Mnego _yroc~su niemiecki_ego \ starają sie_ ~iną.ć sa.d~r ławnicze, a na

tomiast zwracajE!- si_e. do ludzi, biegłych w prawie rzymskiem, aby ci __ w dro~ze P?

lubownej sp6r rozstrzygnęli. 
. . . 

lTa tern się jednak wpływ na· a~dy nie zatr~ymuj~ .· W ciaĘU 

w.XVI _całv ustr_6J _s&dowy_,-poc_z~a.1_&c. od są.dÓw n_ajwy-żezych_ , ule~a. za~e,~ntczej . , 

zmianie. _ PrzeciwiP.ństwo pomiędzy proc~sem rzyms~im a niemie~kim wypa~a przy po-
• • ··- : • • . . • • ' . • f • • ,· ' • .. • . • • . ' 

równ_vwaniu ich przez same strony na korzyść rzymsktego. Proces rzymsko-kanonicz~ 
... , ....... 1: . ,, : · . .. .. . 

opierę.jący się na syetem~e _skarg /actiones /, staje ~ie już w w .XVI zwykłą dro

gą docho_dzAn1a roszczeń stron. Zaet~pcy stron ubierają _ i?~. żą~nia w formułJ>:i 

procesowe-rzrm_akie, a strony stają przed sądem z pi!3aarni spornemi, w kt6rych . . . . . ~. . . - . ' . - .. . . 

pełno pojęć, ~ażeń, 
1 
cy_ta~, ;ree;,1ł etc. ~ prawa rzymskiego. Sądy ~łożone z . ław

nik;w, n,-e umieją dać sobie z tern rad,y, Wystę-puJ_ e też coraz żywiej po~rzeba, 
, 

aby _ urzędy ławn1ko~ obs~~z~no do~t9rami prawa. 

W ~ych warunk~c_h , i!latytucJa ławniv:Ów sta,j~ się szybko 

prz~z;rtą 1 społeczeńą~wu nie przydatna. W cią.~1 w.x,rr znacze~ie ich do reszty 
. ~ . . . . . . . ~ . --. . '· ' . . . ' . 

upada i w wie'kszej części terytorjÓw zupełnie znikają.. Gdzieniegdzie utrzymują 
' . . ' ,. ; . . . . ' ', ! -

sii, conajw.vżej św1.adkowie wydani.a. wyro'k.:u, ale i tutaj ich licz~a maleje, do 

2 lub 3. Faog6ł zastępują ich s~dziowie uczeni, sądzacy albo pojedynczo, albo 

1':oleg,1alnie .• '. . ~ ,, w· ten sposob dzieło romanizacj-1.. sadow i vrprowM.zenia prar. 
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prywatnego -procesu rzymsldego· dov:onywa si~ .w _N1. _e!Dczech w w.XVI. Jedyna. przysta-

nią, _w 1!:t6re,j zwyczaje prawa niemiec1>:iegQ .opieraj.a si~ romanizacji e~ sq,cy 
~ i .•• :- ' • ! 

, ... ··. ';·. , 

być nadal z~6dłam1 prawa czysto . niemieck_ie go. 

c/: Przyczyny recepcji. 

--------------.---
Recepcja nie została narzucona w Mieriiczech- żad~ .al:--:-:-

. ' 
tom :1s~a.wodawczym. Była potrzeba społęczną, i _ dl_atego została przeprowadzona 

.. . ··"" :· . 

z ~n~cjatywy s~egó społ·eczeistwa.. Prawo rzymskie w po~-~wnańiu. ··z •niemieckięm 
. ..... . ' 

okazało się ist.ot~ie ' }~ob:y-stniej sze : .. 1 / było ono najpri6d nalezycle · s~.odyfik o7 
, 

. . ' 

wane, podpzas kiedy prawo ni·emieckie .i . zw~_aszcza prywatne, nie mogł-o . się wyka.~ać 

żadną obazerniejazi:i usta:wą~ · i polegało V: _ zu~ełności na zwyczaju.·· 

2 / nalej, było prawo rzymskie naukowo opra--
; .. . . .. . . 

cowę,ne i w należyty sfstem u..;ete_, ozem g6rowało rownież 'nad. niemieckiem, nie 

przedstawia,1ąc tak. -wielk:i'ch wątpliw?ści . i takie g o pola dla dowolności sed.zie go , 

3 / Odpowiad~ło dalej lepiej t-tosunkom eko

nomicznym w XiTI .w. a.niżeli systemy średniowieczne, głÓwn:i.e do atosu.nlrÓw agrar-

nY.ph dostosowrule. 
40/ r~a.ło ~on,o dalej ~echę_ uniwersalności, 

t.zn. reoe~cja ~apewniała, iż w całym państwie niemiec~im będzie stosowane je-
, • '. 'I • 

dno i 

prawo 

to sam~:-prawo._w.e wszystkich ;Sfldacn, wsi>."Ute'k: czogo __ 1:~zywano zazwyczaj .to 
. . . . ·<~:" . . : .. : ·; 

rzymak,1.e., pr.ąwe~ wsp6lne~ całego p~"twa, - ą.~bo- prawem pospoli tern /des 

Reiches gemeiJi,eS ,Recht /. w prz·~~i ~s;~;ieniu do tego I prę.\!~ _ .niemieckie rozbite 
. : . -~ 

, , :· I J~ / : •• 

bvło na mn•stwp_ systemow party~larn.y-ch, a kaiż-de !lrab!two i każde niemal miasto 
. •\ -: .... . 

r,ż:-tiłe się od siebie swojem prawem zwy-cz.aj owem. 

f.') / Wreszcie w.ażną _ jest rzeczą wysoki sto

pie~ rozwoju, j~i_ aa_i.ągnę_ło prawo rzymsk ie · pod wzglę,dem tec~iki prawnej. 
. . ~-

Instytueje prawa niemieckiego, c_zy t~· 'prywatnego, cz-fr też procesowego · ~ie zo-

sta"ł:y>ni gd~r z na.le żyta ścisłością. . ~fornru:1:owr-me i" wykształcone I przeci wnie zaś 
. . .. : ~ 

f • .' •• • • • • - • • , 

duch narodu rzymsktego umiał od począ,tku •pań-stwa i y~awa rzyr11a1r:iego sf-trmu.łowac 
·- .. .. 

i l{eztałcić rzymskie urządzenia prawne z niedościg_n_iona logika i subtelności.a.. 



D / • Rozmiary receycji. Modernus .usus Pan~ectarum • 
. -_ - , _, .·:-: . -~ ... . . -~ ----- . -----------

·.~- ... ·.'/, - . . '. . . ___ C~~~c. o.zn~cz;rć . rozmia,cy rf!cep~,11 należy odróżnić przekona-: 
• • ·i • • ' 

nie teoretycz~e _o mocy : obowiąf,U:j~.cej prawa rzymekiego,. od ste>ee>waą1ą. _ tegoż _prawa 
. .. ' ; ,,•.. . .. .. 

"'praktyce. Teoretycznie punktAm wyjścia d~a rece_p9ji jest przekonanie„ że całe . . . . . . , ,. . ,· .. 

prawo zawarte w Corpue iuris Justynjana, jest prawem cesarskiem t.j. wy-danem prz 
. . 

~oprzednioh cesarz? niemieckich• i że war.u.tek tego ma ono w Niemfzech moc obowie-

zując!l· • Ale ·praktyka · wyglfł,da . łnadtej Mili ta teorja. 

·. · · Pomimo zwyelęstwa prawa rzymskiego utrz;vmało eię bąwiem 

w praktyce a-poro urządz~ń · średniowieczn.vch nieznanych _Rz~ianom. Utrzymani,e si~ 

ich 'było wtecy- ezczeg6lniej ułatwione ·1 ,jeśli w niekt6r;vch kraja~l:\. /r,,and/ lub . . -

miastach /stadt / spisano .w w.x,rr. t .zw~ _ 11 ref«?rmac,je", zawierają.~e : t.e rodzime 

urządzenia prawne, jald.e chciano utrz.vmać nad~l mimo receycji. 

· St_osunelr, pomtęq.zy. -pra'llą'em rzyms'!dem, zawartem w Corpus ii1ris 

oraz -prawern Ji:rajówem, ża.wartem w .. reformacjach -pr1:1-wa ziemskiego Ąandrechtę / , .a 

ta1"'.ze prawem m1e.1aldem /Stadtrecht /t spisanem w - :refąrmaqjach miejski~ll, określa 

· pra.'\rty~a wieku XVII · i XVIII• ·przyełowt-em: 11 Stad trecht bricht Landrecht, Landrecbt 

bricht gemeines Recht 11 • • Według ~egą · przysłowia, jeślipy _ w danej spr~wie przepis 
~· , . . . ~ . 

mte~s~:l, spisany w reforme.c,ji r!liejskie,j, różnH się ba,dzto od -_pr~wa ,ziemskięgo _, 
, - ' . . " ' , 

bądzto od prawa rzyms'H.ego, to ma przed niemi pierwazenstwo. Taksamo przepisy 
. ·. •, 

prawa krajowego, o i le są spisane - usuwają moc prawa rżymskiego ~. Prawo rzyr,1side 

ulega więc w praktycę pewnym zmianom. 

Dalsze zmiany ' w stosowaniu Corporis' iu"ris '.wprow~dzają.': 

uczeni XVII i X1TIII wie hl, "i.nterpretując tak przepis:( rzynsr.'i~ ~ ·a'by ~agią6 je· 

do nowocze,mych potrzeb. Ma.ją wiec przy tej interpret·~~ji, p~-~tyczne' i a nie 

naukowe/ 'Cele na oku. ł,ia.iznakomitszym z t.ych uczony~h j~~t Be~~d~kt. Carp'Żo~ •. . " 
. i . ' '"'f' 

On to i _jego ncz!li?wie stwarza.ja, pojęcie "Hodernus usus Pandectarum11 , oznacza-
, . ~ . ., /... . . - ' .. 

j~ce tak~ interpretacje prawa rzymskiego, jaka potrzebm owego czasu odpoWinda . 
. : .. ,. 

) : ' . . . ·. ·, ·, ...... ,' . ,. 

Pod względem metodycznym wprowadzaja oni uwz ględnienie orzecżert · sadu l~omory ce-
. - . 

' , . 
- ,, • . . ·.: ., • • . ., . •. . . . ' , . > 

sarskiej. i tnnych sądów wyższych ~rzy interpretowaniu trudniejszych ustepow 
.I ,;: ,... • ' . . 

' . - '' . ·;- ,. ---
pr'l.WB. rzymskiego ,i -po_wołują eie często jat-:o na autorytet na. prak:tyke 11 iń · foro 

germańico". w ten sposób powsta,je pojęcie "Des he~tigen romisckah' Recht.ee 11 -

oamien~ego Od klasycznego prawa rzymskiego. 
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E /. Ujemmi strony r ACHpc_j i • 

WyrobiAnie ~ie mod~rni U8U8 Pa~de9ta:rwn. zmniejsiyio nieco . .,. . . 

uj~mne ·st·r ·on,v r '~6·epcj1 . - ale· tylk o , nieco. Recepcja pozostała bowiem mi~o ta 

przew~otem, przy 1':t_9rym _naród. niemfeclti z'atracił. b~dzo wiele swych sta.rodaYl'?lYch 

i żywotnych_ i~_stytucj,1 !-pravmych. do ś ć w:ym1.~'ni ć • n'p; ks 1·0,gi grunt~we. Eudzi~o tAż 

siln.v o-pór w ~i-~których waretwa,c{l ; np.- u chło-p6w , gdyz u ju:cy-sci 11 )t·ak z~ano eę-
:.' • ' • ·' t• • 

, ' > . 
nosci i odmawiali w ten eposob chł0poro praw r _zec!l·o_wych na grunta.eh, ·przyznając 

im tyl~o prawa z kontraktu dzierźawy. 

· ·Hinió te.i · ni~-cl~iof d.8 jticystów /.Tu.risteti bthłe Ohr~eten / 

prawo rzyme~i'e .wsk:ut.ek ·śwydh zalet Ż#yd!!3z'.V''łó I a .j ~o móc obowią,zuj~ca .utrzymał a. 
' ' 

się w niekt~rwch 't~~torjach niemiec1':ich ai do wie'ku XIX . il wieku dziewiętnaetym 
. . . . . 

. z aczęto recepcje co·raż silnie'j kryty-kowa.ć j alto przewr6t niepotrzebny - przery-
. ', ;. . . \ .. ' 

.. wają~y norma'ln.v••i spo~o:ińy rozwó,i ~ycia prawnego. Zapatrywania. takie są szczegół-
.. . . .~ . 

. ni~ pOpUlarne· w '1'!1.emcŻech obecn::vch /ni tlerowsk i.cn/. Panują.cą. tam w tej chwili 

jest teza, ze ty-lJ,:o prawo ata.!"ogerm~ń~kia odp3wiada potirzeboro 11 rasy11 - a wpływy 

prawa rzyJ'Tls1':1ego sa i. były zgubne. Jestto teza skrajna, ale istnieli i istnieją. 

umiarl{o~ani ~rżeciwnic;i-' · recepcj i . Nielr tórz:v uczeni z 1':o~oem wiem EX rożpoczęli 
' .. 

też agi tacj·e, · aby wfele pie~iast1':Ów dawn,ych n:letnieckich, które _ uwa.źa.li za zr.o_t-
. •< • - · , • ( 

m=,, wslfrzestć 1 · do ustawod.a~st~ ·n;woźyt~ych· wpro;adzi .. 6. '!1rotaine 11 państwo nie-: 
-~ >r• . (. •. l 

miec~ie: / Trzecia Rzesza /oarciżo silnie wciąż pOd..'lcreśla · wartość aktua1rtfl, "der 

Germanenrechta-" · i potr'zebę· przywrócenia narodo·w-1 i~h głfwnych myśli. 

• • ....... •, \ r 

. . ,- . 
§ 16. ;-ODYFf'.'".A.CJE XVI I XVIII '\{llr"'tJ. 

1!7ie1': X'17I , zn.-poznaws zy sie z 1':odyfiJ,:ac.iaroi rzyrr,s'k:iemi, 
~ . . :. •· . . 

podjął pierwsze l"róby, · by··nielrtóra przyilajmn:i.1•\j . działy prawa· ująć w obszerniejsze 

ustawy. We Francji monarchowie dażyli naJpriód ·dei' ~d~~ia · j :ednolitego dla <;:ałej 

Francji prawa zwyczaJow~go; zreformotrari.egÓ '.r{a w~•ó.;. :r -~yr,~~·:i.; · ~-k~~a...,· ta µr6ba si"' 
. . . ~- . ,• . ••, . . ,. ('f :- - r; ,. r ::; . . .. 

nie udała, .iako zb:vt trudna., .. pód.ieli ' i vry'k:ona.li m.vśl wydania osobn.,ych "ord.vnacji11 

,, 

\ ., r. J 

dla -prawa r.arnego1(, , dia:· prawa haridi'owe go ; . dla. .-pro.~esu :\.t.d . . Wyszła ich spora ilo ić. 

, .•. r-••·. ·•::I• 
I < • 
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Nadto w r.1')10 epieano zwód prawa zw:vc·zajowego ·miasta' ·:re.ryża /Coutume de Paris/, 

:· a . ap~~-- te,n ii:dobył -~;ob_it :!' całej _Francji og6lną. po~ą.ge i zastąpił kodeks prawa 
.. ';),._ ·;· 

Także i w i nny>ćih "kr aJ ach·' Europy zjawi aj-~ ·efff pr6by·, aby 

:· 11,hi ·- pewn'ą: Jean~ -- c~ło~6 prawo r'od.Żime '; "a pi·ży_ . tej" eposocil<f~ci ': u1epczyc-: je ha 
.· , , . . .. . I .. ,. ..... . . . . 

wzor prawa rzymskiego. W Niemczech najważniej ez~·_.Jest·· proba · skody.fił:ow~ra ·prawa 

'k:arnego • . 
... ... . . , .... _. 

_; . .:· .. , .. . . . 
Constitutio criminalis Carolina. 

, 

·. - ' • .. , 

Pierwsze próby skodyfikowania. pl".a,r~ . i J:,:odek,ę_11 3tar_p.ęgo . . . ,. ., . ' . . 

pod_jęto · vl Rz.fłsży· nie~ieckiej · w drobn.vch. te.ryto•rją.ch,. µ-a1': Tyrol, biehlpstwo Bam

berge~ie c:1 ::Fll':al"!denbur-gją.. r· Autorem , trch•. :pierwezych p~ac koQ.vf_ik;acyjnych, z rozk~ . . . . ~. ' . ,,! - . ' .. -. .. . ~ : . . ... : 
, 

· zow ~si'ążąt· dov:o:nan'ych; _ ·:był. Ja.n Schw.~rz:eJAberg . rycer.z z„ za~9d\J., .r,:t9ry _ o}:)e~pał . _sie 
. • - ~ • • ~ . J .. ' • 

do·brz·e , z. - pr.aćami · wlosk-1.emi o prawie .J,:arnem i na iG_h. _ppds~-ę,~~e _sp:9f~-ą,?;~it. ;i:a.Jpie 
• _I. • • O ., • • • ,.- • H• • 

• • I H 

. · · · 1.r<>"<iVf-ikac.j~i·dla bi ęhl.-pstwa :Ramb'erg~1dego: 11 Const it.ut.o , Cr_il;lt_naii 1:1 :S.ambergens.is" . 
' • •• I ••• ,j '"'-, •, .,:' • ,4 '••: • • •, • 

Prawo 1-::arne 1 ·P'roces, . tam zawarte I wprowadzało .. zas.ad:v-.:.wło,sldę., .r.6fa.n,iąc_e _sie_ . 
. ; . ' : :·, :.. -.·' . ' . ' 

w wyeo~im 'stopniu od· -zae,ad . średniowiecznych ,. gdy~ .z.aptQ.ży:9~o~_e ,.~ - Pf.~Wa _r~ym_!3k,i~go 
' . . . t .... . 

· /jiftr· n-p. · za,ada:prawno-publi-czp.a I . Za : wzór -po,~łu~:vlY.,_ p~s~ l'ra,,wn_i t Q;w. W:~?s\ic_h . 
, j_ • _.· • 

- śr-ednian,1ecznych ' i ę;t,a,-'tut:v- włosk;ich mi:a.st .. Powocl.zę,n_ię __ t_ę_.i . pr~~Y byłp tak znaczne 
· · · ' : · · . · · ' ., . r 1· ., . . t .• r ... ,. : · · 

·,. iż w parę lat· ·pó-Źni-ej . w r.1.516 , · mar~abia F:azimtę.~~ prandet1burgski powołuje . . . . . ' ~ ' .. . . ' . . . ~ , ; .... :.. . : 

Schwarz·1mberga na &woj .dw:6r- i po.le ca mu. u.ło,że:p.1,e,, y;ode1-~s~. k_arneg~ __ df-a J3randenburę. 
,.., ' . • •• ,._ - •' I:' ~ I-; f •_-

'ii te·f drugl"e;1 swoj"ej ,pracv: :wprowad,.za Schw.ar,z_en'b.erg .da~~z_e :uJ.ep~zeni_a i pomy~ły . 
• • • - . • ·' • ; ' . • • • . • ., • ' r . - ; ,,. . ~•' 

~lł6wnoc:t-oś,nit> .. zac.zętQ „ si_ę domagać, aby stworzono kodyfi-
.. . .. . . ' - ' .. .. ·, ,- ·-·· · .... ·•:· .... ' . . . · , 

kacje prawa karnego jednakowego dla całych Niemiec. Usiłowania te znajdują swój 

11fY'raz w uchwalonej przez sejm Rzeszy w r.1532 ustawie karnnj, zwanej 11 Constitu

tio cr1.TJ1inalis Carolina". Naśladuje ona obie prac~ Schwarzenberga, /co wyrażono 

6wcześnie, mówi.ac: J3~berg~nsis mat~r, 3;arid~-~b~rgen~is eoror Carolinae/. łiowa 

ustawa nosi nażwe :' 11 Const1 tut i o -criminalis Oatolin~Jl albo 11 r:arle iT. Peinliche 

:9:~lsgeŻ.ihhteord:nurig11 ~ · po·nfewa.ż z-a:ahiga- uehwal:€nią, ,u.~t~. -p,x:iz~~-d8:, .~;~~l~wt 'I!, . 

~t6r=y·~~iał ""~;zfiłmnać ··riaSU:wa,iace. sie '.trudności. Vf. 'ff .];Xi,. -.z.os_t~je_ Car.ol;n~ pr~_e-
·. ~. 
tł~czońa na ':it')Ży1,: -polslr:i przez pisarz.a mie j a-1d -e_g<?.}krakolfs.l;'+_ego -~-a~~ł9.~~eja _ 

Groi ci.:::tegó /~ ;t,, 11 Ten -póste-pe1': wybran ·jest z . praw . cesars1':ich'' I„ !3,. s~_dy . pi_e~~~cJ,:: 

w cal:ej F~lsce z~Ówno ·po wsiach, .Jak: i ·• W( mia~taqh .t:r;zyniaj~ ,.~ie ,1ob.ro_wo_lilie _je,i 

-przf3"f:)1.aÓw -przy lf'YT!lierzan1.u s-prawi. edli.wośc"... '!'Tie wyszła bowiem w Polsce żadna 
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ustawa, ~tóraby -prz:vznała Caroltnie moc obowiązujaca dla miast i ws._i.. 

Carolina składa sie z 219 artyku.ł~w, . J,:tóre pą _ ~olei omąwi1-t-
l 

jl:l: ustrój sądu, wdrożenie dochodzenia przygoto_vrawczego, uwiezienie podejrzan_ego , 

sposób p.rzeprowadzenia właściwego śledztwa przez _ sędzie go, zgromadzenie poszlar., 

rodzaje 1 definicje przes~ępstw, przyznanie się ~o _win~, ~ozenię przyznania 
• • '·1.. ..... :. ,. ' • ' • • • 

zap~moc~· tortur, udowodr{ienie winy pr~ez ś wiad..1cÓw, .. tok rozpr~wy końcowej, wydani~ 
' . ' . ; . . . ( ,·/ . . - ~ .. . . . . ' . : 

wyr01'11, rodzaje kar i okoliczności obciążających lub ł~oq.zących wymiar kary , 
. . . . t . ~ .. 

Układ S;\rstemu jest wi~~ ~ied,°.SĘO~ał;v:, : bo _cechuje go _po

miesza.nie procesu i prawa matBr,jalnego karne go. 
• • .. • • • • ' ~ ·, - • _;_ I - : ~ .... i .. • -l. . . ': . '. I 

ł!iemnla ,i zalety Catoli.ny były tak . wielkie, ~E! ~taJ~. się 
,, . :· . .. : • :·: -· · .• r . 'i . • . : .. : • ' f c ;~ - ., : • ..:. , . . ,. • _._ ·.; -.. 

ona wyłączną podstawa zarb~o dla prakt t :ki, jak i dla teorji prawa karnego w lTi e m-
. ' . - . ·-~ ~ . . , . ' .. . '; 

I • 

czflc:1l. Obowiazywa!a ona w N1.emczech a ~ 0.0 czasu, kiedy w drug iej poł~nvie X'lrIIJ: 
, . . . . • '. • ~ • • . • ~ ' . . .• I, • . \ . • 

wieku zaczęto pl"zystepOwad do nowych kodyfikacj i prawie we wszystkich /a zwłas !t cz a 
• • : • " • , • ~ • • ~ • • 'I • • ; • •• .. • • •• 

l 

w więlcszych / to~tor:j a~h; W niektórych t e n,tt o:..~jach hp . w Mel-:lemb,_1rgu, . utr~ymało 
••. ··· .., . . : ' . 

się zn~czenie Catoliny aż do ~.XIX . 
. , .. : , ··: 

§ 17, Tt\l)Rrtj POLITYCZ ł-.TE W EPOCE Rb'l11JS.l\11SU. 

·hUi.CH!AifEtLI 1 :SODU..'l'tm . li i!dłTARCHOHACHOWIB /. 
I ' . 

.. 
, i'l ie .isce ,~eokratycz nej teorji politycznej śrerlniowiecza 

zajmują z końcem w.XV nowe ~eo-r;j:e. pol:;.,.t~rczne,:· st.ę.n .owi ąc.:e analogję_ do recepc,ji 

rzym.ald.ego P!awa. _oraz• do romanizująo:vch 11 1~odyfi1cacji 11 Xlrr w. Teorje te wchł a

niaj,!ł w . ęiebie, dorobek: kul tury .starożytnej i starają się przyswo:l(f go na. u.żytek 

społec_zeństw e epoki R!3nesĄnsu. Ju~ w 'i{:ońcu w .• xrv z.iawia si ę szere~ pisarzy huma

nistó~ , _wychowan.vch na r znaj~~ości dzie j Ów ~t.arożytnyc? i na . prawie rzymskim, 

pełn:vcp. uwielpienia; dla p_ańs .t~ i dla meżÓw -pol i..ty.~,zpych s,ta,rożytnoś_ci, .a. s t arĘ1.-

j ą.cych sie z rozbioru ich .działalności w;vciągną,ć na.,i-k.ę dl a pań_stw wsp6~cie~_nych 

Ob~erwacja dzie.;Ów _ zwłaszcza. rzymskich, . s1':łania ~eh a.o 00.rzucenię. teoloę;iczn,ycp. 

metod i nauk średniowiecza. Zazwycze.j l'\ą. oni fl ami praktycznymi d,-vplOm!3,tami i 

dlatego wnoszą do swoich pi.am moment real:zmu i o-portun! znro., obcy nauce śrerlnio

wieczne.i. Zna,ia oni tayże teorety1rÓw rzY"ls1dch : zwłaszcza Cicerona, a za ich 

-oośrednictwem /rzad'k-o bezpośrednio / za-poz na.ją sie z pojeciami, de:finfo ,iami i t e-



- 4o _ 

or.; ami poli tycz nami Arystotelesa i :Platona.~ Potwala im to podnieić par~o . wysok 
i • 

poziom własnej konstruckji i wsr.azań praJ,:tyc~eych. ftr nas w Polsce przedstawia 

ten t:vp Kallimach, autor słynny-eh "Rad" · napisanych dl'B.":Je,na •:Olbr.achta/ .. 

Najwybi tniej'szym na zacbodzie przedstaw:i.Gielem tego kie

run,ąo:u jest Mikołaj ifacchiavelli /um.1527 /; · kt6rego głcŚwnemi •dzieł-ami poli tyc~ne

mi _ sa: - 1/ n ' -pri~~ipe · t~J. i•isiaże 11 , wydarte w r.1532, ,· oraz „ 2/ Dhcersi sapra 

la -prima dP.cade di Tito Li~io /komentarż do pierwezy~h dziesieciu kęi~ Liwiusz~ 

Opisujących powstanie państwa rzymskiego/ . 

."!CsiP,cia 11 pisze ·on · jalr.o poradnik dla .. Lor~.n~a 1'4f!dyceusza 
. ' .- .... 

wsl{:azuj ąc jak ksiaże /t .j • monarcha/ powinien budować państwo, oparte na ideale 

absolutnej władzy monarsze.j. Wedle -pojeć, bronionych- pr~ez Hacchiavella_poli tyka 

państwowa nJe .1est obowiązana stosować sf e do wymaga!l etyczn.vch .- ~~e . rm1si pod~ 

porzAdkować sie pojęciu pożytbl. dl~ państwa · /racja -stanu/. Y.si~ci'l,l wolno popeł

nić zbrodnie, nie dochowywać wiary, łamać ustawy i ·przywileje, użrwać ch,ytrości 

- > 
i gwałtu, byle mu przewodniczyła. myśl o pożytku: pEinstwa. Stall. poch~dzi oburzenie, 

.ja1-:ie dzieła .1ego wywołały 1 liczne odpowiedzi, jakie starano mu się przeciwst::i,.. 
li 

wić. W prakt~rce 1'1':etą.z~t,ci 11 w x1rr - XVIII w. istotniA zachowywa. jego wskazania 

poli tvczne. 
]ardzo silnie naprz6d posunął teorję, polityczną inny 

pisarz XVI.w. opiarajacy się również na literaturze starożytnej, a mianowicie 

Jan ]odin~s /popr~~dnik iem jego na polu teorji, bardzo do niego zbliżon,ym pod 

wielu względam1,·· jest nasz .A.ndrzej Frycz Modrze~skt/. 

Zasługa ]odinusa polega na tern, że · pierwszy wykształ

cił nale!ycie pojec'i'e suwerenności państwa fudzielno~ć na zewnątrz ·, · zwierzch-· 

nictwo na wewnątrz/, - oraz podzielił formy ustroju partstwoweę;o -wedle tego. 

k to tę suwerenność - sprawuje. Nakoniec starał stę określić program zadań admi

~:istracyjnych, j 'ii.kie państwo suwerenne powinn_ą wypełnić, :Broni ·on wprawdzie 
' ~ f,. r 

zae ,':l.dy t iż SUWAI'S~OŚ Ć l)A.P,Stwo wioW'\.nn~ byc Sku.pi9na W _ ręku ID0
0
narchy, aJ.e nie 

. . ·:: . 
chce wtd~ ·ieć ·,, nim tvrana. Honarcha jest wziązan.y praW81!l bosld.ęm i układami za-

, t. ~ . . . :. , 

warte~i z ludnością mu -poddaną., a w każdym razię fow~n~en s_zanowac własność 

i wolność poddanych . Zwalcza MtOI!liast miesz ,:ma fo:m,y rządu /współrzą.d;v stanów. 

z 'k:r61em/. 
PrzAciwne tym regalistyc~n:vm taor.iom stanowisko za.i r.m.j ? 

t eorje wychodzace z założenia., iż monA.rcha jest "minor populo·", gdyż prawdzi~rn' 
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suwerenem jest lud. Lud w razie łamania jego praw przez menarche może podnieść 

rolrosz. a. nawet ,jest upravmion:v do zamórdowania II tyrana". Pisarzy tego kierunku. 

rekrutujących s'ie " tym czasie we Francji głÓwni'e z obozu huge~otÓw /kalwinów/ 

nazywano '½nonarchomacha.mi 11 · /chetnie powoływali się oni ja.lco wz~r d~ naśladowani a 

na wolnościowe-stanowe instytnc,je Pols~i z ·ko~ca w .x,rr i. p_oczątku w .x,rrI /. 

Z pil:'!arzy zachodnie.i Eu.repy najwybitniejszym reprezentantem tego kierunhl jest 

Szwajcar Jan Althusius /główne dzieło: 'Politica 1603/, bedacy pod pewnemi wzgle

dami prekursorem Rousse;ma.. Uzna.ie on suwerenność pa~stwa, ale nie suwerenność 

monarchy i głosi, że lud może monarchę złożvć z tronu. Dzieło jego zostało ,jedne.7,

dość rychło zapomniane i nie wywarło tego wpływu, co o wiele · s~rsteniatycznie.isze 
. ' 

a oparte na idei ''prawa natur:v 11 dz i eto Grocyuez~, we ·22 lat póŹnie,j wyd~nfL · 

§ 18 • Dffi:TRYNA PRAWA MATTJRY: • - GROCJUSZ • 

;, .. ' 

Z początlciem w.XVI! rozpoczyna się ruch '!1IDY,Słowy, do

prowa.dza.jący z czasem do przewrotu na wszystki.ch polach życia społecznego. R1 rnh 
'. 

ten jest dalszą konsekwencją zarówno humanizmu, jak i · też · doktfyn rel~gi_jnycp, 

powstałych w w.XVI. Podobnie ,jaJ,: humanizm wysuwa jednostkę ludzką na. pierwszy 

plan, jalco najważnie,jszy i na,jbardz iej inter~sujący probiem. PÓdobnie jak huma-

' I 

nizm stara sie on dalej wyswobodzić t~ jednostkę z pod wszelkiego 1Ypływu i prze-

wagi, tradycja uświęconych autorytetów. Podobnie m-eszcie ·Jak doktryn,v religijne 

w w.XVI, uważa on rozum ludzv.i za najwyższą instancje powołaną do rozstrzygania 

o za.,::ad.kach, zwią.zanych z bytem ludzkim • . 

W dziedzinie filozofji przodownikemi tego ruchu są dwaj 

filozofowie z pierwsze.j połowy w .x,rn, mianowicie: w .A.ngl~ii Bakon, a ' we Francji 

' 
Descartes /rart.ezjnsz /. Poglan na świat, przez nich rozpowszechniony, Opiera sie 

na odrzuceniu średniowieczn.vch metod i -powag- i n~ postawieniu na to miejsce wy

wodów rozumowan,.vch onpowiada.;~cyc:~ryterjom metod;cz nej logiki /Kartezjusz/ oraz 

' 
doświadczenia /.R~on /. Cokolwi.elr nie da s:1.ę pogodzić z ludzkim rozumem t . ,j. · 

ni~ da si~ uzasadnić w drodze logicznego rozumowania, odrzuca ta filozofja jw.o 

Pokolenie współczesne tym dw.Óm wieU:im filozofom rzuca 



SiP- ze ~miałEl, przedsiębiorczościa do podporz a d1~-0wania wszystkich istnie.iących 
; •··. ,, . . ·. . . . . 

urządzen krytyce ludzkiego roz:µmu , : fT:a k:ażd_em p0l'1 .starH si~ ono odszii:r.ać ideał, . ' 
odpo-wia.dajEj.oy ~~iom rozumu , czyl :1 jak to ~VII wiek nazywa., ·w;vmaga.n:iom samej 

"Natulfy" • Wez~tko, co istnie.le, jaJr;o :r ezultat his_torycznego rozwóju, zostaje ta-
":- -,~ ... 

kfej ·krytyce poddane, dążącej do 1wświetlanią.., . co w istniejących urzi=tdzeniach 
. . : . ' : . ~ ' . 

jest nierozumn.vm tizabobonem11 lu'b rz eczą prfvpa~ową , e. co : Odpp:wiada. ·1f.naturż~ 11 i 

kryterjom l~giki. Prawo natury , gospo~ars two natu~alne, nąwet syste~ religijne 

0 z naturą rzeczy · Żgodne 11 , są to wialk'.i.e ideały ~ do. kt6cych wytworzeriia dąży wiek 

XVII, wśr~d ~snięt~ych walk i wysiłlcÓw . Tym zaś właśnie walkom , temu · dążeniu do 

oparcia całej cywilizacj -l na fundamen c:'Le uaturJr /t.zn . rozumu/ zawdzięczarr.w 

powstanie nowozytn,ych idei i burz ą.dzeń , 

.A/ Nauka Grocj u.s ze. o pre.wie natury. 

Hugo Groc,jus z ·b~rł historykiem, teologiem , prawnikiem 

i pol~tykiem • . In~eresował się ' taJt:że kwes'~.~ enii e'G yl>:i , a specjalnie godziwością wojn: 

.Aby z:t,a.dać py~anie, ·k;i'edy wójha. je~t · g c-dz'lwą i czy są prawa, które by · sposób jej 

prowadzenia. regulowały, przeprowadził długie s t ud,ja w li tera.turze średniowiecznej 

i nowszej - a rezultat swoich badań u,jął w obs :rnrnem dziele zatytuł:owanero: De 

iure belHet p~c1.s /1625/. 1i-a;iwiecej 'mie j sc~ zaJ rm.1,je w tero dzie le kwestja prawa 

wo,1ny - ale 11bocznie poruszył w niem ta.kze· c~ły s~er eg doniosłych problemów 'Praw

nych, rozpoczynaj~ od teg-o: co te ,jest prawo ' ~kąd s:lę wzi~ł "il i jakie są jego 

rodzaje .?. l½'ło mu to- potrzebne , aby uzasadnić, ż e --p;a~a powstały: 1 / bądź . to ja.1':o 

w:rniJ.,: społecznej natury ludzkiej /a natur·a 'ta j e.st two:rem b~ski~/ ; - 2 / bądź to 

są ustanowion~ prżez :Boga w spec.jal11y ch ·1ist~wach J'e gc /rrp. dekalog/~ ta.ki:e usta-
. . .. 

wy boskie nazy,raius · divinum vo l unto.rium'; - . 3/bą.dz wreszcie są. tworem dowoln.yrn 

woli ludzkiej /np. woli zwierzchnik a p a{-is twowego /. P1:awo takie~o porz,ądku nazywa 

Grocjusz . ius hum~um · \i'o-hińtar ium '/aiho iuc ~i.vi le /. 

· Teza, 'dla k'tórej .Gr Óć: j'ti.ś z :p f s~e jest, że prawo międzynarodo-

we /wojny i pokoju/ powinno być szanowc.r.e , chociaż n~ jego. straży nie stoi żadna 
. . 

siła, skoro ponad państwami nie · ma 7,wier,,chn.:tki. Otóż aby te tezę ud0wodnić, sta. 

ra się stwierdzić, że nie tylJr.o ;<; 0\a /:. i,Ha / -p a.ń~1twa stwarza,_ią normy prawne -

ale że obok ius hu.manum volunt ariTu"Il. i s tnieją normy oparte na ius naturae i na ius 



divinum volunt~riu.rn •. T~!ll się tłómaczy, że _ ma,1 '.'1-c pisać o prawie wojny i -pokoju za

czyna Ód v,stępu o istoc:t;e ;prawa, a z:vvłasz ... za prawa natury. 
. ' . 

· . · · :,,.-:··· .. · ',.·.~ . ~óż to ·wiec -.. jest '!'i:łąściwi~ .,pra:,vg ._:r;iatu.ry i czem się ró~ni 

od ius vohntari'U!!!- , di vinum ..i. i-q._s vol. civUe ~ ,Pog1ądy: ·.G_r,ocjnsza o · tern prawie 

zostały u.jeta · ż•ieŹ-le "".~- wstę-piEI ~o · j_e~o -_ d:llie.ła /re
0

13zta. .. ązi-eł.a, · ~aj~je się bowie~: 
. ,. :; ' . . 

przeważnie; Wojną/; · f48 mimo . to . są. ba:rdz o doniosłe, gdyż dały początek szkole "pra.

wa natury"·~ ·działajq.cej. w Ji.u.ropie prz~z lat dWieście i rozwi ,jającej dalej szczegó

ło~o ~On(vs~ Groaj-q.sza. 

Grocjusz zaczyna _od powtórzenia za Arystotelesen, że czło

wieii: ma. :naturę ·społe:~z -ną; . to ,zn,aczy , że cechu.je go instynkt towarzyski, appeti tas 
• ._ ,. ' • • p • I . . . 

·societatis ·~ Inst;vn}:t ·ten .. ~o~.taa: ~ _ wlan.v w jego duszę już przy stworzeniu; jest 

on ta'k: silnv, że człowiek nie może żyć w odosobnieniu lee~ musi tworzyc śpołecz-

ności i żyć w nich --· ·chce. cey nie . chce Co więcej jeszcze: 11homit1:i0 'p':r·opr'iiin/ e s t 
~· • t !". :-.-. .. '' ' .. 

sociala 11 - czy-li · że człowiek obo~ ~lepego instynk tu posiada rozeznanie /poczucie / 

war·t~ści: społecznych. Poczucie to _poz_wala mu. ocenić, co -por1a.ga· a. co prz·e·s2;,:aclza 

z:,ciu społficznermr. Może -ocenić, .,i al.de _dzi~łania nie zgadz .Rją;s'i ·e ·' ż - •je'go ńl!iturą. 

apoł~:czną i . tych zaniechać„ lub i,nnym ze.bron.i ć; a także: j A.ki~ u.ł~twiaJą życie 

społeczne a.: wiec aa zgodne z a-ppetitus soci.etati.B. Tal"'.ie właśnie dział ania powinr.y 
' f 

byc hakaz ane : , . 
W wynilln tych wywodów .clefin.juje· prz~~9 Grocjusz istotę .... \ , 

prawa natury w nas tepujący sposób w księdze L r .ozdz. I 13,wego __ d.zie_łe.: "P:r:awo natury 

Opiera sie na nakazach rozumu, kt_óry wskazuje, że pewr.a czynność· •; /wskutek tego, 
._,I•• .. 

ze jest zgodna lub niezgodna z naturą lu.dzką ( jest moralnie. zdrożna albo moralnie 

konieczna - · toteż :Bóg jako .twórca n~szej natury zakazał je,i lub nakazał ją11 • 

~r6dłem prawa natury · jest wiec wpr~wdzie w ostatnim ,rzędzie wola Boża, bo :Bóg 
.. ~ .) . . . . ' 

dał człowiekowi naturę . t~warzyską.,, ale bazp9średniem z'ródłem ,;est ·natura•lndzJr.a. 

Raz . stworzywszy człowieka towarzys~im, nie ~o że Bóg - jar. długo·świat istnieje 

falrtu tego zmienić 'i dlategc pr,ęwo. natury jest niezmien_ne /"nawet Bóg nie mo że go 

zrnien1611 piaz·e Gró~jusz - m<?że ty.lko odmienić -pr,zepisy iuris divini vol'Uhtarii /. 
,. , 

Jest więc ono meczyste i vrsz3rstJdch ludzi jednako obowiązujące bez w.zgl_e,du. na 

to, czy zostało w ustawach spisane ,i ogłoszone, czy też 'n'ie~ Powołuje się Gro

cj,lSZ na zdanie pisarzy · rzyrnslrich, że p~zenisy -pni.wa natu~ po temmożna · poznać, 

iż u waz:rstkich ·li.1.n.Ów są. znane i 9bowią.zi:J.jące. 

"I-
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. .Ale jeszcze ~cHlej można je pożnać; badaj4c, czy Jl8Wien pr 

pia '\l.ła~wia życie s-p-0łeczne czy . też utrudnia ? Tyiko 1f :,iemzym' przypadku. jest 

. t~ pr~w~ nat,{ry . ~ ·w -drugi:,~ niA. Grocj;tlSZ stara si~ dowieść, że cztery 8Ej. zasad,. 

ni cze nakaż.y czyli fu~damenta prawa natury: . ·· "'.· · 7, • 

. ,. -1 / ób~wiąz~i nienaru~z~ia. cudzej własności; . 

" 2 / obowi~zek wynagrodzenia zrządzonej szkody; 

3 / obowiązek dotrzymania umów' /pa.et·~ -~rit servanda/; 

4 / obowiązek do odpłaty przestępstwa itrż·ez :joniesienie k 

Po.r6wnują~ wszystkie przepisy prawa pozytywnego z tenri 4 zae 

niczemi na1':azami _ możemy odtworzyć ła.tw1', co w istniejących systemach 'prawnych je 

dowolnościa. ludzką, - często bł~dną, ~ ·a co r.ieuniknionem i 'żgodri.em z wolą '.Bóga, 

tw6roy nat:dry-. lu,dik1.ej ~ 

·w-prawdzie na.jobs'zernieJ zajmuje 'sie G-rocjusz· prawem pokoju 

i wo.jny ,f6ada,1ac: 1":t6re jeg~ -p~awid.ła da rfaą się . wywieść ' 'ż n~tury ludzki.ej - . a 

'k:t6r,~ a~. 1~& voluntarium/; :.~le także i inn.vch dzia.ł6w -prawa 'prżygódńie dotyka, 

wv1razµjac, jak „ne powinny .wyglądać, aby ..zawierać prawici-ła z-godne · z htdzka · na-
' ' 

tur,~• J3ada wiec· praw.o ·famiii ,jne, , prawo własności i obowią.z1d z · niej wynikające, 

zobowią.zania, prawo -karne - ·wszędzie kryt_ylroją.c istni-a.ją.ce_ przepisy a także i 

-przepisy p:ra~a . rz.ymslriego. Najciekawsze i najdon~oślej_sze SEJ, jednak jego poglądy 

na-. i~·t.ot, ę- i na us.trój pa.fis twa, gdyż . wpłynęły one bardzo silnie na p6Źniejszych 

J3 / P~li t;vc:z!la teor ja Grocjusza. 
-- . .. ' . 

--------·--------- ------ i -- . 

. O\ istocie pań~t~a mówi: Grocjusz przy sposobności rozbioru 
~:-,.- .. :.1, : • ; /. . . ' :· _'.._': '': .. ,· ._. . . • .• 

1'Ytania, czy woln• podda.nyni prowadzić w~jnę, wsprawiedliwą" · ze zwierzchnikiem· 

pjs'{~o~. ':W~~~, defi;nlc,ji G~ocjusz~ państwo ·je.st:t:o· zupełne pbłą.czenie - wolnych 

l~dzi ," k:t6rzy zj.ednoczyli si; celem opiav::l. prawnej i pozytku wsp-Ólpego. · ?rzyj1J1U,j 

więc, iż ·p~czą.[kiem państw•a' ,iest dobrowoi:ne' zjednoczenl:e woln,vch ludzi" czyli 
: ' ' ' ,i • ' ' • 

umowa społeczna. Um3Wa. ta stwa.rz'a r{a czelEl' j:i"aństwa Z•wierz'chnika,· d-zierżącego SU-

we~e~ość pa.ist·w~.-- z~· 3odi~se~ 01':r~śla pojęble :zwierzchnictwa. /suwerenności/ 
·-· .. ,· 

i dość nieśmiA.ło przyjmuje, · że pochodzi ona od ludi{: ·-/Zar-'ZiUcano mu, . że dl~tego 

czyni to 11 niflśmiało 11 , pońiewa.:Z uci.ekajac ze swej ojczyzn,y Roland~ii schronił aie 

do Franc.j_i -przed prześladowanie·m ·-pod prote~ję Ludwika XIII · i · jemu . de,~ykował 



' 
swe _dzieło/. W Y-.ażdym razie, jeśli lud raz przeni'6ał 8'11'l:!, suwerenność na monarchę, 

' •·• I I -
to p~zeni6sł ja w. całości i raz na zawsze; a:i-:t ten obowiązuje 1 następne pokole-

nia, bo przecież 11 pact-a. sunt servanda" . Grocjusz odmawi~ ludom. 'prawa, gdy' raz 

ustAI1owił monarch:l.e, aby mógł nawet :z:łego króla obalać /prawo do rokoszu, rewolu

cji / . Od Eodinus~ r6 '~ni się •Grocjusz • tem, że przyj111Uje różne ograniczenia suwa-

renności monarszej, których Bodinus nie 'uznawał: mied~y innemi przez prawo natury 

a ta1s.że przez umowę. Monarcha -powołany na tron może bowiem pewne prawa wyjątkowo 

przyznać . ludowi - międz~ innemi prawo ~poru w wypadku, gdyby swÓj kraj prowadził 

do. zguby. Ale ta 1 cała nauk~ o o-porze jest u Grocju~za pełna sprz~czności i pÓŹ

nie isi /n·p. ·Rousseau/ słusznie mu zarzucali ·brak konsekwencji. 

Naukę o umowje społecznej rozbudowali do ostatnich kon

se~ encji nast~pcy Grocjusza, którzy podzielili się na dwa kierunki: Jeden z nich 

·-
~ładł nacisk na to, le umowa społeczna odebrała jednostce nieograniczoną, swobode 

. . . 
i -poddała ją pod wł'adzę związku, wz gledn:te mona.1'chy, Drugi przeciwnie, kładł na. to 

,, ... 

nacisk , że jednostki. zawarły urnowe tylr.o <lla własnego pożytku, a tam samem za-

strz egły sobie w umowie społec~ne_i duż~ sfer,ę wolności, której ~wiązek /monarcha / 

,· ' 
ni.e powin~ en narusza6. Oba te kierun"lłi miały ponieJrąd swoj pun.u:t oparcia w Grocj u-

• ,· ( ł . 

szowem "Prawie woJny i pokoj,~11 • Tym uczni-om i następcom Grocjusza by~o wspÓlrie 

przfl1:s.onanie o i~tnieniu ·prawa natury niezale ż nego· od woli ludzki'ej - o powstaniu 

pa.iistwa przez kontrakt /ocżywiście domniemany / - o istnieniu pewnych nienaruszal

n.vch praw jednostki, chociaż co do ich treści nie było zgody. 

O/ Sz1':oła prawa natury. 

-------------- ·-----
- Uczonyc~ stojących na. gruncie teor.ji .GI.'e>cj:u.sza nazy-vvamy 

11 sz 1rnłą pra.1'a natury"._ Staraja •si~ oni za pomocą. logicżnegp declu.kcyjnego .r<:>zumo-
, ' 

"lania wysnuć z -pewni.·1':a o ·-11 społP-czne ,i nati.trze" czł,owieka system .p,rawa .io._1:ialnego, 
, ., 

zgodnego z natura, odpowie dniego dla wszystkich czasow i. ludow. Po'l9'6.taje w tym 

celu osobna umiejętność prawa natury . wobec którP-j podupa4ą mocno powaga wszel

kich praw pozytywnych, - zwłaszcza -rzyms)':iego. -Na uniwerayte,ta~h. zost.aja zakładane 

17:at P. dry prami. natury z wykładem d-zieł a. Grocjusza. Po.j~wiają $J e dzie ł a, bad,aja-
, ' 

, 
ce szćzegółowo wszystkie d·ziedz iny urządzen apołeczn.vch z tego stanowis1':a, 

, 

" I ■--.i 
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a rządy europejs~ie starają się przeprowadzić '.reform.v, odpowiadające postulatom 

prawa natury. We wszystkich dziedzinach życia i wiedzy społecznej wyet~uje d~ł

ność do prze'keztałcenia ich pod wpływem no'llffij doktryny. W szczególności ~ażnym _ 

jest wpływ, jaki wywarło dzieło Grocjusza na rozwój teorji politycżeych, na roz-

-<j k ' t ~v prawa a.rnego, na rozwoj eorji ekonomicznych i na kodyfikacje.-

§ 19. TECRJE POLITYCZNE, OPAR'l!E N.A PRAWIE lTATlmY. 

A/. Zwolenntcy absolutyzmu. 

Z pomiędzy dwĆch kierunków polityczn,vch opartych na prawie 

natury zrazu okazuje się silniejszym kierune~ monarchiczny, przyznający monarsze 

nieograniczoną suwerenność,- aniżeli kierunek przecińny rozwijający teorję o ist

nieniu praw jednostki, nienaruszalnych i przyrodzonych je,j /a więc t~że nadanych 

przez naturę/. Ten drugi kierunek przybiera z czasem nazwę "liberalnego" • 

. Monarchiści bronili zapatrywania., że władza monarchiczna jes 

; 

od woli l~du niezależna, a uzasadniali to teorją głoszacą, że tworcą jej jest 

wola ~oża. ~6g odda.,je zwierzchnia władze nad pa~stwem pewnym dynastjom, kt,re aa 

' , 
tylko -przed 1:r~m odpowiedzialne, a w ten sposob władza monarsza opiera. się na po-

jęciu Dei gratia /najwybitnie,iszy przedst~wici el tego kierunku: ka-znodzieja :Bosaue 

z w.XVI I./. Ale ten argument rychło przestaje wyst'arczać w epoce racjonalizmu 

i oświecenia. 
Potrzebe absolutne.i władzy w państwie, skUpione.i w jednem 

rę1~, uzaaarinia też inaczej pisarz angielA'tci 'l{obbea. Główne dzieło jego p.t. 

11 Lew:1.a.tan11 , ogłoszone zostało w r.16~1. FfobbE'ls zastanawia sie w niem nad naturą 

społeczetistwa i pierwszy porÓwn-vwa je de organiznn1 fizycznego, a mianowicie do 

ciała ludzkiego. Warunkiem pomyślności tak orga.nizr.m, ,iak i apołecze~stwa, jest 

to, aby jego cząstki żyły ze sobą, w jaknajdos1rona.lszej h.armonji. Cząstkami spo

łeczeństwa są ,1ednoe-tki ludzkie, ale _ człowiek jest istotą, nawar.róś egoistyczną 

i gdyby jego pop~dÓw nie poskromiono pr_zemocą., działa.łby zawsze na szkodę cudza 

a na -pożyteJ,: wła.sn,v /homo homini lupus/. Pos17amiać ten egoizm jest za~aniem wł&i

cy, e. jeśli wła.d3.a tego nie czyni w sposób silny i bezwzgledny, natychmiast wy

bucha anarohja czyli 11 bellum omnium contra omnes". W ten sposób uzasadnia Hobbes 



potrze'bę rzadÓw absolutnych i ZWRlcza zdanie, · jakoby ,ie<lnostJ,:om można przyznać 

pr_awo ogr,0.?J.icz~n~a władzy zwierzchniej lub usuwania je,~ w. drodze •rewol)1c,j L-

B/, Teorje liberalne /Locke i ii~nt~·skiusż /. 
I • ---------- . ,~. - . -- . ~" - . --- . -----------

": (' . 
Daleko liczni.ej si są. pisarze, gł·oszą.c;v potrzebę wolności 

jednostki, i starają.cy aię ja ~rawniczv zabezpieczyć. Nie~tórzy z nich idą. nader 

. da.Jeko , w kier-nnku. ograniczenia władzy państwa nad jednostk~. ~arfa.:o ważną pod t:rm 

względem jest teor,ja 11 praw człowie1'::a; 1 , rozwija.ją.ca bliżej -pewn~ twierdzenia de,\,;r .. 
; . ' 

,. ' 
niej_13zych; pisarzy o istnieniu praw jednostki,. którvch pa~~two . naruszać nie może. 

Bą,dŹto dlatego, /jak ·twierdzą. jedni/ ża zagrawantował je kontr~1d społeczny 

/pactum unionis /, ~ > badzteż, . jak twierdzą. inni, ponievraż są one wypływem woli 

, 
natury; . na.tura stworzyła je razem z człow:i.e1-:iero, a teml;l~~ są od panstwa stars~e 

i nien!U'Uszalne. 
Rozwtną.ł tę, teor,i ę najlep-1.ej 'w w ,XVII filo·zof angielski 

John Locka · /w dziele 'P ,t; Dwa traktaty o państwie 1690 r.: / ,-- "i:.t6ry ni'etylko 

pi.erwsży zaczą.'ł'. odrÓżniaĆ dwa za~adniczP. kierunki władzy panstvtowaj · /władzę usta

wodawcza i w:onawczą /, . ale przedewezystkiem ro!::wina,ł t!'lorję "praw przyrodzonych" 

jednostki., rozr6żniając prawa cz łowi eh~. od. -praw obywatela. 
•, 

Przyrodzonem -prawem człowiAl-:a, na.danem mu przez naturę, 

jest wolność; ·Prawa obywatela wykluczaJą. arbitralność władzy i gVTurantują jed

nostce, że ni~· bedzie podlegać zmiennym, kapryśńyrn i nieznanym często roz'Jr..azom 

władz zwierzchniczych . . W dobrze nrzą.dzonem państwie -powtnna mi~ć jednostka zabez

])i.eczona wolnośc i udział _ we wł.aó.z;sr. 

•lliE'lwątpUwie ,jednak najważnie,~szym z ·c=fo.toJ:'Ów starających 

si.ę· zarezpieczyć wolność j~dnost1':i w stosunku. do p~ństwa ·,jest Honteskiµsz ~ 

IGłÓwne jego ·dzieło nosi tytuł: O J.uchn -p·raw, 1748 /. Z~a.czenie ,i ego polega naprz Óc" 

na tern, żP- porzuca on mętody właściwe piae.rzom ze l::iz'Jt:oły prawa natury, lecz sta-

ra się obserwować dawniejsze i . współczesne ustawodawstwa, aby do-pi~ro na rzeczy

wistych stosunkach oprzeć teor,h o u~t:1 0,iu p~st~0wyrn„ :Broni on prz_ekonania, iż 
/ 

niA ma jednAgÓ i1atroju prawnego, kt~ryby nadawał sie dla wszystkich , Aa on oęromnP 

zroz,.11I1ień.fe · dla· rozwoju historycz;nego ustl1 ojÓw i dla. ich · odrębnego char~teru 

u różnych 1,1aGw. Porównuje je ze sobą. i thunaczy ich rozmaitość. Ża.ó.en z nich nie 

jest tworem dowolności jednostelr , 1ecz k2.żdy jes·c ,v;vnikiem pew:ri.ycb si~: jakie 

.. _ 
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u danego ludu działały. Zwraca uwagę na wpływ położenia geograficznego i klimatu 

,rrodzajności Zi~i i zajęć ludu - a talcże na czynniki ~aychic~ne . /charEUCter l'l;ldu 

je50 właściwości moralne/. Dobre fun'kcj;~owanie pewnego ustroju-- wymaga i ,stnienia 

pewnych cnót: monarchia wymaga_poczucia honoru u warstw kierujących, republika 
'' ' 

cnót obywatelskich /patrjptyzmu, ofiarności, posłllSzeństwa/, despotyzm musi się 

oprzeć ·na terrorze i obawie. Wy~azuj; też ciągłość historyczną rozwoju, np. ustr 

Anglji wywodzi ze st9sunkÓw starogenna.ńsk1.ch /wedle ·Tacyta/. ·P-rzez tego rodzaju 

docierania stał się Monteskiusz p0przedni1':iem pózni~jszej s·zkoły historycznej, 

' 
Honteskiusz zaczyna od zachwalania. "wolności 11 poH.tycznej, 

Wedle niego wolność polega na tem, aby jednostka mogła czyni6 to co _powinna chci, 

-a .nie była zmuszana do czynienia tego, czego nie powi~a chcieć. Jestto więc 

wolność ograniczona prawami a nie wolność anarchiczna. Rozważając 'różne ustroje 

jest zdani.a, że do ideału wolności udało się najiepiAj zbliżyć· w .Anglji. W roz-
' 

dział~ sz6stym XI-tej księgi swego obszernego dzi_e,ła /liczącego ra·zexn 31 lr:siag/ 

stara się scharakteryzować bliżej współczesny mu us trój angielski i wyciągnąć 

z ni_ego kilka wslca.zÓwek, j~ ~owi:nien wygl_ą.dać ustrój~ jeś.l_i ma zapew~ić wolność. 

Bowwi,jają.c nwśl L~c'k:e 'a ro~różnia ori trzy ·kierµnki władzy: prawodawczy, sadoey 
, 

i adminiatrac:vjn.Y /wykonanie ustaw, działanie czynne rzą.du dla dobra. kra.ju -
, ·; . 

zwłaszc_za obrona kraju/ i twierdzi 1 że każd.y z tych k_ierunl-:ow powinien być powie-

rzony . innym organom. 11 Tam gd~ie władza pr-awodawcza - m6w1 on - zespolona jest 
. ' . . . 

. ( -, . . . 

w jednem ręku ~ władzą wykonawcza·, niema wolności; m~żna _się .wowozas l~kać, że 

ten sam monarcha albo ten s~ senat, który obie. wład_ze w;vkonywać będzie~ ustanowi 

tyra-6.skie prawa i b~dzie je ta.ryńsko wykonywał.-. Ui~ma _również wolności, jeśli 

władz.a sędziowska nie jest oddzie'lona od prawoda~czej i wykonawczej. Gd,vby· wła.

dza sęłziowska była połączona z władzą prawodawc~~. to moc sędziego nad życiem 
I , 

·. : •·, · ... ' 

i wolnością obywateli byłaby arbitralna; s'ędzia , bowiem b)rłby prawodaW~fl.. Gdyb~r 
' ' ' 

była połączona z władzą wykonawczą, sędzia mógłby mieć siłę -cie~ię·życie.la". 
Władza prawodawcza powinna być _powierzona przedstawicielom 

ludu. Zwolennik1.etl zbyt daleko ide,cej demokr.ac,jj. . nie jest: "wszyscy obywRtele 
. . :. 

w poszczególn,.vch or:rę,gach winni mieć prawo, głosu v, wy~orzA przedstawic1eia, wy-

ją.wszy tych, którzy zna.jdują sią ·tak nisJr.o, że II).Ożna przyjąć, iż nie mają wła

snej -,voli" ,- Powinna być też osobna izba szlachecka., dziA~ziczna._ iiponieważ .ied-
' ' 

nalt: ta'k:a dziedziczna izba mogłaby być skłonna do te.go, aby pilnowa.ć tylJ,:o swego 
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osobisteg o dobra, a z ·apominać o d·obru. ·ludu · - przeto należy, aby w tych rzeczach, 

w_ lct~rych ,ie.j . dŻiał"alń.ość mogłaby ~ię . ~1':rzywić /ja1?: np. w pray,ach tyczący6h ~._ 

biera.ni'a. .podatkó~). -mi .ała · udział w prR.WOdawst~ie -.jedyni~ z '.mocą przesżka:dz~i~. 
nie zaś z mocą stanowienia .. Moca stanowie~ia nazywam prawo na.J.,:azywania same~ 

' ' 
lub też poprawiania tego, co postanowił ktoś inni: Z°dolnością p~zeszkadzania na-

, ... ' 

z;vwam prawo z~iw~c~-enia .. postanow1e~ powzięt:rch przez kogoś inn~o, co było przy-
. . 

wile.jem trybunów rzyrnskich 11 • 

Bardzo silnie oświadcza swę przeciwko dP-mOkritc,ii bezpo

ś _redniej .t.J. przeciw temn, aby lud rządził i stanowił prawa na zgromadzeniach 
~ . ·•· . . . : 

/rviecach/.: "Starożytne republi'lri. miały zazwyczaj . jedn1: _wi,e11'::ą wa~e; lud . mi~ł tam 

prav,o do wystapi.eń czynnych i ta'lrich: 1".t6re -polflgają. _ na wy}'.;onani11; do czego ,jest 

zii-pełnie niezdolny.· . .Lud winien brać uC:ział w rządzie jedynie przez wyb6r S"'loi_ch 

· pi-zedst-awiciei'l, co leży całkowicie y, j~gu zakresie. O ile bowiem mało konru. dane 

jest znać· ' Ś-cisł;v sto:pie? zdatności luc1z_J,::j_ej, to n~tom~ast każdy zdo_lny jest wie-
.,. 

dzleć w ogólności, czy ten, którego V7ybiera 1 światlejszy jest od innych .... . 
. . 1·.· 

Przi:idstawicie-ls.two narodu n.ie pow:limo być na to wyb_ie;.•ane, aby w jaki ś sprawte 

działać ,czynnie 1 ·czego nie umiałoby zrobić dobrze; ale aby stanowić prawa, lub 

też ' bada6, czy dobrze wykonane pr-awa ~rzez nie ustanowione. Jestto rzecz, którą 
, . .. 

może dobrze · wyJ>:onać 1 c;o więcej: któ:-ą ono ,iedyn:i.e może dobrze wykonać". 

Zastrzega się, że nie należy dopuścić, aby przedstawi

ci.elstwo l'Lidu prze z swoją kontro.Lf, /przeszkadzanie nadużyciom/ mogło udaremnifiĆ 

działanie machin,v rzą.dowej t ,,i, władzy wykonawczej; i'Nie należy, aby władza 

prawodawcza miała prawo wstrzym,yWR.nia. władz~r wykonawcze,j; sko:::-o bowieo wykony.1aniP. 
. -

praw z natury ma swo_je granice, niema potrzeby go og:-A.niczać; nie mówiąc już o tPn , 

iż władza wyJ1'.onawcza zajmujA si~ zawsze sprawami dore.Źner.ii, Władza trybunów rz;t,rm

skich by;ta wadliwa w tern, iż wstrzym.vwa.ła nie tylko prawodawstwo, ale nawet wyl':o

nanle, a to sprawiało w~·el'lr:i.e sz1rody 11 • 

Kierownictwo włP.dz;v wykonawczej chciałby widzieć w rę'..71 

monarchy: "gd.vż ta ·czą.stk.a rz 8 dÓw, lnóra prawie zawi-,ze wymagA. doraźnego działania, 

19-pie,j działa .w rekach jednego niż w:'i. Ali.: .. . N11tomiaf1t działalność władzy -prawodaw

czej lepi.ej często bywa załatwione. ,rzez wielu niż przez .jed~eęo:1 • 

Ntewątpl.'5. vri. e wiec najważn·l.e,jszym rysem dobrego 1.1.stro.ju 

,1est dla ntego 11 podział władzy11 między trzy organa / z których ,jeden ma być przać,-
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stawici.elstwem ludn / - a celem tego -podziału jest wza.jerma J>:ontrola i ha.I!low~ie 

nadużyć /le ponvoir arr~te . le pouvoir - mawian~ . póŹnie,j /. AlA ~zleli tylko funkc, 

władzy, a nie dzieli suwerenności monarchy czyli zwierzchnictwa .jego nad całem . . 

państwem /11 zwier_z~hnictw~ ludti.11 nie uznaje/. jest bowiem monarchistą /o i le chod 
. r . 

o ,,.str6j Franc~ii /, a więc przyzna.ie monareze supremac,j ę nad potr6jnemi organami w 
. . 

dzy. O atrybutach r.1onarchy bliźe.j nie pisze : _ale trzeba pamię,tać, że pisze pod 
. ·. -: ' 

rzadem absolutnym monarchy,! że suwerenność monarchy w państwie roZ'UIIliała się s 

przez się. 
.. Jett to już "bardzo Śmiałym krokiem z jego strony, że 

głoei -potrzebę 1 wyższoś<:5 pa.rlamentc.ryzm11 na wzór :mgielski t. z,n. doradza, aby· 

parlamentowi· przyzna.'lo :prawo uchwalania uote.w i kontrolowania rządu · wykonawczego, 

W ówczesnym położeniu -było to. domaganiem się ba·rclzo daleko idacej re-formy ~- Porus 

nie tej m,yśli przez . Hontes'kfu-sza zrobiło duże wrażenie- i vtj-Warło silny wpł:vv,; 

tam. więcej, że dzieło, choć oparte ni-1. ogrorenej •'.:-u dycji, pisane było . ~- niezwykh 

j 13.snością. Przez ewo.ją. objektywność i :>rze z swój umiar pozyskało sobie zwolennik 

i wielM.ci1:3li w całej Europie. 

Obok streszczonych powyżej · ustępów dotyka on· bardzo 

lu innych kweatji z zakresu prawa, dcrić ws-pomnte· ć te rozwone i głębokie uwagi, j 

poczvnił . .,. kwest,ja.ch .ekonomiczn.vch, o r.redycie publiczn.,VM, o :-popnlacji /t.j. o l 

bie ludności pewnego -państwa./1 o wpływie tego zja,wiska, o znaczeniu ra.ligj.1 dla 

ustroju, o prawie cywilnem i karne!ll u różnych lud.Ów ,· o s-posobie układania praw i 

o błędach ustaw, o powatańiu pravt feudalnych i 0: dziedzicze,niu tTonu~ Jakiego":ol 

wie1~ przedmtotu· dotknął~ ws·z ·ędzie przynosił nowe . bys~re spostri.eżenia i t _orowa3: 

drogę p6~niejszej nauce. · · 

:Na,jsilnie ,;szy jednak wpływ wywarł w zar.resie reform 

-politycznych, ja~<ie ··w· końcu X17E I wielrn podjęte~ Pod wpływem Monte_akfusza zą.cz~ł 

cały świat wy"l{ształcony·. ówczesnej Eur~py bada. ć i podziwią.ć ustr6j .ang_ielski w .t 

oświetleniu, ,ja.J>: go przedstawił Montesk1 nsz. W 1-zec:i;ywistośc.i w Anglji teo~j_a 

podziału władz nie była nigdzie tD.k ściś~L e przeprnwaq.z:ma jakby można. mieć wra-

żenie c ·zytając · Hont·eaY:,iusza • .Ale nie• odre.zu zauważono ten jego_ błąd i ute,rło sie 

zdaniB, że Anglicy posiadają 11 woJ.ność1 ' dzię~i podziałowi władzy -. . Podział włf„dz.y, 

a zwłaszcza odpowiedzialność rzadu imini~t:-Ów / uchodzi też odtąd . za pierwszy wa

nma"k dobrego ustro,ju.~ a konstytucje, z koń:ca XVIII wie"ku. starają się go wprowadz 
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w życi.e • Tak np. · Dflklaracja praw człowieka z r .1789 i konstytucja francuska z r. 

1751 /tak.że Yonstytucja 3 maja u nas/. W ciągu wie1':u XIX doprowadzono nawet ro

c.zia.ł władzy w niektórych krajach do przesady, straciwszy zupełnie poczucie!\rga

na władzy nie powinny sobie wzajemnie uniemożliwiać działania - lecz dążyć do 

wt.p61nego celu pod zwierzchnictwem jednego czynniv.a w państwie, któryby . ich dzia

łania. koordynował. 

7" Niemn i ej nale ży :muważyć, że wpływ teorji Monteskjneza 

' s~rzyżoweł eie , z wpływem, jaki zaczęły równocze śnie ~ywierać dzieła innego filo-

zofa, Oparte na wprost prze ci wn;vch tendencjach, - a mianowicie Jana J a.kÓba RousseEt· ,A 

/rru.sso/. I trudno powiedzieć, J,:tór:v z tych dwóch pisarzy wywarł wpływ donioślejsz;' 
, 

przy kształtowaniu nowoczesneg o panstwa . 

§ 20 " T?OB.JA ROUSSEAU'A . 

Słynn;v Jan J a'lcÓb Rousseau b;,rł publicystą pełnym no-

rych myśl:t, reformatorem wychowania /w dziele "Emil 11 /, powieści0piearzem i świet

:1ym stylistą, broniącym praw uczucia przeciw rozumowi /prekursor romantyzmu/ -

a obok tego pierwszorzędnym p j sarzem politycznym. Z dzieł jego / z zakresu pol ·i 

cyczne g~ / należy wymienić trzy prace: 1 / 11 O przyczynach nierówności mi edzy s_tanami 11 

/1753/, - 2/ "Y-:ontrakt społeczny" -/1761 / , - oraz 3 / 11 Uwagi nad rządem polsk im" 

/1771 /. Najważnie.1szem z tych dzieł jest "Kontrakt społeczny" , ale i · 11 Uwagi o rz0-

dzie polskim" napisane na prośbe ~ onfederatów barskich /na temat , j ak trzeba zre

formować rzą,d polsv.i / przynoszą, dużo mater.ja.łu do poznania· tego ~eorji polityczm:ij. 

PrR.ca p , t. °Kontra.Jr.t społeczny" przepełniona jest pole

mi1':ą z Montesk,inszem; ale bo te ż .obu piirn.rzy dzi.ela ZRSadniczf! różnice. ifontesk jus z 

jes t u.mysłem pra.J,:tycz ny,n, ną. żą.cym do aparcia s i ę na realnych obserwacjach, stą.d ,je

go metoda jest hist oryczna. Rousseau jest t e ore t ykiem abstrakcyjnym, przyjnm,j ą,cyr 

-oew:ten pewnik .jak? zało żenie i snują.cym -z n i. e go 'konse1':wencje - a rzeczywistość 

uważa za naęanną i bł ędną, je śli od ,je go rozumowa~ odbiega. Fakta historyczne cze

st o p riytacza ja.ko illustracje, ale si ę niemi w swoich wywodach nie krępuje. 

!Russo .jest e-pigonem szkoły p 0ra;va natury, Hontesl':::j,usz preJ,:ursorem szkoły hist or ./ , 

to 
Jald ż jest 11pewnik" -_: z k t óreg o wychodzi jak z zał'Ożenia ? Jest:. pewnik o "umowie 

społeczne,j 11 , mocą, której jednostr.i dotąd zupeł nie mll.ezawisłe, zrzeszyły Się ze sob f!. 



poddając sie w c'a:f"c)~e,i -~połeczeństwu„ Umowa epołeczna. palagMa. na tem, że każda 

j~anoetka stała Się· cząstką 11 ogółu11 I pozbyvvają,c się na jego rzecz tej czastki SW 

jej wolności i swoich riiaj~'tnoeci, jakie.i ogół potrz~buje _do wspólnego pożytku. 

Umowa społecznR jest więc fundamentem wszechwładzy ogółu 

/czyli ludzi, nRrodu - Jak czasem Ru~rno się wyraża/. Nię -vvrobraża on sobie tego 

kontra'k.:t~ ja'l.:o faktu histo:i:·ycznego:, do"k::onanego jednorazowo w pewnej chwili dzieje 
to · · · 

we_j. Jest . tylko fil::cja umożliwiają.ca nam zrozumienie poi'lStania społeczn~go zwb 

ku i wyższości "ogółu" nad jed:.1.ost'lrą, - A. więc ak"c domniemarw, milcz~co powstały 

przAz sam fakt coraz ś_dślejszego współżycia. Przez umowę społeczną · ludzifl 1:yjący 

dotąd każd,y na własną rękę, stwarzali nwspóln<'~6 11 ży~ia ;... czyli pójęci.e i1ogó1u'1 

i przelewali wszystkie swoje p:!1l!.wa na rzecz tego ogółu. Odtąd 11 ogółn rozporządz,e.1 

osobą., majętno~cią. i prawami jednostek - z wyjątkiem t. zw. 11praw przyrodzonych11 

/wolność, r6wnosć /, kt6re Roussee.u u:ma.je za niepozbywalne. ,Ani wolność ani rów

ność nie były po.zbyte przy zawi~raniu kontraktu społeczr..ogo - twierdzi Rousseau . 

Skoro 1.ca.żdy oddaws.ł się ogółcw:i. w ca.łości I nikt nie był w gorszem poło~eniu od 

drugiego. Wszyscy zobowiąz.ywa1.i <Jię ~- mÓwi Rousseau - pod temi samami wa.ruru--..ami 

i powinni odt·ą.a. tych sam.ych :9raw używać , 

Odstą.i)ionem: mu prawami jednostki może ogó?: dysponować, 
. : . 

ale tylko dla wspólnego dobra. Nic moża . zaś dyapono~ć na szk?dę jednostki, bo 

krzy;"lda jem ostki był'aby zarazem krzywd;:i. ogół'\1; _ kto uraża jeden członek ciała, 
• .,,' •• r' 

u.ra.ża tern samem cało~ć , Og& nioie- ograniczać jedn,ostkę tylko_ pod warur.1':iem, że 

r6wnocześn:te ·tak samo · Ógranicz~r ~;,rE""zye·tkich cz.łonkÓw. Wszystlde uchwały ogółu mn

szą 'bo~iem być "poW':!zechne 11 , t0 ,je.st stosować ąię d? wez_yst:1-=lch, a ni~ może b:vć 

uchwał za.pewniaj~cych korzyści jadnerm.1. a niekorzyści drugim. Russo ,iest fanatyki 

r6wności. "B)rłoby wedle niego na:t'le-piaj, gdyby w społeczeństwie istniała równość 

ml'i,jątkowa ~ a w lr.ażd:ym :azie niA -pvwlnny i&tnieć wielkie rÓznice majątkowe /a.by 

11 bogat:.v obywatel nie móg1 kupovvać ubc-giego lu:, e.by ubogi musiał się sprzedawać"/, . . '. 

Sk()ro jAdnostirn. z:.:· zekłf. się swoich l)raw na rzecz ogółu, 

. , 
to tylv.:o ogoł jest w pa:6stvde 1511werennym i . on tylko może wyrażać wol~ panetwową, 

Wolę ta.4".ą . nazywa Russo ! 1 wolą ogll:ia? /vclonte generale/. Na wolę cgólną składa si 

wola wszystkich o·oywa~el~, a. )onie1'ia:~ ka.żc\Y obywatel pre.gnie dobra wszystkich, 

~rzeto wola ogóln~ - 0 ile nie jeat z~ćmiona ja.kiemiś ~rzesądami, nami~tnościami 

i błędami, - · jest ·zaw!'lze sldercwnnn. ku dobru. ogqht . 
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: ·-zwt,ertchnictwo swoje wykonywa og6ł .~ to .. zną.9;~ -. l~d - przez cy-
. ...... -- '. . ) 

nawa.nie ustaw. To zwierzchnictwo ,iflst nit;pozbywa.lne; ni.ę .. n.i~$l)a gq o~dać ani jedy-
. - · . · · . . _. .°'1} ~ i.: · · 

nowładcy /monarsze/ani ,naw~t reprezentacji lud~. Russo jest przeciwny parlA1I1enta

ryzmowi. "Prawo, 'którego ·sam lud ni0 w;v<ia.ł jest ni~waźne; _ n~e jest prawem-; sprze

ciwta się umowie ·pi~rrlastkowe,j; jest ob-jawem ni<ewoli; ,-wolny ~ąowiek podlega tyl 

~o li.ido~; ńar·óa · a.ngiel13~'i ··-pQs1ada._ wolność tylk;:o .w czasie . wyporów do parlamentu; 
' •• •, w • • • • • • 

. . , . . . . . ' . ' ., . 

gdy pos~ow '/VYbrał, ·star al.1ę· niewolnikiem, jest . ~iczAm11 • 

-·: : . -Pti:fz-n~J t .:J)rP..w!) . ~~aWfmta . .;~j~:f s -~ied.vni,e _ tflk~ lu<iowi /'!Jez-

nośrednie ludowładzt~o ·;·\1~~~~~;~k\ u;~~~j~:~;_::~; . :·a .j~dy~ -~aF~!!c,ję _ wo_ln~śc_i, 
• . .-f: , . , .. , •' ,.: I'~',. ' \.;.~ . . ~ ···.., ,• 

nie przywiązuje Russo więltszeJ węgi d~· fo:rm;v_:. rządu . Rząd ma mieć tylko władzę w-;vko-

ńYW~i~ ust.a.w ·_ ·mu.si. więc być sługą U:!3ta.~-- a nie mą z.w~e,rzclµlictwa nad obywateler.: . 
' . ' - : . ··.. -· . ~ ~ ~ -

• ' •• •.• •.-: . •• , ., ,., ·- ~J · ; • 

1Jla .1ednych' k't-a,jow' mo'iEVbyc dobry rzad l!lOnarcMczI}Y~·! , q.~-~ ~~nn.v~~ ary:s ... ;tokratyczny 
• ' J r r.1 ••••, .. •: "! · •~ : •• • • : • • > •. . " ._ I ; " ,, 

/oiigarchfczn.,v /; diii ·fnri.yc1l ·republikanski /wykonywany .-Rr.ze.z. obywate_li - urzędnikow / . 
~. ,. . . . · .. ·::~i ·:r ~ .- • . . . • 

. .. . ~~ 

~ • • .• ; .,, ,·. .!. :-- , •.• ":' :· .• ~\•1. • • . . . . . . ~ 

Na,_1wię~zą. synipatje; Russa • cieszy st,e. , rząd- repu.:bl-ikansk1, ,al_e Je~~~ ~~. :m,oz~i~ _ tylko 

w mał·y~h k;aikach : Nepu.bliki rńfejskie Jak. w SzwaJ-carJi./, a ni~ w miljonowych pań-
. .. : .1.· - .• --· :· .. '-~- . •. . , 

· sby_ach .. -Tylko ?r 0małych kraikach można przeprowadzać plebiscyty i referend~ t _~j. 
• • . •• • ' . ·-. : • . I.. ...,. .... 

głoęowania ,.-sz·ystkich obywateli. . ' . ,• .. . 

, . • ; • - ~- (·, . l , '\ ; , : .- .•. ~, • . :" .• • - • . - ,> • 

~aj_więcej }~d~oś_ci sprawia Russowi Odpowiea.z -rta' pytani?: 
•. •• I "'<. • ..• "'' ·' '! 

co robić~ . jęśli, .. lu9-
- , 

sięmyli i Hzaćmion;v namięttlOŚóia,11 ob;iąiy."je~ch więcej niż 

drug~ch _lub -~zyw,dzi j~~o;{~~-, ·podda ją n;:. :_ ~ier·~:i iub .. ktirtfiskadie" - bez ' istot-. .. . . ·' ' ': ... 
: · 1. ~ ; .• · ~. .• ,!· ..... • • • . ~ . • ' ' . _.. , . . • , 

n,ego poiy~ku., dła _ pg~f";l,•.)3o jeś_H · sm~.ercć jermostki'. 'lub zabor 'jej rriaj'ętności jest 
. . .· .... • ' . . . . 

'pożytefzny: dla O~ÓłU ./a w1·;~ : wrd.~l~z8j 0 kbhŚekw~nb:J1''. 1 dia j 0ednostki/, to oczywiś-. ,, . . - . : : ~ . : ~ . •. ' . 
, . . , ., .• - . - ~ ·- . . .. l . . . . . 

ci'e nie ma . Bii=, co ,wahać. Jeśli li.id . '..:. ··z-~,fi~~zc'hri:tk uzna: H:jest rzeczą korzystną dla 
. . '. ,. . . . . . . •. ~. 

, • . .. : · ."•, ,-: ::,i':.J••: ,,. ! , , ... ;·· - · '- -

pans'twa., . ab~ś uma~ł.": i -:-.. musi.ez umrzeć, skoro dotychczas oeżpiecze-pstwo życia, z ja-
• •••:••,,P'. ,.• •·•· ,• • 

, t { · !"-; ·. :. . - : .:.1••/. •. 
kiego jednostka korzystała, zawdziec,zała tylko panstwu. · .. 

· W--'b~did-sdffsty-cznym i trn.dnyn do wytłomaczefita. rozd-ziale 

swego _ dzi~ł~" ),;c~y„ woia og6Ina mb!e się m:vlić 11 / stara„ !3i_ę .. ~ -~.? l?'tłomaczyć, że 
.·. . . . •.• - . . 

m,ylą się tylko ludzie : pb'jedynczo- w:żieci ./nie przekup.\l:j:~ się , ludu'. lecż przekupuje 

s_ię 

Ale 

osobis.to~~i)\ •ie 'wtenczas rrioze się z.dnr-zyćr ,.ź .e„jednosty;a zostanie skrzywdzona. . . . . ..... 4. 

taka wola ludu ;{e-. jest prawdziwą · "wolą ogÓ1;ną,lf ~ ~ylko J>Ozorną - prawdziwa 
' •: 

nigdy nie jest m.vlną. Jak ma Jed.n~ż'e - postąp;L.ą Ów -.pokrzy;,:_c!,zony przez "pozorną wo-
··- r. • 

lę ogółu", ·tego Russo nie wyjaśnia•~ Nie .pOWifida.., -cz,y mQźe, pod~ieść rokosz w obro-
, .. 

nie swojej ? Wydaje nru. się, że omyłkom takim najlepiej się zapobiegnie, jeśli 



w.- -pań_stw1..e :.ni.~ :)~~zie "fa"k'.cji" - t •. j • · -partjł ·, f;dTi ·p~rtje · p·rciwadzą do sfałszowa... 

-ntę. , ,voJ1 ;ąg~lnej.) }Ji_ed.zy j8.~~stk~, a ~~ółe~ ·nie pów:tnno być poiir~l'dnl-r-:Ów:./odrzu 
. ' . . . 

, . -- • •• • , ':" •• I.. 

·- ,: Russo polemi11Uje w ~woidh pismach c~·ea.to ;i;arÓ1ino .z ,.Mon-
; ~· ·: . ·:- ,. ·~ .. , .. . . . •' .. , . 

t,esktg.szem .j~ z_ G~o9jua~_eni: •. -w· ezcz~gólno~~f ·j ·~~f on ~rzeciwnikiem· tęgo p.pgl~u 

Grocjusza, że władza /absolutna/ m~narchy.:jeet ' czemś -legalneh), bo ·· zawdziecza swe 

-p()wa,t·anie -~~wt~ -~ ;o~st,l>~~n~~ :~1~o~~i pomiędzy°'p"ierwezym .- mO.n~~hą - l ;~go p~~-. . ' .. . .. ·, . . '. ,) ·, . 

dam,ymi _/pact'l.lln , _9:µ~_i _ect~_oni ~ /. vł~inośl uwai~ł !Uriiseeau za Il dobro niepozbywalne", 
. . .. . . 

' 'kt6re~o - ż~d~ ,.jed~9stka nie może by.IS po~-b~włoiut~ · chó&y• nawet : jęj. p,rzodk9wie prz 
. . •' .. ..,. .. . . ., 

'.'·}jakieś- ni~9r~~i~n~t, .. !rzekli ;sie tego "prawa czł'owi:~ka11 • .. _., .. - _•:, ~- '- , _ 
.. . . . . :;, .. ,.,., 

,: · ~- ,>' -1 . ,, .. _Rewolucjom w państwaćh ·op'aitydh na ""°li ogó~I?,ej" _l:ro.sso 
• •• ' •• •. • • • • • •. # ~• ' (. . ... ' • :. .,_ ~' • 

·· rite . sprzyja /c;vbę. _m~że przeciw 11pozor~eji1 wÓ,],i. og6lneJ ?/;-. inacz,ęj, jest _ jednak 
. .... ·. ,:_ . . . - ., _;_ '• _ ... : -~- . . . ' . . . : . 

. ' ~ . .. . , . . . .- ' . . 

co do :p-~et.w rzą,ą.zcn:iych absplutnie 1'8kutek ,u~rpacji z~ · etrQll.Y' mobe,.rchy lub oli-
•• -- . . ! • •'. , '' ' • i • ·• ~ :_· -~- ·, :'· • 

· ·· -garchji .• Dlą~~go _ teź mę~o.wie stanu re'ffOllidY,j.ni poddzae, t ·.n,. -, W~~}ti.ej _lłewolucji 

·F11ancut1kiej /17.S9 .. - 17.9,9 / -~h~~-n~e- ~i~ na pi~Ińa R\iea'a .powoływa~i .•. :~-,~'3~~~acja . 

l)raw cdoir i eka 1 obywa~~l-~ /17~9) ~:~poiycŻył'/i od nłe·go·· ep~ro -z~;o·tó; · w.o·~~~śc.i 
. . ·.-; ':. . . ., .. -.. ~ 

i równośc.i. :, . 
' • #• 

; , .. ' 
, • I ;,, • • 

. Należy je.d~ .z~zn~c_z.yć_, ~e przewodniEF~~l 'Deklaracji 
.. ':.. .. 

jest racz-~j ·· ifb~r~l~a-~. a ' -itus·stl je,st . wpra:,rdzie dem~kratą, ale nie jest szermierz 

U ber-~iz~ .; : /J~e.,.t. ni~ w -' dużej .pi\erze .Monte~kju82: ;. ·~88~ ~~~w~ .WSZ ęd'z· ie " ha · 
. ·.' . . .... ; · .. 

"';" . . . ...,~ . ,, . -.. 
-pierwszy plan intei-"es ·· ogółu .· a riec 1ntę:r~e ~-połecfny 1 ma o·gromnie . etln;r ·'zteySł 

• ,,- '•; • • • : • ~ • ~! Ó •• ( > - • J • • ' ., ' : I ~ • •• • •~ \ • .. '. • • 1 • 

dla wszystkich węzłow apołeczeych • ./W pracy swej poświeconej Polsce, a ·napisanej 
: : , :J ~- . . '. ;- . :· ........ ' ' 

na pro,b~ 'k:~~ł~dera'.tlw bareki-ch-1r . .r.,.l77l, broni np. silnie id~f -~'atrjdtymnu:, ; op 
I',••- • \, : . • • .._ 

• . . : . : . '~ .. _. ':_,'. t . • ,( . . , . . . . . ~ . . . :. . . :-:; . ' • . , 

tej na odr~bności naro·oowej i :'Zachę.c~ J?Qlakow, aby na niej óparli refornr~ ·p~st 
• • I • :~ ' " "'.' • , ,. • • • , ;.. ,.. 

Wcią,ż powtarza, że interes \ jednostki . rąnien by6 bez~gled~ie" ·og6łćS:wi ,podpGrz~dko 
• . • . ! . ,, • ' • ·-

•.,• -~ .• I ·'.' -

. fu ueun2t-ć .- . ' , 
Epokowe Zl)._acufo°fł3 Raq.ee~au a,__p(?~,g~ n~ . t !e__'.11, że teorje 

: \ . ~ : 

socjalń~.- e:u.pr~1nd."f'!1dualistyozn~ ~ ·.paristwie z:wi,ązał. ni,e z ?!}0n_~ 7hizmem epoki 

i . 

. two/~ On ';'je.st też '. ~w_;~stun~m teorj i obecnej najnows.zeJ ,i;i~olą:-ac~~L A zarazem od 
,,., .... . . . ','•' -- ... 

·. niegO ' W71fOdZ~ e\ę _pó~niejaze te.orje0 reo~jalist~cznę ,, ·-:it~6.re, j_uź p~dc~as rewolucji 
:I , ~- • • . • .. ' ' . ' ' ' . !. . 

' irancU;a,d~·j or~z ~uż p_o niej z~czeły silniej "'1-stępować '! l ~~s~zcie przez swoje 

stanowisko wobflc idei odr~pno_ści ~~~o',ijrch. '/W,e ·W!3-p<>m~~any<;:h ,"Uwagach nad rząd 
' 'l ~ ' •. ••, , • • o • 
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-po1a1r1m" natchnął Roueeeau :pisarzy narodowych i romantycznych w Polsce: Brodziń

sTd,, Lęlewel /. 

I • 

§ 21. WPŁ_YW "PR.A.WA NATURY" NA N.A.UXI PRAWNE I HA ?OW'ST.ANIE 

NAUJ:I EKONC'MJI. 

Na pode·i;a.wie dzieł bą.d~ Monteskiusza, bą.d; to Ro'tis8e8U. 'a 

rozwija Si~ z końcem w.XVIII litero.tura poH tyczna, starają.ca się obmyślać nowe 

reformy ustroju. Yrzewi się ,ma wsz0dzie, I w nowo utworzonych Stanach Zjedno

ezon;rch Amer.półn, i w .A.nglji i w Niemczech, a.le głÓwnie we Francji /nie ustę

puje tym krajom ta.1':żA i Pols'k:a, 1':tÓJ."a w osobach Staszyca, 1:ołłą.taja i innych po

siada w ko~cu w.XVIII pierwszorzednych pisarzy polttycznvch z~ szkoły prawa 

natury/. We Francji · należ:r ws'lr:azeć -pisarzy jal{ Mably /zwolennik mona.rchji sil

nie ograniczonej przeż parlament czyli monarchji stanowiącej przej~cie do re'p'U-
, 

blii,i /, Sieyla /roz?Ti.jają.cy śiadf!T!l Rouecea.u ··a :i.deał demoJ,:racji /, Mirabeau i ta1-': 

, 
zwani --- encykloped.vści. Są to )•Oczą.tki nowoczflsnej teor,j i politycznej. Podobnie 

wywarło też prawo natury ożywcz;,r wpływ na naukę, yrawa są.dowago, prywatnego, ka.."T"?lefo 

i procesowegp. W za.kresie _ -prę.wa -pryvvatnego usHuj.:;,, pisarze z końcem w.X\r!II 

wpr~wadzić zasadę równości etan6w 1 rĆwności wszystkich wobec prawa i jednakowego 

-prawa dla wszystkich. W z,akresie ;'.!rawa kar"1ego widzimy teorje humanitarne /np. 

Feccaria, Filangieri/, zrywaj~ce z cioldryną odstre.szenia i usiłują.ce nawet 

" zbrodniarzu 1dnaleść jednostkę ludzką /szl-:.cła humani ta.rna/. Według tych pogla

d9w władza ni~ pOW'inna karać .zbrodn'iar~a w ~po~6b 01'_-rutny i szkodliwy dla niego, 
. ~ 

ale -powinna dążyć do jego popraw.v .. I:a.ra śmierci , kary kaleczące, dochodzenie za-

?omocą. tortur, p?winny być znieeione 1 a ideałem ~ary są domy poprawy i należycie 

·,rzą.dzone wiezienia. 
:B~rdzo ważnem zj awtskiem jest powstanie p0d ~ywem 

'Prawa natury teorj i ek<;>nomicznych. Nauka ekonfmlji do połowy wieku XVIII nie 

istniała /wiek Xirn -1 połowa w,JClrrn ·z!1ały tylko t.zw. 11 kameralist;vk(). 11 t.j. naul>:c 
·• -

prartyczn~ o zadaniach zarzadu pańs tvrowego w zak'.resie f'lnansÓw 1 -polt tyki gospo

darczej partetwa _ ale nie była te ~eszcze tecrja życia g9spodarczego/. Teorja 

e~onomji z.ja.wia się dopiero w połc111ie w,XVIII. Tw6rc~ .jej ,jest nadworny leJ>:arz 

1udwi'k:a Xir: Q,uesnay·, W r.1757, ogłasza on dzieł0 p.t. 11 0braz ekonomiczny"• 
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· . . ./T~~leau econ~mią,ue /, w_kt6rem /~~alc~~.j_ac _1!1e1:'k~ty~izm_/ 17ate,puje pr_,e~iwko 
. . . . ( ' - -~ . . . .. ~ ' .. ' ' ' : . , . 

kontroli 1 kierownictwu paiistwowemu. na polu gospodarczym, a w szczeg6lności 
• • I • v O 

-przeciwko protegowaniu przereysłu i handlu , na niekorzyść rolnic~wa~· ~~~r~i · 

on, ii w dziedzinie życia g~spodarczego, podobnie jak w dziedzinie prawa, iet

niAją pewne l)I'Zepis;v ~tury o ;e@ll'UjącĆ bi eg 'tego" 'zy6ia "1 ·z·e pań:stwo Źle robi, 

starając ei ę ten naturalny bieg rzec.zy żm.ieni-e· ·lub ograniczać. Zasedę te stresz. 

c~o.~.<;>-rpóz_n_i&j w.zdaniu: _"P~zwÓl.~ie _ iść : p ozwólcie działać 11 a szkoł~ ekonomiczną , 
t . : 

rozwijaj ~cą t~ zasa~e, na.zwane szk~ła fi z~i okratów /władztwo natury/. Jak z tego .. . .. . . . ,·-. .. . . · •• ' . 
• . . ·, •! ·- ... ( . 

wi~a.ć_ , szkoła ta_ !lla. ~ha_r~_ter libe r alny, Uwaźa cna rolni ctwo za najważniejsz~ 

gałąź -prom,11ccji, gdyż ~:V:lko ono pomna.za Uo~ć pł~d~w, stanowią~;v~l'i - bogactwó 
. ' , ' . . 

'.na.rodu , i . ełuiEj.C:VCh do _ z_as-pok9J enia -pot:rzeb ludzkich " J.ni przereysł, kt6ry te 
. ' . 

t>ło.dy, vrzerab~a, . an_i handel I ktćry j e puszcza w M.eg I nie' powi ~Jro' z~ją 0 iloś~i · 

.. _t:v-ch , pł,o.dÓw i _, dl1:1tego powinno się je€O zdanl em zni~ GĆ wst;~ tk::ie· -d~~;~' 'zaka;y '·1 

naka;zy patis.twc:"'e, mogę.ce krępować pro:iuJ,:cj ę ·rolną , a . pr~ed~~-~y~tkl~m· z'r1ie~·ć 
. . . , .. '. 

-pośr~dnic.two i danin.V nakłaci.ane r.a najw~•.::.niej szcgo producenta "rolniczego· t .j. .. . ~. .. ' . . 
• . • ,,. ..• ·,, · .•.. !". ,;c : . '. :- · ... ·.·.•· .· 

· r;i_a chłapa. T:~ -samo pależr znieść eł& ~ nl'lkładane na wywoz płódow surowych efo. 
--=-~ .· '· . . . . ·.. .. ,.; . . ,- _,.- •; .. ,. .. 

Nieco póz:r.ie ;j n~ ż we Francji zjawia się · nauki eko-

nomji -w .Angl,ii,. ale z_ato, cdraiu zac z.v11a p n.: c~a.c,wa~ :.·,)z·;~j~~i. '. Tl{taj · Ad.am '.', •,' 

Smith ogłasza w r ,1716 zn.~omit.s dz ~_eł:.:, ; .. -~-~ 11 0 b,oga~twi·e n~r6d'Ó*" , w:ktoI'em· 

rozwija również 1,ą1aad:v l:lbei.•al :1~ , a J.e .: ::u.: :;:.y je :z. pc~lądem, .. u:~a-t'r-djącym 'lv' ·-prze

m.vś1e . podwalinę bogact,~~ narc.~ry~e€;t'I , 2wob cdr!a ko~ini.;'~nc.5a j~driSstek f. zn~ ' vfalka 

tnteresów . 1 egoi;m6w ludzltj.ch . za.p;,wni~j~c~ ,;~ ~i~st·~·o ,:jefu{o~tek ~ajzdólńiej-
. ,• .. • 

.. . ,· ,... '.. . ...... , 
szych, 8& według niego __ gware4 cj a.m_i ·oc ga,ctwa naroc.ow. Dzieło j~go s·ł,iży ·za pod-

i " • - ,.;_ 

! . . •., .. ,.... : .,. • . ·-. 

stawę : i z ą. ~ - wy,iścia olbrzymiej .i. it:a::&tu r ~e ekonomi cznej, k to~("ti ·s1ę ··roim.jB 

11 Europie w ci~ XIX.w. Zaś ~dcit:n libera:.ny 1 j ak i on re; ~z~ntuje ,' '· nołli · nazwę 

szkoły i-fanczeeterskie.j /cd mias t a Mancht'.s-:;e r W Anglji. b~d~c1,igo· ai'.ediibą·' wiel-

kich fabr/k/. 
, . . 

, 
Z. ~vc z ątk:1.em w~XIX,_ dązenict l:'."oeralne zarowno . , ., ' , \ . ·., ., 

• ,· h~ 

w ·dziedz.inie ~rawa po.litrcznego , j a1'.: ;l karriego i _pr;vwat?eg~ , _ a wreszcie życia 
~ • - • . • • .• . . f. ,- ., . . . . ' 

e~onomiczn'ego: ztiycfężaJą na całej l inj::. •. Wielki e refor.my peli t yczne i gospo-
. .. . . : · ........ ·. . ., - ' . 

d~rcze, ja~icł:i widowni'ą.' jest Eu-~opa z zońcem, w.1.'VII~, i _z p ocząt1;:iem XIX, 
' f', .. . . 

a t a..~że ·wielkie k odyfikacje p 1,~awe. puwatn0gc• 0 k arnego :1. -procesowego, które przy 
' : : :-. .. . _:. .~. ' 

- .- r,· 

chodzą w tym czasfe do sku.tk,:;. , c-p .:. o r aj q ~ ię ,na zasade~h, stworzonych przez dol.'.-
.• ,i•.;)~ 
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trynę prawa natury- i są przesiąknięte liberalizmem. 

§ 22. KODYFIXACJE Z K0!1CA W.XV:i:II I Z POCZ4,TKtJ XIX W. 

A/. '.Pojecie kodyfikacjL 

· · ,: ·· ·M81lk:a: pre.wa natury przeprowadziła· kryty~E;f ·prawa.·rzymskiego, 

kt6re dotychczas uwa:fane za najwyższy cyraz doskonał'ości prawnej. Uczeni XVII 

i :XV1II w. w;rkazali~· iż nieódpowiada fino bez vrzględnemu id:eało.wi · i -zaczęli dOmfl'gać 

i:f,(od p·aństwa: .wprowadzenia radylmlnych zmian. Z drugiej st,:ooey państwo _absolutne 

uważało się za powołane dÓ: i-kroczenia ·w każdą ~farę życia społecznego, ,a wi'ec 
;. . . . : ... _., . , . ... . ,. 

· tem samem do regulowania życia ~ st:osurikow prawnych ~ ·':i d:o ,~e.dopusz.-:cz.enia, . aby 

one kształtowały -~si·ę ·nada:1 jed,ynie tylko fr drodze zwyczaju 1 ·.praktyki · sądowej-, 

tak, jak . to było w wiekach średnich. Obi.i: tym :powodom zawdzięczamy ogromnie żywy 

ruch kód,,,-fikacyjny, który 'rozpoc'zyna s'ię w drugiej' :połowie ·:XV.J>II„w- ~ . 

KodyfikacJa ,jest to ·u.s'tavra:, :regulująca: V7 spoęÓ;b możliwie 
. . . 

wyczerpujący pewien więks .Ży dział stosunków .prawny-eh. Z defini'cji t-ej ;w;vnika, 

~e 1 / kod,yfika~ja będą,d ustawą mus :L być ·-aktem władzy zwier~ch:niozej . /w. ·p_~ecii'.'Sta.

wieniu do ~z-.wodÓw ·pr~W'a z-v,y~zaj owego, dok:onanych przez osobę ·prywatną~ jak np •. 
: ~ .. ~' ·. 

Zwierciadło saskie/~ 
. _2 / Kodyfi:imcja powinna objąć pewien cały dział prawa ,a 

wię.c np • . prawo prywę.tne. , _ karne. prccesc.we, handlowe, lub tym podobne. Spotykamy 
,. . 

j.ednak ,w. czasach dawniej_szych i tego rqd?aju kodyf~kacje, w ktch-ych obj,ęto i po-

mieszano ze sop_ą lq.lka dz ia~Ów pr~wa /np. Landrecht ·pruski, rzym~ł:i.e Oo~s iuris/ • 
. ,- . ··. 

Ąle ,dzis.Jaj tegQ _ µn~kę.m.v~ ,Staram,v się _raczej rozbi6 zbyt wielkie działy prawne 

na nmiej~~e całości. T~ np ,_ ·w Pol se!" skodyfik~wane ·obec~:i.:~ "prawo ~obowi~zań't _ 
• f ·:· • , : ...... · 

choć to tylko jed~n . dział prawa p=;vwatnego - w osobnym kodeksie. - . 

3 ./ Mają.c reguj,owa,ć pewien dz_ iał prawa, stara się go kody

fikacja .o ile możności . wyczerpać. t . zn , objąć wszyst'lcie przepisy, odnoszące się - . ·~: . . . ' 

dó ,tego działu. Ale nie jest to k9niecznem . Bywają kodyfikacje, kt6re przyznają 
: ;. ...... ! 

obok eiebie posiłkową m_oc. jakiejś uetawie dawniejsze,j. 

kodyfikacja bywa połączona z r~formą prawa, t.zn. wprowadza nowe przepisy, odmien-

.. 
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nne od dotyehczaaowy-ch • 

. , r· . . .'BI· .. J3rak kod.~ikacji w Anglj i. 
', { ..... ----:,-:--------------------

Pod wpływem powyżezeiO domagania sie że . stro~v, ezko"ły'. prawa 

natury przystępuje w Europie w .w.XVIII, ;ały s~ereg· rzadÓw d.6 i::~d,vfikacji. 

Przeważnie ogranicza stę przy tein do kodyfikacji prawa prywatnego, prawa karnego, 
' . . 

procesu cywilnego . i . procesu k.~rnego. /wyjątkowq }Y;lko Pru.sy skodyfikowały w tym 
•• ł ' 

czasie w 11 Landrechc1e 11 takż1:i'prawó p9.).ity~z~ę,J .t9ścielne pr~te.etancu::ie/. \Vszyst. 
• ,. • • I • • •· -· ,, > • :_, _.. ,.:. - • •• • • • • ·\•_: •, ••• _ .,... • 

kiA te kod,vfU:acje przesiąknięte są. . . te.orj~~ .p;-~~a, na:~ury . 1 e.tara.1ą. sie urzeczy-
.. . . . •·. - . { . - . - . .. . ·: . . ;, ~ ,; . . - . . ' 

wistnió te refol'rl\V, kt6re 6wqzesną nauka. .jako .kQpieczne wskazywała. W Niemczech 
,; • '.• •• : • • . ~; ,:~.=• .,, .• • . .-::·,';11,lł>f. -~; ~ ,','• f • • I • • •~- • • ,• •, - • • 

:BA.w~ja; .Austrja i Prusy· :-p!z.~1.'ll)~ f -, P.F~,~~ .,~O~i~a,.qy.;t;n.vwi- , /z,a ich wzorem idzie 
' - ~-; .._ • · .... • · . - . ' •·. Y.•· '· • •:•.~~, '••1•· ,· . 4 I . • ·-•· - • • • 

i Polska, gdzi~ And!zej ZamoJsk~. 'l.ikł.~.a :projf3~t - ~9~.f!J~~~ji...p_rą'lla sądowego, a po 
, • ,•• I • , •"' •. •~•,; ,•, •• ' • -.-•~ -·• • ,·,· ' ' . •.. • , 'r• •·,•i . ... , ..... • •-.,- ·-·..,:;..~ -••• ,,•.-., • · •, •. 

odrzuceniu tego Pt:<?jek~u St"an\ęł~w ·.Aµgust orgfl_ni;i.;tj~ !laięze prace )fodyfik~cyjne/, 
· ........ ·', "' :·•·;;.'' .. :···:~;"•, t:···;·: · .r '"'.:.:: . .• t''.·. ··:· .. -.~•,;• .. ·:.,.~, .. ··\;._ :_ .. · , ....... ~~-:}·t '" ~.'. ··· ... _,. ... ·:· 

Z innych kraj6w usiłowan~ · dokonać . wę Francjt,-eoc;o;as więlkiej ~wolucji kodyfika-
··· .' . . . · ·:· ·.- ;• · •·::-::·•~··re; .··· ;,-:".'. 4 ~--~ -, ·_ 1::,_'~'.-··,·. _.,. __ :' ~ •-~ • ·_....... , . 

cji .r6z~ch dz,1ał6w - pr'.'1-w:~; a ~ast~pnie .~~?+~~m, '! -ł;e;-w.~~~~~;\}~t~?~ xrx .. w·. ' ~0~7~~ 
. . ' . . ~ .. , . ,. . , , . - . ' . . .. : ' . , . . . • ·t ~. .··.,'. 

sił szereg znakomitych kod.ekeow • ~ kt6rych .n.iektore ~ąeły .1J_'l'ielki· wpływ ns. 
_ .:•·_: · ·.·· :· .. --~- - :·· - ·;· .. ~-- -r~-:.··:~:r~ ~ ~,:-J.t. 1 ,, ... ,t:~ . • _;.:•:--~-:.~~·1·:. · ._ . • 

inne państwa. NAtoniiast :w ·.Anglji, kt6rej lud.nośą 9dzn~q~a .,sJ~" daleko idącym kon-
• ..... ....,_ •, ':'= • •• • •••· . ·_,::( •-: ·.··•• f ·- ·;,_·:·· .-·1-·_ .. • · .. '_"~~-~ .... ~~•-·•,•.i • f • .. 

eerwatyimem 1 zami~O!(~iem tradycj,1_, nie przeprowadzono nigW_"koeyfikacji: lecz 
• a·. • · . ---. - • ' - ·:·· .... •.• ... . .. _' ·-.~ ;.\···· • l·:::: ,._.. . .,. _ .,.:- , . 

zadawalniano sie ciągłem, · a_,?:~, ~Y1~~ .. cz:i~qio~~_m, . ~,i1:e.t1.~.~fe~,,;e:t·p~~.Et.~~go prawa, 
ł .. . .- ;':•- , ,. __ ... , .. j .. ,-:' :ł~/··/· p!r(r:· ·. :-: . ... . . : 

nie odrzucając nigd.v w s-pąęol:>_. pa.gł~ d~;'ł!lych zwyczająvi.•. 1 ,~stęw_. _ · 
.- __ ; .,• :...• :1~· - ~· . .' * ': • r·, . . ··:t~/·r ;:rf -~ /:. ·;_~-:~<.._1_;: ,: .... _ ··. '. -~ .. 

. ·· ":, J~~f}~. -'~.o :fil?t.~~~ .. !::1?żliwe~ pon2f;':a\,~~d! . !1~ielskie zwł 

szcza w;rższe okaza3;y ąt.ę .znakami t:.vm . i .nstrumen.tem kształ·o~n,ia prawa zapomocą swych 
. ,-· .... ~ . •r_r·1~::: ·;.:·_··;:"·1.• ., ·'.··•/~.t-!~ .... :. ~7•- ~ .. ---~ ! ::. .-.-

, , , ,' ,' I 

w:rrokow czy U t..:zw ~. -prajudykato.\_V ~ .P:reJud.-y:~a1;y te·, . byłr · fbi.e rane . w zpi o rach wyrok 
• \-~...:..:-• •• :•.' • : ,\. !, I • '! '• '.• • • .. ,' :• ,:•'.• • :, •~•• ,•'. _.,,.~•,>., :~• :••~~ ~•• •,•~•c• .="•: •" ~-• f. -'• • : .. 

sadowych ·.h_aw r8l)Orts / ,- :.~"f'Zgledn;~ł;.~ :.z,e.,r~~no ~cisł,_ę,J>~aw<?: zw;v~z~o.~e /commo:1 law /, 
• '.,.~ . •• ";c(j•{ :• •. •: • • .·, •: • • , ,f' /~-,. • : '7 T•--~ .. -~T• ;• .. ~ "'•::; ... ,,•,.., ' ,• 

jak ·1 za_sad,: eł.uszno.~C?,1. . /eqµit,Y. ( , i· ~.ęgoq zące ś.~~.s~<?_Ś.Ó :t ~onel!.rWf:ltyzm ,Pl'.~~a •. sędzio. 
·. • • . ! .• ; -· -. • . -. ' . '. ·. . . . -·:: . . !l'".'"t ..... · :· ....... , ..... __ ::-:f •; .. - . ,. 

wie niżsi byli · związani pr·~y,·Wykdny~aniu sadown.ictwa· treścią tych 11-Pf"jud,vkatÓw" 
. ':·.~:~. ·~:-· . . • . _·. -~·- J-·· · ·.. ;. .':_ . -· _. 

zwanych. taj;cie 11 -precedeneamt°fl:·/ ·\voo~d i'bh -;'~1~cierliiJ. 1·:t:oia :-prawa .. u.staWOW!3gO, ./zwanego 

. statute ··i'aw/ by~a ·~ A.ngijrp(1:~g<>~~ya~i'.'~ · ~{~~~n~)~~:'1!_c6mnon ··1aw1t. ·,· ··.··" .. : . 
' ·- ~ " - ,-l • . .. 

•• • ::_ " • C) :, <Fod®~·{:p~z~w~a :i,~~; :~~~.j.owe~~-:)~O!rimot,. law/ nad 
'~ ', !.-. .... : •, ~ ,• r. {• ,:.l •. . ·_' . '•r • ~~• f :i••-~ f:·'..~ . . .,'..,, -~• f. •.• ;.,- • - ~·-. - • \.. . • • !, 

ustawowem /e tatute law/ ietńi e,1 e "141·S~tane.cti.\ZJedri'ocz ony.c,h r ·1ae-rtw, tam D-g-6,lnych · - .·. . . .... 

kod.vfikacji . ę;' j~Ji1 · ;~i Ef· i'.j~~aj ~ ;~J~\i8t~w60<aVl~~, :: /nę.,d~r,· .' nie~SY.Qnałe I to tył. 
". • _,, •.• 1 : • ' .. ·' :•~· ' •• • • ,., '·. . ' ," .,· • u.. ' \ . '. . _:. .• 

dla posz czegól~;ci1; ·, s't~Ó~--·•, Gł6~·~ '/otf~-'·w ~azt-ałc~niu,; praw~ ·oa--grywaj'a; prejudykaty, 
- ·;.. . , ·• ,.... , 
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C /. K odyf i kacj e. pruska . · 

------------------
W Prusiech przez całe pół wieku układają spec,jalnie do tego 

powołane komisje rÓżne projekta, e. w tej pracy odzn.?.cza s_ię zwłaszc_7.~ znakomitym 

talentem prawnik Suarez. Zakoriczenlem tej pracy przygotowawczej j_est ogłoszenie 
- . 

d ; , 
woch kodeksow: w r.1793 ogłoszono 1jstawe P :,·ocei:3~.alną, w r.1794 ustn.we, zwana 

Allgemeines Landrecht. regulujacą. pra,10 pry-..,a~ne 0 karne, kościelne :i polityczne . 

"Landrecht" uznaje jako Źródło posi łkov1e pra,,a :f&rtykularne /o iJ.e są snisane /., 

Posiadał on duże błęd.v, sztucz'ny ukłe.d ;ale prz€dewszystkiem grzeszył ogromną 

lcazuistyką: autoro~iE3 jego, ·zam:J. as t pcdei ·caoe ogólne zaf'ad~f i któreby· dopiero 

sędzia zapomocą, . .Odpowiedniej lnterpreta.cj :\ do stosunków życia dosto_so~a.ł . stera:. i 
-przy . 

się _ zgóry wszystkie .szczegółowe · ::.'1;)ad1~i pra'vr..e przewidżieć i t{ us,;a:,n.e. r9:z;strz~.r-
~ ·~ . . . 

gną,ć, ws1-m.tek czego popadali w drobia.~go·:vość ,. Ni.emniej po3~dał wlal~ie zą.lety . 

Przedewazystkiem odznaczał się jasną. te::-minologjc} i nwzglęnnien.:i.em '\Vie).u .iu3t;r~m-,. . , . 
cji prawa niemieckiego, które mimo 'vpł:ywu r,rawa nwmskiego znalazły w La.ndrechc:i. :~ 

llale żyt.e uwydat·ntenie • 

Dopiero w ciągu w.XIX , zwła.s~cza po utworzeni u się ·Jesarstwa 

niemieckiego w .r.1871, wydano wiele nowych i:odyfikacji, obo1tiązu,ją.c;rch w ce.łych 

Hiemczech, kt6re usunęły talcże i z ?rus La.ndre-cht z użycia. 
... . 

D /. Kodyf.ikacja a.ustrjacka. 

· W Austrj:l inic.jc.tywe do kvdyfike.cji de.je Ma.r ja Terąst>,, 
.. 

powołując spec.jalne -komisje ustawodawcze , aby u.1:ożyły projekty clle. pn1.we. 9cy-

wat;nego, ,dla ,prawa karnego, i dla ·pr".lceeu. Pi·o.iekty_ takie zostały rzeczyr;:..ście 

ułożone, ale nie wszystkie zadawaJ.ni~-ier mon1=1,:rci1:1.nię l dlateęo J.oa ich jest 
... 

rÓżny. Komisje,wyznaczone przez Mar,ję 'Eerese, miały t:cuclne zadaTJ.ie do s:oełn,1e~1ie, . \ 
.. i·i , 

mµsiałf. bowiem tworzyć po raz pierwAz;y u.sta-liy· .jedno li te, dla. krajÓ" o różne,~ , 

kulturze. 1 o różnej tradycji · hieto.."ycznej. ~o ~ci praca nad oetatecznem skoq.:v

fiko~aniem --prawa trwa w Aust~ji bardzo długo. a. i1ła1 ja Tere aa nie doczekała s-:e 

właści~ie zakortcz~ńie. pracy us-cawodawc."'.e,i .w iadn;-vm z · a.ziałów prawa. lJastępc~• 

Marj i Teresy przez cały wiek XVI II :i. XIX . prowadzą -~" ż dą} ej' dż ie ło skodyfikO?lc.I).h 

prawa prywatnego, procesowego i karnego w Au~':.rj:l. 

Rezultat t;;rch długich pra-.: był następujący : W r , :un1 ogło-
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szono w Auetrj1 t.zw. "Allgemeines Eu -gerliches Geeetzbuch", kt6ry 1 dzisiaj 

jeszcze jest uetaW!j.--obowt(l.i:ującą /z pewnemi · zmianami ob°.wiązuje dotąd w damzym 

zaborze auetrjackimP>_olaki /. Jest to dzHH:o zn~omite, zwięzłe, ja_sne . i _przy

etępne' . a ' grzesz; tylko złym uJ,:;ład~m. Uzupełnieni~m j~g~· były dokonane w ciągu 

·Xrx·.w. w .A.uetrji kodyfika,cJe niektórych działów prawa prywa~~go · np. prawa ban

dl:owe·go 1 prawa weJi:slowego, ustawa c prawie autorskim, ~sta,.;a hipoteczna i inne 

•·:·· 1tczne ustawy treści prawno-p17watnej, re·gu.lujące stosun.'ld. nowopowetałe. 

Co się tyczy prawa karnego, to już Józef I! ogłosił no

wy kodeks karn,v, ale i ten nie utrzymał śię długo, W r .1803 ogłoszono ustawę 

karną znacznie lepsza, li _ązącą. eie z duchem czasu ,1 'pozostajacą -pod wpływem 

znakomite-go Ówczesne~o .uczonego Feuerbacha. , .. KodAkS te'n wprowadził jako _ zasadę 

• 

4 do: systemu. karnego idee .humanitarne; karę śmdrerci --~trz·yma.ł ·tylko dla kilku naj-
. ' .!. • . ' 

. . . . 

cięższych zbrodni. W r.1852, wydano nowa ustawę karną, w r.1853 wydano kode~s . 

-procesu karnego, kt6ry za~tą-piono w lat. 20 bo w r '~ i873 nowym kodeksem, nawsk-r6 

nowożytnym i znakomicie zredagowanymc . 

,, 
Wreszcie ~o s1.ę tyc~y procesu cywilnego, to po rożeych 

. i·. 
dawniejszych próbach wprowadzono w r.1898 bardzo · acbr;v proces cywilny, oparty _na 

zasadzie ustności. Zdołał on US\lnąć p~zewlak~osó p~ocesów, prowadzonych wedle. 

dawnych ustaw, opartych na zasadzie piaemności , 

E/~ Y.odyfikaoja francuska. 

11Zg:ror.iadzenie Narodowe 11 w epoce rewolucyjn~j między 

i'l)nemi donipałemi reforma.mi -przystąpuje także do refo·rm.v pratva prywatnego. 

ile dopiero po dłuższych usiłowaniach 1 projektach og·łasza Napoleon Ja}"=o pierws 

konsul w r.1go4 kodeks. prawa cywilnego w życie i nadaje mt/:na.Źwe 11 Xądekeu Napo

leona" • W latach następnych ogłasza or. kodeke prawa handlowego, kodeks procesu 

cywilnego i 1':arnego, kodeks 'lcarr..r e te .. Wpł:vw tych kodyfika.cj i nie ogranicza sie 

tylko na Francje. Wraz ze zwycięstwami Napoleona rozchodzą się one po całej Eu-
.. . ! ~-, . 

ropie. Między innemi zostaj!:l, one zap:::·owadzone w krajach nadreńskich i w Wielkien 
,, 

Księstwie Warszaws'Jd:-em w r,1806, Pomimo zniesienia Y.siest\'la Warszawskiego na 

Kongresie Wiedehskim /1815 / i utwo::-zenia "Króle!'3twa polsJdego /i.ongre~~weg~ ł', -

nie odebrano tam kodeksowi Napoleon.a ,mocy obowiązującej . Wskutek. c·zego obowią,zy. 

"ał on tam przez cały czas panowa.'l'J.ia rcsyjskr-sgo 1, a częściowo obowiązuje i dziai 
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na terytorjum dawnego 11 Xrólestwe. polskiegoli, /wprowad~ono jednal<: ao nisgo znaczne 

zm1a:ny /. 

Kodyfikacje francuskie są z:nakomi te -~ak co ć, o treści, 

Jak i formy .• °'Pierają · się w znacznej czP.ści na da.wnie.jsz;~m praV?:..e fre.::i.cucklem, 
I 

1(:tóre wykształciło się na podstawie prawe. franko.1.iski}ego. 2. wię\! na ycdstaw:i.e ger-
. .. ~ ... : ~ . . . , 

manskiej. Tak np. kodeks Napoleona narliązu.je io ~visu :9rmva ~-:"lyczaj o,,vego m:lasta 

Pa.ryża. /Coutume · de ParJ.s /, Wpływ rz:vmsk::.. j~st wp:-:-awd~?:e bardzo zn3czr,y . e.~.o dużo 

mni'ejsz;, :·:n:H; · w Landrec~cie .pruskim ,hi_'b w kodeks::e ct.1.11;, -c :r·je.ck:.m z ;· .18ll. Prawo 
. . . . . ·. : ' ' ~ . . .. . . . . . 

procesowe. francuskie Opiera sie _-ne. zasaclzte U!;ltno~ci i_ ja,w!).n!fo:i. t ~teje s:.ę, pod 
. . . . . . . . -~ , ... ' . .. 

' I 

tym wzglę·dem, wzorem, dla póznie~jszycµ. kocly;::'..kac.;j:l w inn;yt:J;l.,P~~~t:VV~cb. eu.r-o;,E:,iSkioh 
• • .. •• r ... I • • 1·! : •, 

.. · ... :. 

§ 23· • . 7.0NSTn' UCJE .I.. D:&KLABACJE P'R.ti.W CZŁ CWIEKA I 0:BYW.A TELA • . -~ . . 

Kodyffi':ac,ja są. to ustawy ) reg,tlują.ce· /vr Z,':l~e.dzi~ przy

najmniej/ wyczerpująco różne działy prawa zwł<.:tS:z:cza eą;doi'l"ago .:-' 5'1':o1yf i ~r.o·l'1F.".r1~.o :c.n

n,ych działÓw praw-a /np , polityczr,ego 1 administracyjnegc./ okb.żaio siP; zb;rt •t:r"U.dne. 

P1:óba pruska /Landrech·t / ni~- ud~łfl. S! ę ., W dz:teiii i'nie '· L_praw~ p '.?15.ttl:Z,neg..> cgra.ni

_czono się ~dtąd przeto do wydania ustaw n:.e· dąźąc;;rct ·wfc;a.l.e d.o ·, .r,'I'Jcr..el7lla.--,;-a't , .. 

ale zawierających tylko. głb~~e -z~sady ust::---:{ju'. p·8;:'-~§ćzn3go .· '.L'c:.ld .. ·c1 · 1::stawy 1 r3g,U-
. :) . . . . ' . ..... ~w;rc'lawa.n:i.e . 

lujące zasady \lBtroju nazywamy 11 kon3tytucj'l::I!li1t ~ · · ,: ·ieJd ch '\J.er.aw r po:9:l.e:,:,ała 
. . , . 

... ·: ~ • , r 
.- ł,. • -,. • 

już .szkoła prawa natury, wychodz~c i Z'3.patrywa."lia, ż-~ ;.-pdilrtri,·•i line. odt~·A:r2:ać --. 
. . . : · 1 • • . ' • • • 

j_ąkoby 6w _domnie~y"kontrakt społ;.;;~:-?', ' b~dą.cy' ' welile tej ·śeko~y · u· cz ątk5.tHll 
' -·~ 

pi:mstwa, Istotnie ne,jst~;~ze z ko~styticyj 'i.icwbzytn,vch · /f;;j .. ~·,tonstytueje:,- .,;"t;.mowe . ' 

pÓłn .amerylrntiskie / były pomy~lane. jako .. :,-,um·b;w· spoieczhe il ; - alf' dz1 siaJ te fi:;:c,je 

o~rzuciliśmy. Dzisie_,i~z-e nasze l:.onstyh~.c.j~ ~i;:a.rają t, ię !)ód.a-J za\i!ao.~· us'tro'ju t .j. 

określić prawa i obowiązki. org~Ów W(lli pai1::;twowej ' oi.~a~;' gł1'Ó,me. :?l':'l.Wf.• ~- CD0\1iązki . . . ' . 

praw człowieJr:a i obywatela" /taką nazwę no.si e.ł:rnn'a ustawe1: 1'.rnn:cu-skP. z r ., ! 789 /. 
. ' . . -

Zazwyczaj jednak prawa oby-,vatels~ie„ eą: C1rł .ąc7,ote \fl) j(ońr:ityt\fcJf ,;. ·K,:nsty i:ucje są. 

trudno zmienne /sztywne/, gdyż ~rmaga -~ie :ió ich ucłiwalfinH.; ··:znd.e-;;-:: e n.:.a :i.u·, 

zmiany kwalifikowanej większości w parlA-rnentach ~· a ponlewa~ za~iarqą tyltCo ~a.

sa.d,y ogólne, przeto co do szczegÓłÓ 'n odsył<J.ją do ustaw specj e,~.n,rch , ja.ki1::1 zr..a.ją 
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być na ich podstawie· wydane. Żadna ustawa nowa nie powinna pozoetawaó z . niemi 

w sprzeczności. /.Bliżej o tej kwestji ob. w historji ustroju/ • 

. ·· , 

§ 24. SZKOŁA HISTORYCZUA W llAUCE PRAWA. 

A/. Powstanie szkoły historycznej. 

-----------------------------
Zasady szkoły prawa natury były · od połowy XVIII.w; nieraz 

kryty1,..owane, zwłaszcza w Anglji, gdzie przeciwstawiano- im id.eał powolnego, ewo

lucyjnego powstawania prawa. Z drugiej strony zaczęto podkreślać w nauce·~ że 

szkoła prawa natury nie uwzględnia dostatecznie społecznego i narodowego charak

teru prawa, a traktuje go jako wytwór indywidualny. na tem tle powstaje z począt. 

kiem w.XIX t .zw. "szkoła htstoryczna", wykażująca zasadnicze r6żnice w porównaniu 

ze szkołą prawa natury. I tak: 

Szlcoła prawa natury broniła naogół _ praw jednos.tki wob.ec 

wziązku społecznego; szkoła historyczna kładzie większy nacisk na potrzeby i na 

., 
cele społeczenstwa. Szkoła prawa natury lekceważyła przeszłość i starała się od-

twarzać ·yrawo, odpowiadające wymaganiom rozumu bez względu na t~a.,d.ycję . histą;ryczne 

szkoła historyczna kładzie nacisk na potrzebę powolnego wyrabiania si~ prawa, 
...' . . ' . -, 

a wi~c na potrzebę ł~czności miedzy pokoleniami poprzedniemi a na.stępnemi • . Sz.koła 
' . . . . , . . ' . ., .. 

prawa natury uwatała. za możliwe 1 pożądane wielkie 1 Jfadykalne reformy ze str.on,y . . " . . . . . 

władzy ustawodawcze,1; szkoła historyczna była im przeciwną, uważając p,owolne .1 
' "' .... ••.. . ., . ', ·.• . 

zwyczajowe kształcenie się prawa za normalny-, i najlepszy sposób . jeg~ rOZl,'OJu .• .Ale 
. . . ···• --. ' ' 

·_ co może najważnie.jsze: szkoła prawa natury była kosmop~~ityczn~; podobnie .j~ 

wszystkie dl!l,żenia XVIII.w., dąży ona do stworzenia prawa doskonałego, _jednakQwego 
:- . . . ' . ::.: ~- . . . . . : . . . . -~.. ' . 

dla wszystkich narodów i czasów. Przeciwnie, ęzkoła historyczna sądzi, ~ż ka~~V 
'. • • • • • ,. ! - • • • ,. • ·• ; •• ,-.·- r. 

naród posiada odrebn~: przeszłość i odrębny charakter czyli ma swoj~go własneg~ 
. ;· . . . . ; . : "' '·. 

"ducha narodu", a wskutek tego stwarza odrębne, jedynie .dla niego s.tosowne prawo. 
• '. • •• • •• > • • • :· , 

Szkoła historyczna jest więc nawekroś narodową, zgodnie . z całym kierunkiem XIX.w,, 
· · ··.1 · r .. -. · , · :· · 

który tak wysoko podnosił ideę narodową w polityce, literaturze, sztuce i prawie. 
. . . . -· . . . . . . ~ ., .• . 

Powstanie szkoły historycznej jest ob,jawem· tego samego ruchu, który powoduje na

rodziny szkoły romantycznej w dziedzinie literatury i sztuki. 
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W obu wypadkach ruch ten stoi w związku z wyrobieniem się 

_ wielkich,jednolitych narodów. Wytwo:rzenie się takich większych, jednolitych mas 

narodpwych, związanych ze sobą nie tylko interesami politycznymi i materjalnymi, 

ale przedewszystkiem wsp6lnością języka, wiary, obyczaj Ów i tradycji, było akut

kiem całego rozwoju pomięd~y wiekiem XVI , a XIX. Te wspólne dobra idealne budzą 

świadomość u każdego z narodÓw europejskich, 1z j_est on odrębną całością psychicz 

ną,, posiadajaca odmienny charakter / 11 ducha"/ od r.arodÓw sąsiednich. Idea narodo-

wa staje ~ie w w.XIX najsilniejsz~~ ideałem mo~alnym i politycznym, przewodni

czącym rozwo_j_on- -Eo:ropy. Nada,je też ona w XIX.w. właściwą rr.u cache, odrÓżniajac·A-

g~ _ od< wie1'::Ów średnich, kt6re znają jedynie patrjotyzm lokalny, a nawet od cz1J,s:Q;v 

id . 6 6 a. ' pom ę zy w.XVI· a XIX, w kt rym g rował raczej .:!.dea dynastyczna lub panstwowa . . 

Obudzenie się poczucia nar.odQwego jest zarazem reakcj ą 

społeczna przeciw zbytniemu , indywidualizmowi prądów popr.zednich. lTie dobro jed-

nostki tale dobro całego narodu zostaje \fYSunięte na plan pierwszy. jako kryterjum 

wartosci pewnych urządzeń. Nie świadomość i wola jednostki, ale wYższa od nie: ,j 
, 

świadomoś6 i wol-e. zbiorowa czyli II duch 11 , ożywiający cąły- narod 1 po.winien być 

według teorji panujących w w.XIX Źr6dłem i regulatorem życia społee2 _ nego. Przez 

cały ten wiek - a tak samo i dzisiaj siła dynamiczną idei narodowych raczej 

wzrasta; zas w w .xi przetwarzają się one w Niemczech w II rasizm\, b~ący na,j skraj-

nie.jszą kónsekwenc,ją idei narodowej. • I 

B/. Wystąpienie Savigny~ego. 

-------------------- -po 
Idea narodowa stoi w sprzeczności z mosmolityzmem szkoły 

I • 

prawa natury. Już podczas Wielkiej Rewolucji francuskiej budzi się _ w .Anglji ruch 

lr..rytycz ny przeciwko metodzie radykalnych metod , nie l\czących s:bę z prze~zlości a , 

z rozwojem historyczn,vm. Znakomi t~r pisarz i polityk_ ą.ngielski Ednm.nd Burke /1790 / 

z tego stanowiska przeprowadza krytykę działalności Rewolucji i wskazuje, że 

Anglj,a ,' trz;vma,jąca się z upodobanier~ dawn,v:c4 urządzeń, stą.rająca się je powoli 

ulepszać i rozwi,ja.ć, odrzucająca- sama jednak w Europie j,deę zmifl.n gw1~łtownych 

w prawie, postępu.je daleko słusznie ,j. W· 24 lat pot.eq roz~ija podobne myśli pro

fesor uniwersytetu berlińskiego Xe.rol Savigny w s..yo,jej rozprawie, ogłoszonej 

w r.l!?a4 p.t. "O powołaniu naszego czasu do usta_wodawstwa" /vom J3erufe unserer 

Zeit fur Gesetzgebungf. O~azją do wystąpienia Savigny'eg o jest wezwanie uczonego 
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Thibauta., ażeby Kongres Wiedeńs1':i, zwołany w r.1815, zajęł się kodyfikacją maja

cą wprowadde w całych Niemczech jednakowe prawo ~yWilne. Savigny zwalcza. to dą. 

· · żenl•e · ·wskazujac, iż czas do ' kody:fik~j.t jeszcze nie nadsz.edł. _ Vf -!='9Zprawie 8'!9:0jej 
. ' . 

przechodzi on trzy Ówc·zeane · /181~ / kodeksy prawno-prywatne: _pru,~ki .. Landrecht :. 

z r.1794, kodeks austr-jacki z r.'1811 i kodeks franc.uski z r.l8o4, a wartość i_ch 

surowo "k:rvtykuje. Za przyczynę ich wad uważa to, . iż dokonane Sf!. pospiesznie _, 

bez znajomo-śc1 ducha narodów, dla których są prze.zne:czone ?- bez uwzględnienia 

dotychczasowego rozwoju, z któr;vm radykalnie .zrywają. Przyszłe kodyfikacje, mó

wi on, będą tylko wtedy ·dopiero, jP-żeli będą oparte na_ dł1:1,goletniej pracy, po-

. święconej' badanin dotychczaęowego rozwoju -prawa, warunków j~go tworzenia się i 

charakteru narodowego·. Najbliższe pokolenie powinpo, według_ Savign;v 'ego, wytę żyć 

awoj·e siły, ażeby -poznać przeszłość pre.wną, i nawiązać rozwój przyszłości do ży-
. . . , 

cia przeszłych pokolen·. 
I : r ._.' • 

, 
Rozprawa. Savigny ego stą.je sie programem dla całej szkc 

,r • •• • 

ły aczonych; zarÓwrio niemieckich, jak francU;skich, angielskich, włoskich, słowiaf 

skich. Uczeni ci przyjmują nazwę - l,lszkoły histoircznej'\ .bo celem _ich jest praca 
' . - . 

nad pozna.niem istot·y prawa przez badanie jego dotychczasowego roz'!oju._ Uczoni 

dotychczasowi, z ,iednym wyjątkiem • H0 nteskiusza,. o ile zajmowali ei~ prawem daw-

. > . 
niejszy-ch czasow, czynili to bez pła.nu i przewodn~ej myśli,. _raczej dla poznania 

ciekawych i dziwacznych dawnych osobliwości. Obecnie . st\ldja historyczne pod wpły

wem Savigny'ego uzysku.ją pewien ael filozoficzny, a mianowicie zgłębienie istoty 

życia społecznego. Powstaje wydoskonalona metóda historyczna, uczą.ca, jak należy 

zbierać i opracowywać d.8.l'l'ne pomniki ·l)rawne, powstaje mnóstwo prac specjalnych 

czyli monografji, poświ'ęconych przeszłości prawa, powstają nowe katedry, przed

miotowi temu. poświęcone, a wykształcenie historyczne staje ei,e, p~dstawą nauczania 

, 
nowych generacji prawnikow. ' : . 

c/. Y.ierunek historyczno-~rawny i porÓwnawczy ·w ciagu XIX.w. 
-------------- . ----------------·--------------------

Z począ,tku"szkoła historyczna11 pracuje głÓwnie · około pozna

nia rozwoju prawa .rzymskiego i rozwo,ju prawa średniowiecznego-. Później /w dru

giej połowie XX.w./ _jej horyzont zostaje zn_acznie r _o~s.zerzony-. Rozwój prawa u 

wszystkich narod~w · z1emi staje się prze dmiotem r~wnie troskliwej pracy naukowej, 

a porównanie tego rozwoju dostarcza nauce nowych punktów widzen:ia· o coraz· to 
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Wzór i · podnietę do ~dań prawa rzymskiego daje swoim 

uczniom sam Savigny w kilku znakomitych dziełach. Kreśląc , w - swychpracach roz

wój ine~ytucji prawnych w-Rzymie i ·roŻpat~jąc prze:Ę)i? zawarte w"Corpus iuris" 

w perspektywie dziejowej, wyjaśnia po raz pierwszy wiele ustępów dotychczas zu

pełnie mylnie rozumiany~_i stosowanych. 

Historję prawa niemieckie go przedsi ęwziął .opracować · 

w m,yśl postulató~ Savigny'ego Karol Fryderyk Eicbhorn, który ·ogłó&ił obszerńe 

dz-iełQ, będące pierwszym zarysem dzie.j Ów prawa ni.emieckiego . . Wfdnokrąg nauki roz

szerzrf . z~~cznie współczesny mu filozof JakÓb Grimm przez to, iż wciągnął do nauki 

prawa niemieckiego Źródła innych iudÓw germansk ich i a badając co w nich jest .. ' 

wspólne~o, starał si~ odtworzyć poj ~cia prawne oęólno-germańskie . Praca ich 

, • • • • • • i~ l • • ,, , ., , , -., • ,r ' ; • • 

następco:w: . mia~a najpierw na celu zgromadzic i _wydac ca~y z as.ob zrodłowy, ódnosz!'!--
.. 

cy się do hjstor,ji prawa 1 z , drug ie -; strony ze.ś w drodze . .,; - .. . . ; . ' . . . . . . . . . ., : .. -~ . 

n,ych badań wy,;aśnić do1dadnie wą.tpli.we punkta. . . . ,• . 
,,. • > • ł 

Celem skupienia b·ada{ monograficznych. iał. oź-0no ·w 18.~·-·· 

czech s-pecjalne czasopismo :hist .pratme. Praca v,ydawnicza. o ile chodzi ·. ·o "epór:i 
, 

dawniejsze, została akonc'entrowaną w wyda~ictwie "Monumenta Ge:rmanii=i' Histort'ca.11 • 

W';rdawnictwo _ to założone w r.1819 dzieli się na kilka oddziałów , . z ·których jeden 

-poświ~cony ,jest ·pomnikom prawn,yrn. 

~ojawiło się też wiele prac, rekapitulujących rezultaty 

dotychczasowych badań. Oparte są te prace na Źródłach niez~a.nych poprzednio 

i na gruntowny-eh badaniach monograficznych '. tak, iż obraz rozwo.iu w nich zawarty , 

wygląda już znacznie dokładniej, niż w dz :i.ele Elcbhorna. 

Równolegle do badań nad historją pra:wa rzypsk;iego f ·· nad 

rozwojem prawa u ludów zachodnio-eurapejskich zacz ęto prowadzić badani-a nad 

rozwojem prawa u innych narodów ~p. słoW'.h.ańskich /w Polsce A.Z.Helcel, R.Hube, 

W.Maciej0 wski /. :Zbadano ·: dokładnie rozwój tych praw a podobnie i innych ludów 

aryjskich. Rozpoczęto · także badru1ia nad rozwojem prawa i innych niearyj skich 

ludów ziemi. Odlqyto ' ńte-słychanie starodawne pOI!l!l.iki prawa. Egiptu, Babilonu, 

Assyrj1, Sumi~Ó"'!, '. ·Chetytów itd, siega.ją,ce kilku tysiecy ,lat wstec~ przed nasza 

erą i przekonaniu Się, iz cywiHzacja !la.sza prawna za pośrednictwem Rzymian i 

Grek ów została w znacznej części z apożyczona 0e Wschodu. Widnokrąg szkoły histo-
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rycznej rozszerzył · s1ę_ tak!e niesłychanie w ostatnich h. 1cu"t' k; czasac Vf.S .e wciągnięci 

w Obręb badari pra~ ·_wfi~ystkich lu_dÓw barbarzyńskich _ i dzikich. Zaczęto .porÓwn,y-

wa.6 rozwój 'prawa u r6 ż~ych narodóW naj odl~gl~j szych oii S-iebie • . Oka_~',iły li:e :przy. 

tem najbardziej ż'd~iewające analogj~· · i podob.ie~stwa. ·er ' · 

··., :kie~nek porównawczy dąży do· wykrycta tych_· rw~li .• . ·pojęć 
. . ' ' . . ' 

i instytucji prawnych, kt6re są. wsp61ne wszystkim ludom, : st'oją.b~' ·tie.· jednakim 

stopniu cywiliŻ,acji. <Czyni to je~ak ' nie apriocy-stycznie i dedukcyjnie ' I wywodzac 

wnioski je,óyn~.e -~ n~tury- dżisf~jszagó _ ezłowiek~, jak to i-ooJła ' sz,koła ;prA~a na-
. . . ' ' . 

dzikich, barbfU."zyńs1dch ·r c~ili ~owanych · całego świat'a. Tego rodzaju · badania 
. . . . ~ ,· ' . ~ -~ 

dały oczywiście zupełnie Odmienny pogląd ha.' pocz·ątki i na. istotę z;rci~_ społecz-

nego, aniżeli go skonstruowała szkoła ' prti'wa n:atury~ Odrzu~óno utopijn'e zapatry

, ~anie,' "j ,akoby zraz-U: pahowała pows.zecbnai r6\moś6, wolno6ć ·1 zamożność~\ jakoby 
. . . . . ' ·... ,_ 

dopiero cywilizacja przyczyniła si~ do unieszczę'ś').iwienia _ ro:dŻajti.. ;u.dz.kiego. : 

W szczeg61ności zbadano dokładni'e objawy życia społecznego · na :r6-:źriych śt0priiach 
. . '· , ·.. . , " ,. . ' , ·, . . . ·, 

kultury, e-posob ·tworzenia się społeczenstw, fornzy- ~eh organizacji, wzrost i upa-

dek rÓztiycli ludów. Materj~ł dziejowy nagro~diony pr2ez sżkoł:ę hfstóryczn'ą(' stał 

się .. tez pods~awą do ~ie znanego przedtem rozlłoJu nauk społecznych, bada.ją.cy-eh ob-. - -- . 

. 1awy ··1 form.V życiA. ST)Ołecznego człowieka, ~::na:uki:·:fa wywarły. duży. wpływ ·za.równo 

na wykształcenie nowych poglą.dÓvr, ,iak też i na prawodawstwo europejskie o·statnich 

; 

czasow. 

, f' 

§ 2~. ROŻWÓJ NAUK SPOŁECZłTYCH 'I PRAWlTYCH W XIX WIEKU. ·· 
. ' • • • . • " ;.~ t •, l • · , • • • 

Nauki śpołeczne ' zajmuja się życiem społecznem,a więc 

tą działalnością człowieka, kt6ra polega ia współpracy j~driostki ·z · innemi jed-
.. ' , . ~ 

nostkami /Lz;n. przy\::tórej czło~i~:k . d:ziała :_jak~ , cżąatka: grupy', ap·ołeczrtej/. Szkoł 
. . ~ .. . . . . . . .. do . . . _ " ~ ~ . · · :, 

prawa. na.tury,. zajmuj~c się stosunki"Sm jednost1t.i grupy, kładła głowny --:na-cisk-na. 

jednostkę. Sądziła bowiem, iz ·grupa społeczna powstaje w sposób sztucz,ny przez 
, , 
dobrowolną. assocjację ·jedn~stek", połączonych jedynie interesem i racjonalis_tyczne 

. ' . . . 

wy;achowaniem. Tego rodzaju ~p6sób pojmowania społe6zęństw okazał sfę :mylnym. 
. . . . . : ,- . . : , ' . ' : ~ 

Cz·łowiek jest istotą społeczną w. tern _znaczeniu, i~ · poia -społe~zeństwem _:'.źyć nie 
... ' .. . ·-· .. :. ,•-;·-·.' ,_ , 

może i nigdy nie , żył. Jednostka nie była nigdy :1 nie jest całością. sama dla• siebie 
- • ' •.• • '.· ,. ~ • -- I ., •• ' • ·, • l. , .... .) .. ~ . ,. •·•. 
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Je,j m.vśli. , ,1e,j poped,v, jej dzi_ałania 1 nie ma,1ą wyłącznego · Źródła w nie ,j samej', 

ale są zależne . od tego środowiska, w którem żyJ•• Stamtąd biorą s,'iÓ,j poc~ą·t~k 
. ,·. 

i sw6j cel: niez~eznie :od woli człowieka, a nawet zwykle bez jego świadonio~ci. · 

Stanowisko jednostki wob~c społe.czeńst.wa objaśnia do pewnego st0pnia porÓ~anie 

do roli komórki', .w organHmie, która poza swoją całością nie może eg~ystować, 

a 'której funkcjonowanie i życie jest z-wiązane tak ściśle z życiem organizmu, iż 

nie da się od organizmu odłączyć. Nowsze nauki społe-czne" wychodzą. p:rżeto z· zu:.. 

pefnie · odmiennego punktu wyjścia, an iże U szkoła prawa natury I traktując· apołe-

, 
·czenstwo i jego życie jako rzecz pierwszorzędną., a życie i działalność jednostki 

.jako objawy ' dające się dopiero sta'lltąd wywieść i wyjaśnić. 

A/. · Rozwój na1J.ki ękonomjL 

---------------------
Tego roclzaju pogląd na stosunek .1~dn.os tki do grupy nie .. 

·1·': 

zwycięży~ · wszędzie odrazu. Zwłasz'cza .w naµce _ ekonomji przez długi c.zas miał 
.. 

przewagę .indywid-ąalist_Y,czny punkt patrz~nia, właściwy teorji prawa natury~ 

~a teorji tej OJ?iera.ła'. się_ ekonomiczna II szkoła li be;al·~ ·,i: ; posiadająca znakomi

tych -pr~edstawicieli, zwłaszcza wśród u cz onych angielskich z początkiem XIX ,,w. 

Broniła ona zdania, że , zycie . gospodarcze powinno być regulo~ane jed.vnie tylko 
,, 

przez wo~ną konkurencję j'_ednostek, a organizacja społeczna t . zn. panstwo powinno 

,jak n:a.jmnie,j krępować swobodę ·indywidualną. 

Od połowy XIX w. dopiero teorja ta zacz~ła napotykać na 

silny sprzeciw •.. Wie_llde przewroty ekonomiczne, a przedewszystki'em powstanie• ka

pi ta:U~mu i kw,estji roqotnicze_j d0prowadziły do przekÓne.nia:, iż n ieogranicz.onA. 
. - .. ~ . . 

walka o byt prowadzi do wyzysku jednostek i warstw słabszych, prze:t co całe spo-

łe~eń_stwt C?,ie::n,i .•. Zarówno we Franc-ji, jak w 1-ifieroczećh żj-awiają. się pisarze, 

'. : ua.uwaj_ący. nR . pląI:i _ drugi , interes jednostki i broniący zdania, iż nv. pierwszym 
. ' . ' . 

- plA.nie,-pow.in~ą ~i~ kłaść interes soc_jalny a taro, gdzie przychodzi do kolizji 

między j'e9-n:o~tką. .a . og~~-e.m j _ednostek nale .ży jedn~ tke ograni'czyć; · 

·W 'n!3llce ekonom,ji powstają też nowe ;kieru.nld w t ,zw. 

1\szkol~ch, społećzn.vch", z których najdalej idzie szkoła ·soc j a.Usty9zna. Zą.łoży

cielaoif jej są -pisarze . francuscy- /mianowicie:, Saint SimGn/; · których myśli roz

winf:l.ł 1 . pogłę"bfłJCą.rol · Marx i stał sie "W ten Sposób twórcą: nowożrtnego nauko,'l'ego 

socjalizmu. CharaJ,:ter soc .ialny noszą. je dnak i inne nowsze · szkoł~ . e1':onomtczne, 
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posiadające r6żne nazwy, ale godzace się · w tym punkcie, iż działalność gospodar

. cza jednostki powinna byćf ogrami cz o_ ną, gdziekolwiek tego interes SpOł~czny ~a,.. 

ga. Szkoły te starają Śfę bS:dać Óbja.wy życia gospodarczego, za-pomocą ,całego sze

·regu. no·wopowatałych metod /statystyka, ankie°(y ( '1nne -teio · rodzaju .Jmpiryczne 

sp·osoby/; na podstawie takiej empirji t.:i;n , batl.~nia· rzeczywisty~h stos~nkÓw bu

d~ją swoje konstrukc.je ,· a nie na podstawie deduka.oji, wypro19'.adzonych· z psycholo-

. gfozn.v.ch. właściwości • jaki~j ś abstrakcyjnej jednostki ludzkiej, Obok nich utrzy

mał 'się jednak kierunek haukchvy- libe!'alny, . eychodzący z za.łożenia, że: gł~~ 

motywem d·złałalno~c-i gospodarczej jest troska o wł~sne. dobro jednostki i ~e· nie . 

należ';r z tym motywem·· waiczyć bezwzględnie, gdyż wt'edy całe gospodarcze życie ·spo

łeczne zostaje podkoj:,ane i popada w rutnę • . Przeciwienstwo zapatrywali liberalnych 

i socjalistycznych /zwłaszcza 11 narodowo-sC'c,1alistyczn.vch11 I jest szczególnie sil

na a obce tflndimc.11 do tworzenia us t rojów "totalnych". 

-El. Uau,ka.. prawa pub~tczn~g? ,i teorje .. poli tyczne, . 

• • ~ . • • t. • • 

. Drugą · nauką społec:i;ną, kt or a kferunkowi historycznemu i . 

socjalnemu. bardzo ;i~le zawdziecza jest nauka prawa publicŻnego~ I tutaj porzu

cono abstrakcyjne S-pekt1l~cje zwolenników' pr~wa ~ału...-j;-, -aby pr;ejś{·d~ konstrukc? 
_,>• I • 

Op~rtych na uwzględnieniu re a l~vch stosunkow. D0prowadziło to do daleko lepszego 

-poznania istoty p~ństwa czy gmini i i1~nycli zw'iązlĆ~w pra~o-pubiicznych·,- do da-

' " 

leko lepszego określenia ich zadań i sposobu ich rozwiązania, do rozwinięcia , 

jako noweJ nauki obok prawa politycznego także i prawa administracyjnego. Wybit

ni teoretycy pra~a ~u.bl.icznego · /jak np . w Niemczech Mohl ,' Gne.ist / :wpływali "t~-~ 

ba.rdzo silnie na kieru;1-ek reform poli 1;yczn.vch lub ad.ni.inistrac;v-jnych XIX.wt'eku, 

' ' " 
lłoskonalą.cych pojecia panstwa prawnego. 

Przez cały wiek XIX rozwijały się w nauce teorje politycz

ne• odbiegajace od liberalnej i demokratycznej doktryny ,.-prawa n~tury". · Zrazu 

po upadku rewolucji francuskiej zyskują silny wpływ teorje o charakterze nawra

caj~cym wstecz ku idei monarchji z Bożej woli , do legitymizmn i ograniczenia 
' 

demokrac,ji, do kart konstytucyjnych oktro,iowcnych to .j.est narzucon.vch z góry,

do ~rz:vl!l'Ócenia 11 etanÓw11 • Taką. teor.ię ~eprezentują we Fr'ancji De Maistro· i :Ronald 

lu nas ich naśladowca Henryk Rzewuski/ ., Jest to epoka . t. zw~- Restai:iracj i-~ 

. ' 
Obok tego kieru.nhl. zjawił się s~ybko kierunek liberalny, dażą.cy do wv~oskonale-



nia.· ·1nstytuc.ii demoJrratycznych /we · Francji Benjamin' Constant, w Anglji Jeremia!!;z 

Bentham/ '1 pr·owadzą.cy silną walke z kiernnki.em pÓprzea.Iiim w obronie libere.lizmu 

politycznego·- · Eroni1{ praw j~-dnostki wo·bec pa.ii.stwa musi rcwnież kierunek 1iberaln7 

~odjąć coraz poważniejszą walkę, z teor jami o podkładzie socjalnym !supraindywidu

aiistycznym /, .które nawiązując ó.o nlsktórych tv✓ie:r.dzeń R01is·seau ··a chciałyby prze-
' » , 

budować · panstwo w duchu coraz większego -rozszerzen:i.a · jego zadari :;,· coraz silniej .. 

~zej ko~troli . pAfistwa nad jednostką, Zwła.sze;za po wflkj_ej woljnie /od · :i.918 r.. / ~a

częto głosić banJt:ru.ctwo t.zw. ó.c:imolibe:-:-alizm,;_ :: próbuje sie skonst'ruoviać teorje 
. , 
o panstwie totalnem, ogarniającem cał&. sferę zycia JÓclnostki, podda.ją.cero jednost-

kę swojemu zwierzch~ictwu na w.rz;vs'cki~h ·polacl1, a rzą.dzo:':lem pr1.ez· m,J,1opartj~ · z 

' "elitą" i "wodzemi: na ·czele /ob .wykład us.:;r·o.ju/ ,. 

• I 

C /. Powstanie ~1acjologjt. 

Zmiana ja~a :.::.is~'.:a w pojmowaniu i~tct;i7' 81)0?:eczońst-.va i 

stosunku jednostki ludzkiej do tego:_;;, je:Jt rć:wniei podstawą, , na 1-::tórej sfe wy_ 

1ł.srtałciłe ostatnia gałąź na,:i}: społec-::nych. a mianowicie 6ocjclogja.. Twór.:.:ą te.i 

nau~i jest francuski uczony Augus~ Comt8, któr;t ,,, ·-połowie XIX . w.' p::óbuje po re.z 

pierwszy ujać w pewna systernatycirna całośt,; wiadomo~c;i c, pow1;taniu' i upadaniu spo„ 

łeczeństw, O ich :.:-ozwo~u czyli 8YTOlucjl , O fo-·rnach ·.:-.. kształtowania.' 'o ~.eh fu.n-

kejach i 'o stosunkn do jednostek, Comte t3ta'.!.·a sie w ·cl.ziele p. ·:;. 11 :~urs Filozofji 

udała się mu, · niemniej dał pochop do bRde.ń. w ·-r,ym kiernnku., Ro.zwój .i.iauk przyrod..., 

' niych w XIX .w. prowadzi mia:i.owicie {LO prz,vpnsr.czen:n, {z ist:n:ieJa ,ji=J.J.::::i.eś p:rawft 

ogólne czy-li kosmiczne ,rzadzą.ce 8a_łą -przyrod.ąra ,il'ló.nak:owe za.równe• w świec:!." fi

zycznym jak duchowym.:i:1adacze,wychod.za:::;r z tego za?:cżenia,porÓwnu~ą społeczeństwa 

do :tnn;rch tworów przyrody, a wszczegÓlno ( ci d.o c:::-ganizmÓw "biologj_cznych .Zr.akomi t;v 

socjolog angielski Herbert . S-pencer Jest n:;.,jwybi tn:. ~j sz.vm przedstawi ci.'31 em tego 

kierunku.On i ,jego uczniowie usHuja. za3tccow,4Ć w.yn'1.v:i banan biol.>gh:zn:rch nc.ci. 

?.:Vciem orgl¼ni.zm_Ów fizyczn,y-ch do i :rcie. społ'ilc~nego /teorja o:;.~ganiz t:m ':lpołec,;;neg J /, 

Role kom6r1-d w organiŹ~ie s-pełnin według nLcb jed~o!'ltk~ vr · społecz'eńntwie; zaś 

głÓ11'1Ilą różnica pomiedz~r społeczeństwem ,c-: · organizmem biologicznym .je.at te, · i'i · 

w organifmie świadvmość skoncen·~r-o·J!ia:ną jef!·~ tylko v, jed.:n,ym cer..c .re,lr"vm -punkcie 
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/w m6zgu/, a w społeczeństwie rozdzieloną jest r6wno między wszystkie cząstki. 

Niew~tpliWie zbyt przesadne korzystanie z podobieństwa pomi 

dzy społeczeństwem a organizmem doprowadziło do błęd6w naukowych, i dlatego 

w ostatnich latach powstała silna reakcja przeciw opieraniu socjologji na tej 

podstawie. Stosunki społeczne mają cechę wybitnie psychiczną,, obcą zupełnie sto

sunkom istniejącym pomiędzy czasteczkami tego samego organizmu.: w każdym jednakż 

razie nie da się za.przeczyć, że pewna analogja iale nie tożsamość/ istni~je i żf 
, , ; 

rola jednostki w społeczenstwie przypomina podrzędna rolę komorki w organizmie, 

l 1$zystkie te badanie. pozwalają nows27!lj socjologji uznać daw 

teor ję prawa natury wziętą jako całość za błęd~. Nauka i ustawodawstwo najnow-

, , _.,,,. , 
szych czasow usiłują się też oswobodzic od wielu hasał i ide,=ow, ktore były 

lconsekwencj ami prawa natury. Cóż jednak pozostało z "prawa natury•" ? Ze zwrotu 

na korzy~ć socjalnego poJ~owania natury pr1:1.wa i partstwa nie wynilr..a, aby sama pod

stawowa myśl o istnieniu jakichś ogólnych, wyższych nad chwilowe potrzeby zasad 

prawnych /a zwłaszcza etycznych/ została przez naj nowszą, naukę Odrzuconą. Wprost 

przeciwnie; W ostatnich czasach pojawił si~ kierunek ~eprezentowany np. przez 

uczonego niemieckiego Stammlera / "Die Lehre vom richtigen Rechta" · 1902 /, który 

-pragnie odrodzić konćepcje "prawa natury" przyjmu.jac , że nie ma ono wprawdzie 

treści niezmiennej, ale że , polqqwa się ono z pojęciem praw& doskonałego, stoja

cego w zgodzie z ideałem socjaln,ym 1 z na,iwyższemi potrzeba.mi danej epoki, ·danego 

społeczeństwa / 11Naturrecht mit wechselndem Inhalt" /. W związku z tym kierunkiem 

stoi też regeneracja nauki filozofji prawa, niesłusznie zaniedbanej przez zbyt 

pozytywistyczną i empiryczną szkołę h'Ui'ltoryczną. 

§ 26. RUCH USTAWODAWCZY W OSTATNICH CZASACH /KONIEC W ,XIX I FOCZĄ.TEK XX Vł , / . 

A/. Wpływ teorji prawa na rozwój ustawodawstwa. 
------------·-----------------------------

O ile szkoła prawa natury przychylała się ku pracom ustawo

dawczym, wprąwadzającym ra~kalre reformy w życie prawne, o tyle szkoła historycz 

nie traktowała ustawodawstwa życzliwie , Twierdziła ona, że prawo powinno się kszt 

tować powoli i powinno zawd~czać swój początek 11 dt:.chowi 11 ne..rodu, a nie -pomysłom 

.jednostki. Ustawodawstwo narzucone z g6ry groz5. zawsze ·niebezp1ecze~stwem, fż st an 
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w kolizji z "dućhein naroduii. W teorji przedkładała w1 s ,_ ł hi t ęc ZLO a s oryczna zwyczaj 

riad ustawowy sposób kszta.1:cenia prawa. Tak było - w teor,.ii. Praktyka okazała, iż 

pogląd taki ,jest nieuzasadniony i że społecze~stwa na ,wysokich sto:pniach kultur:1,• 

z trudnością. tylko mogłyby się obejść bez ustawodawstwa, kt6re musi wystepować . . . 

czynnie, zwłaszcza, że co chwila przybywają nowe dziedziny życia i domagają si~ 

prawnego uregulowania. To też już sam Savigny sprzeniewierzył się swoim zasadom 

i zostawszy pruskim ministrem sprawiedliwości przyst~pił do skoeyfikowanfa prawa 

handlowego. 
Przez cały wiek XIX jest też praca ustawodawcza a także 

i kodyfikacyjna we wszystkicĄ państwach europejskich nader żywa. Rozwija się ona 

w dwóch kierunkach: 1/ najpierw chodziło o te działy życia prawnego, które już . zo

stały w kodyfikacjach XVIII.w. upor~ą.dkowane, jako to prawo karne, proces i prawo 

prywatne; 2 / powtóre chodziło o uregulowanie takich stosu.nkÓw, które zostały wy_ 

tworzone dopiero w w.XIX dzięki niezna~ym wynalazkom technicznym i ogromnemu prze

wrotowi gospodarczemu. 
Co się tyczy pierwszego kierunku to: 

1 / izkoła historyczna nagromę.dziła ogromny mater jał 

krytyczny przeciWko ko~yfikacjom, opartym na prawie natury. Od.kryła ona wiele 
. , . 

urządzen dawnych, wiele zasad zapomnianych i zalecała ich wskrzeszenie. 
' 

2/ Ale bodaj · ważniejszym jeszcze był materjał do 

nowego ustawoda~tvta, ·· nagromadzony przez kierunek dogmatyc~ny w nauce prawa. . . 

, . . , 
Przyjście do sl>:utku tylu wielkich kode~sow obudziło we wszystkich panstwach euro-

, 
uP-jskich żywy ruch komentatorski i egzeget7czny. Zbiorowe orzeczenia sądow, 

zwłaszcza wyższych, wydane na podstawie nowych ustaw bywały wciąż komentowane 

a teorj~ prawa zyskuje w ten sposób nowy, realny punkt żądania reform w prawie. 

Specjalni~ teorja prawa prywatnego, oparta dotąd na ' znakomitem prawie.rzymskiem, 

zostaje w wieku XIX udoskonalona. 

3 / Podobnie rozwój nauk społecznych ot·wiera nowe 

hory_zonty, WS:lr-..azując na prawdziwy stosunek jednostki do grnpy, krytykując liberal

n~ stanowisko prawa natury, wzywając do opieki nad jednostkami słabszemi. I w pra

,vie pr;ywatnem i 1,rawie karnem orazuje się nie ·jeden przepis, z tego punktu widze

nia rozważany, godny zmiany. Zwł.aszcza zaś prawo karne rozwija się szybko wskutek 

lepszego pąznania społecznych przyczyn, wywołujących przestępstwo i wymagających 

od~wiedniego przeciwdziałania. 
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l, / Wr_eszcie czwartą okolicznoś.c'lą., wpływającą· na. 'wzrost 

ruchu ustawodawczego w _państwach Zachodni_ej Eu.ropyl . jest . następuj'ąca: · Wynalazki 

techniczne _! stosunki gospodarcze, właściwe w XIX w. w.v •twarza.iąpotriebę ustaw, 

będ~cych ory~inalną twórczością narodów w XIX, i nie mogących korzystać ani ze 
. ·, . . . .. ' . . . ' 

, 
wz_oro~ rzymskich, ani _Śl'.'.edniowiecznych. Są to ustawy -tego rodzaju, jak np. usta 

reguluj,oe ?rawo aut~rek.ie , . prawo górni.cze I prawo asekuracyjne, hipoteczne, weks 

w~•- i kolej~W!3,_ .now~ rodzaje proces6w i t .d •. W dziedzinie goepodarczej powstanie 

kwestji robotniczej, stojące w związku z rozkwitem przemysłu fabl'J'"cznego czyli 

maszynowego;wywołało żywy ruch ustawoda.wcz~, mający na celu uregulować położenie 

warstwy robotnicżej, dawniej nie istniejącej. Ustawy odnośne natchnięte zostały 
. . . . . . . · , 
tendencją na,vskróś socjalną. Zarowno w Niemczech, jak i za ich wzorem w 

. ' 

stwach ~rzyszedł cały szereg tego rodzaju ustaw do skutku. 
' . 

Tek samo zmiana ustroju? jaka została wywołana w całej 

pie · upadkiem pa~twa biurokratyczne go i zastąpieniem go prze.z państwo parlament 

jest wszędzie podnietą do wydania ~ałego szeregu nowyop ustaw administracyjnych 

1 poli t;vczn:rch, . z których najdonioślejs _ze są t .zw .• konstytucje. 

Charakterystyczną cechą - ~chu ustawodawczego w w.XIX było 

żywe wsp6łdziałanie teore.tyl('.Ów prawa 1 ekonomji z. ustawodawcą~ Nauka wyprzedzała 

ustawodawcę,, bąc!.ała nowe stosunki i nowe potrzeby, a jeśli \1stawodawca ogłosił 

nową ustawę, poddawała,.tę u13tawę kry.tyce i interpretacji, uł~twiając -jej zrozumi 

nie 1 zastoeowanię .. , . 

B /. Nowe kodyfikacje, .. 
. . ·. . . ... . ' 

Pomimo' ze teo:retycznie s~koła historyczna' spr~~~iwiała 

się bardzo ·silnie kod.yfika~jÓm, ·jednakże nie Iilożna Śię było w wielu krajach dost 

sować do tego, /z w;trjątkiem krajów angi~-s~kich/~ K0 dyfikacj~ wciaż i teraz przy

chodzą do skutku, a pod względem techniki prawnej · starają si~ przewyższyć wszelki 

-prace kodyfikacyj.na ż okresu prawa natury. Spe.cjalnie doniosłą rolę odgrywaja 
, ' ' : . . ' ' ' ' ' ' . . 

w ty-eh panstwach, które w ciągu XIX lub XX wieku powstały. Tak np. z chwilą utwo-

rzenia w r .1871 "Rzeszy Niemieckiej" /po woj~ie francusko~niemieckiej / post~no

wiono ogłosić szereg no·wych kodyfikacji·, aby wprowadzić jedno li tosć prawną na 
• 4. •• • ~ • • • .·, • 

całym obaaarze nowostworzonego ·panstwa. Istotnie zabrano się energicz'nie do tej 
• • , . . ~. ł • 

-pracy wydając w latach 187i - 1900 cały szereg kodeksow· wspóln.vch dla wszystkich 
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kraj6w złączonych wówczas pod berłem Hohenzollernów. Dzi~ki ~e!In.l usunif,!to ostate.::z

nie partykularyzm prav,;ny w Rz~sz:r /osobne :i<::o~fikacje dlą. Prus, Sakscnji, J3awarji 

łtc. obok krajów, w których utrzym~ła się de ko~ca w.XIX moc zobowiązująca prawa 

rzyrasklego /e 
Z u'3ta.w ugólno--nlem:leckich, wydanych dla lli;eszy po r. 

1871 należy wymienić npo koci.el;:~ :):r-oce~'Ll. karnego , kodeks ::?rocedury C~'V!llnej, kodeJ.>::s 

1900. 
:i~iczn-- n n1.ernz z:ne.kcm:!. te }::(ldyfikacje, :przyszły też de 

qJmtku w ci~ w.XIX w '.".'Óżnych innJ-cb pR:h'.3twa·::h e"J.:.~opej S:.dch~ ja.1!: .Austrja, Włochy. 

SzwE.jcar ja, NclYVregja., Węgry, .. o:ce.z :::1oza.aurope,jskich /np. Japcnja/ i t .d, Dażą 

rolę odegrał przy terri niemal wszędz :i.e v~)ływ k:oći;yf.i:{:e,.cy,j frm,cusl:lcb. /zwłe.szc,z,11, 

kodBksu Napoleona/. Ale tJWidocznił ;1.l_ę, \7 ::rfoch taJ.rże ~vpłyr nur!.ki prawa, tak, ja1-:: 

··ed -'-0.1·1· J t -1•.:.J' 'J~W P 1-t 'r „1-1 ·"cz='ną·" c.,,~ ·dr ·y"" u nym z " ,t1. ,.: 1 n. ~ - r- ., r. o y~ .• ,,1. 1 ""' na e z, ... ,· 

ruch ustawodawcz;v", a ta.\:że kodyfikac;1j llY ·- ,jAst nowe powe te.;:a Po:i_s1--:a. Utwo~•zona 

w rol919 komisj:i J;:ocl,yfikacyjna :9:rzn;ot'..l•,;ała. ca~y t:lzereg rr.nhljszych i w1ększych 

ustaw o charakterze k~'p.yf:.kac.j::. /kode:>e<'y p:..awa kE.rne go i pr-oc:es't., karnego, ustami. 

clzo:ie w życie, albo będą d0p::.e1•L1 w blis],:i:11 c.;aGle, Ce:;_13m lch jest zaprormdzió na 
1n·e.wnei!:0 

Ob$zarze państwa. polskiego jed:ao:.d.:, 1 śf: :p~n,r„cą, w miej sco dotychczasowego stam(i oi::: .. 

'' dzielnicy-n r6żn,_vc;h. /.Jeszcze c1-:: ·~9o. w ,rnk·c0s:J.e :0:ra.wa ·prywat~go obowia:mją częścio-

wo obok siebie w ?clsr.:e c~te-c·J' koJ.eksy: f11J stqec]::i : ni'3r.lieck:i., francuski, e nc1.we·~ 

Zwod. zakon~\v rcayjs)::i /. Stpn teki -..1·:; rud.n:.ał .:,g~•omn:..e zespolei.i.e się '' dzielni c11 -

lecz ?becnie /1937 / na.,,ważnte,js:rn 7.:-Ud '.l"c,ei,~i p?.'zeszka1\zE.jące jednoli·~')Ści pre.wa 

' można uważać za. usunięte „ 

, , ' 
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